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Z ma r ł  c zł owi ek ,  k t ó r eg o  imię polskie z nane  b i ł o  w  świee ie  
n a u k o w y m  całej  kuli ziemskiej .  W  Pol sce ,  p r ó cz  n i mbu wi edzy ,  
o ta cz a ł a  go nadto  au reo l a  m ę c z e ń s t w a .  Ale —• rz ec  można  
m ę c z e ń s t w a  t r iumfującego.  Mo me n t ,  — boda j  nie m a j ą c y  sobiu 
r ów ne g o .  P o p r z e z  zes łanie,  p o p r ze z  ka to r gę ,  po pr z ez  osiedlenie,  
n i e s p o ży t y  duch Dy b o w s k ie g o  wz b i j a  się na  na jwsp an ia l s ze  w y ­
ż y n y  o d k r y ć  n a u k o w y c h  i j akb y w  odpowi edz i  za  k lęskę  1863 roku.  
gdzie  si ła f i zyczna  nie m o g ła  s p r os t a ć  dzikiej  p r z em oc y,  t en duch 
ku l t ur y  polskiej ,  na  ziemi rosyj skie j ,  w e  w s ch odn ie j  Syber j i ,  d o ­
k o n y w a  dzieł  n i eśmi er te lnych .  I ta  s a m a  Rosja ,  k t ó r a  jako p o ­
w s t a ń c a  pędzi ł a  go na z a t r ac e n i e  aż  hen,  w  okol ice Bajkału,  ta 
s a m a  Rosja ,  pobi ta  przez  niego na  
polu n a u k o w ei n  i to na t erenie,  
k t ó r y  już p opr zedni o komis je  u c zo ­
nych  p e t e r sb u r sk i c h  b e z ow oc n i e  
b ada ł y,  prosi  D y b o w s k i e g o  o p r z y ­
jęcie k a t e d r y  uni wer sy t eck ie j ,  
w  Tomsku. . .

Na ż a ł o bn ą  wi eść  o jego z g o ­
nie. p r a sa  w s zy s t k i c h  kra jów,  
p r a sa  cod zi enn a  i p r as a  f achowa ,  
zami eśc i ła  nekrologi ,  do k tó ry ch  
bujne  i d ługie  jego 
s t a r c z y ł o  n i ew yc z e r p a n e j  
ma t e r i a łu :

• Życie  to możnaby podziel ić na 
pięć o k r e só w:

I. Ok r es  1833— 1864, od u r o ­
dzenia  do  pows ta ni a  s tyczn i owego .

Ił. Ok r e s  1864— 1876, okr es  
zes łania .

III. O k r e s  1878— .1S84, pobyt  
na Kamcza t ce .

IV. Ok r e s  1884— 1606, dz ia ła l ­
ność p r of es or sk a  na U ni we r sy t ec i e  
l w o ws k im .

V. Ok r e s  1906- 1930, s chy ł ek  
życia  pr aca  około p ami ę tn i ków.

B e n e d y k t  Dy b ow s ki  urodzi ł  
się dnia  30 kwi e t n i a  1833?) w  o k o ­
l icy Mi ńsk a  w  Ada mcz yn ie .  W c z e ­
sne  z a mi ło wa ni e  do n au k p r z y ­
r o dn icz ych  z d r ad z a ł  już w  gi inna- 
zium,  k tó re  k o ń c zy ł  w Mińsku.
Na u n i we r sy t ec ie ,  ■w  Dorpac i e ,  s tu-  
d j ował  p r z y r o d ę  i m ed y c y n ę .  J u ż  
w  ro ku  1856, za  p i e r w s z ą  s w ą  
p r a cę  n a u k ow ą ,  o t r z y m a ł  z ło t y 
medal .

W roku 1857 opuści ł  D o rp a t  i udał  się na da lsze  ś tud j a  do 
W r o c ł a w i a ,  gdzie  s t a r a  się r o z s t r z y g n ą ć  py tanie,  c zy  z r ó żn i cz k o­
wa ni e  płci  nie tkwi  już w  s a m ej  b u d ow i e  jaja. W  t y m  celu podej-

') W y g ł o s z o n o  jako ws po mni e ni e  po śm ie r t n e  dnia 14 lutego 
b. r. w  L w o w s k i e m  T o w a r z y s t w i e  L ekar sk i et n ,  k t ó r e g o  Zmar l i '  
by t  Cz ło nk i em  h o n o r o w y m .

S z c z e g ó ł y  b i ograf iczne  z ac ze r pn i ę t o  g ł ówn ie  z d wó c h  źródeł :  
(i  r o c h ni a 1 i c k i J. :  P r o f e s o r  Dr.  B e n e d y k t  von Dybowski .  Eiuc 
biographi scl ie  Skizze ,  R uss i s chc  I i \  d r obiologi sche  Zei tschri f t ,  Bd.  
VI, Nr.  6— 7, 1927, S a r a t ó w .

P a m i ę t n i k  D r a  B c n e d 5 k t a  D y b  o iv s k i e g o fid 
r oku  1862 z ac zą ws zy '  do rok u 1878, L w ó w  1930.

W  zako ńc ze ni u  s t re s zc zo no  w r a że n i a ,  wy n ie s io ne  z osob is t yc h  
r o z m ó w  zc §. p. D y b o w s k i m .

' ,  ") Z ma r ł  dnia 31 s t yc zn i a  b r„ p r z e ż y w s z y  lat  97.
:l) N i ek tó re  dzienniki  p o d a ł y  f a ł s z y w ą  da tę  1835.

nuije do św ia d cz en ia  ze  s z t u cz n cm  z ap l adn i an ie m pszczół ,  a w yn ik ła  
s t ąd  d y s e r ta c j a  s ł uży  mu do u z y s ka n ia  dyp lo mu  d okt or a  m e d y c y n y .  
O t r z y mu j e  go dnia 18 s t yc zn i a  186D w  Berl inie,  po dwul e tn im tamż e  
pobycie (1859— 1860). W  t y m ż e  okres ie ,  bo w r oku  1859 pojawia  
się e p o k o w e  dzieło D a r w i n a  o p o w s t a w a n i u  g a tu nkó w.  P o r y w a  ono 
młody,  a  k r y t y c z n y  umys ł  D y b o w s k i e g o  i p o wo d uj e  jego n a t y c h ­
m i a s t o we  p r z y łą cz e n i e  się do teor.ii s e lekcyjne j .  P o  o dbyc iu  z p r o ­
f esor em G r u b e  p o d r ó ż y  nad  Ad r y j a ty k ,  w r a c a  w  ro ku  1861 do
Dorpatu ,  a  w  ro ku  1862 nos t ry f iku je  d okt or at .  W y k o ń c z o n a
t y m c z a s e m  mon ogr af ia  o k a r p i ach  z w r a c a  na niego do tego 
stopnia  u w a g ę  ś w ia t a  n a u ko we go ,  że K r a k ó w  p owoł uj e  go na

k a t e d r ę  zoologji .  Ale losy po sz ły  
inną drogą .

W  a t m os fe r ze  pol i tycznej  czuć  
było  burzę .  D yb ow sk i ,  bolejąc  nad 
losem narodu,  wi e r zy ł ,  że w  p r a c y  
mo żn a  z na l eźć  pot rzebne  ukojenie.  
G d y  \\ kr a ju  o wa runki  do takiej  
p r a cy  było  t rudno,  n0Vtl się z m y ­
ślą przenies ienia  się do P a r y ż a  
i zac iągnięc ia  się do służby l ek a r ­
skiej  iv kolonjacl i  francuskich.  
J e dna kże  ruch p r z e d po ws ta ń cz y  
z a t ac za !  już sz ero ki e  kręgi  i po­
c iągnął  go z sobą.  A r e s z t o w a n y  
w  Dorpacie ,  zos ta ł  w p r a wd z ie  nie- 
baivem wypuszczony '  na wolność,  
ale o objęciu katedry'  w K ra k ow i e  
nie b ył o  już m o w y .  Ż eb y  nato-  
mias t  nie t racić kont akt u z o r g an i ­
zac jami  p ows ta ń cz emu  pr zy ją ł  D y ­
bows ki  po sa dę  zas tępcy p rof es or a  
zoologj i  i anatomj i  p o r ó w n a w c z e j  
w Głównej  Szkol e  wa rsz awsk i e j .

Aresztowany-'  ponownie ,  zos t aj e  
w  l u tym 1864 z es ł a n y  na lat 15 do 
kopalni  ne rcz yń sk ich .  Na w y g n a ­
niu p r owa dz i  j ed n ak  z n i e z m or do ­
w a n ą  w y t r wa ł o śc i ą  b adan ia  n a u ­
ko we ,  p r z e t r z ą s a  lasy,  s t epy,  w o ­
dy,  in te resuj e  go szczególnie j  je­
z ioro bajkalskie.  W  r oku 1868, t o ­
w a r z y s z ą c  genera łowi  Skolkowowi ,  
do c ie ra  aż  do ws ch odn ic h  w y ­
brzeży Azji.  Nie b r ak  inu w  t y m  
czas ie  dz ie lnych d r u h ó w : należą 
do nich W i k t o r  Go dl ewski  i Mi ­
chał  J a n ko ws k i .  Or ga ni zu je  cały 
s z e r e g  pomnie j szych  wy c ie cz ek  

w  z b u d o w a n e m  pr z ez  siebie czółnie  z w i e dz a  i b a d a  p r ze ró ż ne  
rzeki  i j eziora.  L a t  12, s p ę d z o n y c h  w e  ws ch od ni e j  Syber j i ,  ó w 
drugi  o k r e s  s w e g o  ży cia, poświęc i ł  w ię c  Dy b o w s k i  zbadaniu  kraju,  
z k t ó r y m  go z wi ąz a ł o  p rz ez nac ze ni e .  P oc h ł on i ę t y  c z a r e m  nauki ,  
nic omie sz ka ł  p r zy  t em,  choć  sani  uc iemiężony ,  nieść  p o mo c  ubóV 
gicj ludności .  B y ł a  to, w  b r a k u  ś r o d k ó w  m at e r ia ln yc h ,  p o mo c  
o cz ywi ś c i e  hu man i ta r na ,  s a m a r y t a ń s k a .

Zabiegi  około  n a u k o w e g o  zbad an ia  o w e g o  kra ju  b y ł y  p r z e d ­
s i ęwz ię te  już i dawniej .  Ale d opi er o D y b o w s k i  p op r o wa d z i ł  je 
w  sposób  ra c j on al ny  i p os t awi ł  na  stopie,  o d p ow i ad a j ąc e j  n o w o ­
c ze s n y m  w y m a g a n i o m .  P r z e d e w s z y s t k i c m  w y s z e d ł  on z założenia ,  
że fauna k a żd e go  kraju za l eż na  jest  od w a r u n k ó w ,  t emu kra jowi  
wł aśc iwy cli. Dzięki  t emu  ustali ł  w ię c  c a ł y  s z e r e g  odmian g a t u n ­
k o w y c h ,  o d k r y w a j ą c  z a r a z e m  i n o w e  ga tunki .  Z bior y jego,  p r z e ­
zn ac zo ne  do p o r ó wn a n i a  ze zbiorami  m u z e ó w  europej skich ,  w z b o ­
gaciły'  później  z oo log i czny  ga bine t  w a r s z a w s k i ,  k tó reg o ku st osz em 
był  p r zy jac i e l  D y b ow s k i eg o ,  W ł a d y s ł a w  T ac z a n o w s k i .
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P o m i m o  b r a k u  o d po wi ed ni ch  ś r o dk ów ,  w \  nik badań  D y b o w ­
skiego b y ł  z d um i e w a j ą c y .  Z r ó ż n y ch  dz iedzin n au k p r z y r od n i c z yc h  
og ł os zo nych  zos t ał o  p r zes z ł o  20 r o z p r a w .  Z w i ę k s z y c h  z w i e r z ą t  
o d k r y t y  z os t ał  ( w  kr aju  Ussur i )  jeleń w  nieznanej  odmianie,  n a ­
zwan ej  o d t ąd  imi eniem odkry yvcy (G eryu s  D y b o w sk ii) .  O k a za ł o  się, 
żc t a m t e j s z y  t y g r y s ,  op i sa ny  p r z ez  D y b o w s k i e g o  jako M egalo- 
t ig r is  Cilem różni  się od t y g r y s a  po ł ud niowo- az ja t yck i ego ,  a więc  
i ndyjskiego i p r z e w y ż s z a  go znac zn i e  wie lkośc i ą .  P i e s  morsi-p 
bajkal ski  z os t ał  o p i sa ny  j ako n o w a  pos t ać  (P h o ca  siłfirU a). W  roku 
1865 n a d e s z ł y  do  W a r s z a w y  p ie r wsze  t r a n s p o r t y  pt aków.  Przy ' s ł a­
nych i o b se r w o w a n y c h  p r z ez  D y b ow s k i e go  434 g a tu n k ó w  p t a kó w 
w s ch odn io -s yb er y j sk i ch ,  —  w ś r ó d  nich 80 g a tu nk ów  n i ez nanyc h 
już to na  Syber j i ,  już to wogóle ,  —  lo by ł mater ja ł ,  k t ó r y  posłużył  
T a c za n o w s k i e m u  do napisania  z n ak o mi te g o  dzieła o Ayifaunie  s y ­
beryj sk ie j .  W  pewnej  okol icy opisał  Dy b ow s ki  35 g a tu n k ó w  r yb  
z  k t ó r y c h  po ł owa  b y ł a  n ieznana.  Do na jdoni oś l e j s zych  należały 
n i ewątpl iwie  b a da n i a  nad fauną  j eziora  bajkal skiego,  obe jmuj ące  
wsze lkie  gatunki ,  od n ajn i ższych ,  do n a jw y żs zy c h .

Nie dość  na tern. W y n i k i  posz uk i wa ń D y b o w s k i e g o  s t a ły  sic 
b o d ź c e m  dla ca ł ego  s z e r e g u  póź ni e j szyc h  b a d ac z y .  P o d  w p ł y w e m  
n i eo c z e k i w a n y c h  w y n i k ó w  r ząd  r osyj ski  w y s ł a ł  nad  j ezioro ba j ­
ka lskie  w  la t ach  1900— 1901 c a ł ą  wi e l ką  e k s pe d yc ję  pod k i e r owni c-  
t w e m  K o r o t n e wa .

W s k u t e k  s t arań ,  podj ęt ych  pr z ez  insty tucje n a u k ow e,  p o z w o ­
lono w r e s z c i e  D y b o w s k i e m u  w  r oku IS76 p ow r óc i ć  do kra.iu. W teds 
to o f i a r o w y w a n o  mu p ro f es urę  w  T n ms k u .  Ale p op ę d  do bad ań  
s k i e r o w a ł  go gdzieindziej .

Tu  z a c z y n a  się t rzeci  o k r e s  jego życia.
W  ro ku  1S78 objął  s t a n o w i s k o  l eka rza  p o w i a t o w e g o  na  K a m ­

cza tce .  Po  pó ł rocznej  p o d r ó ż y  p r z ez  S y b e r j ę  s t a n ą ł  w  lipcu 1879 
w  P e t r o p a w ł o w s k u .  P o b y t  6-letni na K a m cz a t c e  z a z n ac za  się no-  
wetni  badan i ami  i nowei ni  publ ikacjami ,  g ł ówn ie  orni to l og i cznemu 
k tór e  og ł as za  już to sam.  już to ods t ępu je  T a c z a n o w s k i e m u .  Z t ego 
okr esu  da tu ją  się t ak że  r o z p ra w y lekarski e.  J a k  w y n i k a ł o  z p r z y ­
j ętego s t a nowi ska ,  z c a ł ą  t rosk l iwośc ią  p oś wi ęc a  się na usługi  
k r a jo w e j  ludności .  L udno ść  te, pop ros t u  w y m i e r a j ą c ą  z głodu i p o­
g r ą ż o n ą  w  k r ą ń c o w e j  apat j i ,  po czą ł  r a t ow a ć ,  jak mógł.  P r z e w o z i  
ją w ł a s ne mi  ś r od ka mi  na  -odpo yiednie jsze  miejsca,  ws k a z u j e  jej

PRACE ORYGINALNE.

Dr. LI NDENFELD.  Kra ków.

O dożylnej pyelograf.ii przy użyciu urosclcctanu.

Z drugiej  kliniki c hi rurgi czne j  U. .1. w  Kra kowi e .
D y r e k t o r :  Prof .  Dr.  G l a t z e l .

Mi mo s z e r o k i e g o ‘' z as tos owa ni a  i d o s ko n a ł y ch  w y n i k ó w  jakie 
daje pyelograf. ia d ro gą  c e w n i k o w a n i a  m o cz o w o d ó w .  s t a r a n o  się 
o d d a w n a  z na l eźć  ś rodek ,  k t ó r y b y  w p r o w a d z o n y  do us t roju ludz­
kiego d r o g ą  żył  lub doustn ie  pot raf i ł  dać  ob ra z  n a r z ą d ó w  m o c z o ­
wy ch .  Z a r z u c a n o  b o w i e m  pyelograf. i i  . ^od  d o ł u“ , że j e s t  me t odą  
niefizjologićzną,  g d y ż  w p r o w a d z o n y  do m o c z o w o d u  c ewni k  i płyn 
odbijającym m o g ą  p o w o d o w a ć  rua l r j  miedniczki  i m o c z o w o d u  w y ­
c h o d zą c e  poza  f izjologiczne granice .  Da l s zą  p r z y c z y n ą  c iągłego 
p os zuk i wa ni a  n o w e g o  s pos obu  jest  ta okol iczność,  żc istnieje ca ł y 
s z e r e g  p r z y p a d k ó w ,  w  k t ó r y c h  jes t  b r a k  w a r u n k ó w  c zv t o  dla 
wz ie rn i ko wa n ia  p ę c he r za  czy  t eż  c ew ni k ow a ni a  m oc zo wo d u.  a  wi ęc  
tern s a m e m  dla py elografji .  już to z po wo du  zmi an  a na tom ic znyc h ,  
wzgl ędni e  p a to l og i cz nych  jużto z p o w o d u  t rudnośc i  t ec hn i cznych .

A m e r y k a n i e  R o w  u t r e e, O s b o r n e, S u t h e r 1 a n d 
i S c h o 11 poda wal i  5—-20 g r a m ó w  jodku  sodu  dożylnie  lub do ­
listnie i w  ten spos ób  o t r z y m y w a l i  ty lko  o b r a z  pę che rza .  Mic- 
dn i czka  n e r k o w a  by ł a  n i ewidoc zna .  Uro l og  wi ed eń s k i  H r y  n t- 
s c li a k ł ąc zy ł  b ar wi k i  z jodem lub b r o m e m .  O ka za ł o  się .yźe po­
ł ączenie  jodu z i ndy g ok ar mi n e t n  jes t  w wo dz i e  n i er ozpuszcza l ne ,  
po ł ączenie  z a ś  h a l o g e n ó w  z phci iol sul fophtaleiną  zmienia  wł asno śc i  
w y d a l a n i a  się tej  os ta tnie j  i si lnie b a r w i  c ał e  zwi erzę .  P r ó b o w a ł  
on j eszcze  wi elu  innych  ś r o d k ó w  i p o d a w a ł  równ oc ze ś ni e ,  a b y  
w p ł y n ą ć  na  z w ięk sze ni e  p r a c y  z a g ę sz cz en i a  n e r e k  pi tui t rynę.  
a by  z a ś  zwol nić  r u ch y  miedniczki  i m oc zo wo du ,  - a t ropinę.  W  ten 
s po sób  o t r z y m a n e  r e n t g e n o g r a m y  z wi e r z ą t  b y ł y  l eps zę  lecz nieza-  
d awal ni ai acc .  R  o s c n o w  s w y m  , .Pye logn ośc ic “ po łą cz y ł  jod 
z moczni kiem,  op i era ją c  się na  s łus z nym  przy puszc zen i u ,  że jod 
z w i ą z a n y  z moczni kiem w i  d z i e l i ,  się p r a w i e  ca ł ko wi c i e  p rzez  
nerki ,  podobni e  jak w  poł ączeni u z pl ienolsulfopli talciną wydz ie l a  
się d rogami  żó łc i owemi ,  co z r e sz t ą  w y z y s k a n o  dla rad.iografji  w o ­
r e c z ka  żó łc i owego .  Mocznik posiada na d to  w y b i t n e  dz ia łanie  m o ­
c zop ę dn e  a to dzięki  zdolności  w y d a l an i a  w o d y  z t kanek  i odpro*

ź r ó d ła  d oc h od ó w,  u c zy  c h o w u  k ró l ik ó w i kóz,  s t w a r z a  r ez e r wa ty  
dla sobola,  w a l c z ą c  z z awi ś c i ą  h andla rzy ,  t ępiący cli tę z w i e r z y n ę  
dla k o s z t o w n y c h  futer  Tu  z e t kn ął  się Dy b o w s k i  z t r ą de m.  Nie­
us t ra sz ony ,  w d a j e  się w  w a l k ę  z tą  c hor obą .  Niesie pomoc,  p r z e ­
p r o w a d z a  odosobni en ie  d o t kn ię t yc h  zarazą* s a m  jeden,  opuszczony 
p r z e z  ws z ys tk i ch ,  n a w e t  pr zez  p o w o ł a n y c h  do tej p r a c y  z u rz ędu  
l e k a r z y  rosyj ski ch .

Na  K a m c z a t c e  dochodzi  go p owoł a n i e  do L w o w a  na k a te d rę  
u n i w e r sy t ec k ą .  P o w o ł a n i u  t em u o pr z eć  się nie mógł .  P o w r a c a  
w ię c  do o j czyzny ,  obe jmuj e  to s t a n o wi s k o  i pozos t aj e  na 
n iem od rok u 1884 do 1906. J e s t t o  c z w a r t y  okres ,  o kr es  pracy 
pedagogi czne j .  P o j a w i a j ą  się noyve publ ikacje :  z z a k r e s u  biologii,  
a i iatomji  paróyynawcze. i ,  s y s t e m a t y k i  i f aunis tyki  p r aw ie  wszys tk i c l i  
z wi e r z ą t .  Z t ego  okresj i  pochodzi  t cor ja  f i logenet ycznego  rozwoju  
z ębów.

U s t ą p i w s z y  z k a t e d r y  po w ys ł uż e n i u  s w y c h  lat,  z a m y k a  się 
D y b o w s k i  w  zac iszu  d o m o w e m .  ale pracoyyać nie przes t a je .  T en  
os ta tni  o kr e s  j ego ż yc i a  nazwa l ib yś my '  o k r e s e m  r a chu nku  z p r z e ­
szłości ,  o kr e se m,  w  k t ó r y m  poj awi ł y  się jego c enne  pamiętniki .  
U k o ń c z y w s z y  c zęść  icli yv l is topadzie  1929 roku pisał  yve yvstępie:  
. .Gdyby mi s t a r c z y ł o  z dr owi a ,  p r a g n ą ł b y m  jeszcze  ogłosić  p a mi ę ­
tniki moje  o K a mc z a t c e  i Ka mc za da l ac h ,  czyl i  o kra ju  i narodzie ,  
n a j c i e k a w s z y m  i n a j s y m p a t y c z n ie j s z y m  w  Azji“ . I w  r o z m o w a c h  
z upo dob an ie m w r a c a ł  do Ka mcz at k i  . Zapalał  się w t e d y  n i ez wy kl e!  
Do t eż  okr es ,  s pę d z o n y  w  t ym kraju,  b j  ł boda j  że  najpromieni i ic j -  
s z y m  yv j ego  życiu.  Można  go n a z w a ć  o k r e s e m  chary t a t y w n y m .  
Tam,  p o z o s t a w i o n y  w ł a s n y m  si łom,  ba!  n a w e t  zwalczany' ,  t r w a ł  
w  s w en t  posł ann ic t wi e,  jak przez  Op a t r z n o ść  z e s ł a n y  Anicł-. stróż 
i r a t o w a ł  w ł a s n y m  p r z e m y s ł e m  i w ł a s n ą  e ner gj ą  jedno plemię od 
z ag ła dy ,  dź wi g a j ąc  je z, j ak i mś  n ad ludz ki m w y s i ł k ie m z upadku 
f izycznego  i u m ys ł o w e g o ,  mo ra l neg o i mat e r i a l ne go .  I g d y b y  za 
nic innego,  to za  tę wł aśn i e  dz ia ł al ność  na le ży  mu się:  C z e ś ć  
c a ł e j  l u d z k o ś c i ' 1).

W ito ld  7 iem bicki.

’) Spis  p r a c  ś. p. D y b ow s k i eg o ,  z e s t a w i o n y  p r z e z  .1. Gr oc l ima-  
l ickiego.  znai  luje się na yvstępie w s p o m n i a n e g o  . .Pamię tnika" ,  
L w ó w .  1930.

w a d z a n i a  jej d rog ą  k r wi  i ne r ek .  W  ten sposób  p o ws ta j e  war t ki  
o d p ł y w  moczu  z nerek,  a  tern s a m e m  n i eo d z o w n y  w a r u n e k  dla 
d o br e g o  zdjęcia  r en tge nolog i czne go .  Okazało ,  się j ednak p r zy  s to ­
s ow an iu  p ye lo gno s t u  u c z ł owi eka ,  że z b y t  c zęs t o  w ys t ę p u j ą  pry y- 
k re  o b j a w y  uboęzne ,  jak bóle głowy.,  nudności ,  w y m i o t y ,  a nie­
k i ed y n a w e t  i zapady'  (H ii 1 1 e r, K a m n i k e r, G a g s t a 11 c r). 
P r z y t e m  ws-zynstkiem w y r a z i s t o ś ć  zdjęć o k a za ł a  się n i edos ta tec zną .  
Z i e g i e r  i K O l i l e r  s taral i  się w  cżas ie  zdjęcia przy pomocy 
umyśl nie  s p o r z ą d z o n e g o  uc i s kacza  dz ia ł aj ącego  na mocz owo dy  
w p ł y n ą ć  na podnies ienie  w yr a z i s t o ś c i  obr azu .  W r e s z c i e  c hemi cy  
B i n z  i R i i t h  zas tąpi l i  w  se l ec tan i e  g r up ę  m e t y l o w ą  sodkiein 
gly c iny  i ot rzy mali  p e ł n o w a r t o ś c i o w y  środek ,  k t ó ry  L i c h t e n- 
b e r g  i S yv i c k wp r o wa d z i l i  do b ad ań  k l in icznych pod n a z w ą  
Ur os el ec t apu .  J e s t  to sól  s o d o w a  pyrridiny,  z a w i e r a j ą c a  42% o r g a ­
nicznie z w i ą z a n e g o  jodu,  o b u do wi e :

C I I
U \  -

J C  C I I  
I II

LIC C - 0
' o  • • C N ,  /

N
I

CLI,  C O O N a

, ' U r o s e l e c t a u  jes t  w  wod zi e  ł a t wo  r ozpuszcza l ny ,  o od d z i a ł y ­
wa ni u  o bo j ę t ne m w yd z i e l a  się p r zez  n er ko  w  s t ężen iu  kon iec zn em 
dla d ob r e g o  zdjęcia.  Nie posiada  mimo wielkiej  z a w a r t o ś c i  jodu 
ż ad ne go  dz ia łania  t rującego,  a  to dlatego,  że jod jes t  organiczni e  
silnie z w i ą z a n y  i złrstaje w  niezmienionej  postaci  w  92%  w y d z i e ­
lony' z  mocz em,  p oz os t a ł oś ć  n a t omi as t  w e d ł u g  G i s  s e 1 a w  dużej  
części  z ka łem.

T e c h n ik a  t ego  s pos obu  jest  na s t ęp uj ąc a :  4(1 g subs tanc j i  za-  
yyierającej  42% jodu r o z p us zc z a  się yv 100 c cm ja ł owej  d es t ylo-  
yyanej w o d y  prz.y c iepłocie pokojowej .

P o  dwukro. tae.m p rz es ą cz en iu  w y j a ł a w i a  się płyn w  ciągu 20 
minut .  W ten spos ób  p r z y g o t o w a n y  r o zcz yn  podgrzany '  . do c ie ­
płoty cia ła  w s t r z y k u j e  się w  całości  do ż yły ,  przy c ze m w s t r z y ­
k i wa ni e  t r w a ć  wi nno  5 1(1 minut.  P i e r w s z e  zdjęcie wy k o n u j e  się
w  10— 15", drugi e  30— 45 po ws t r zyk ni ęc iu .  P r z y  n iewydolnośc i  
nerki  p o t r z e b n e  jes t  n i ek i edy  j eszcze  zdjęcie po 3 ^ 0  godzinach.
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W y r a z i s t o ś ć  o b r a zu  z a l eż n a  jes t  od zdolności  wydz i el ni cze j  
nerki  i od s t opni a  s t ęże ni a  z a w a r t e g o  w m oc zu  jodu.  A wi ęc  z a ­
r ó w n o  s ł abe  w yd zi e l an ie  jak i n i e d os t a t ec zn a  z do lność  zagęsz.cze-  
nia upoś l edza ją  w  r ó w n e j  m ie rze  w y r a z i s t o ś ć  zdjęcia.  W  p j  elo- 
grafji  doży Inej p o s i a d a m y  z a t e m  met odę ,  k t ó r a  p o z w a l a  na m 
s t w i e r dz i ć  z do lność  wy da l an i a  nerki ,  a  p r z y t e m  p o z w a l a  na  p e w n e  
wni osk i  co do zmi an  ana t omicznyc l i  w  n e r ce  i w  o d p r o w a d z a j ą c y c h  
d r o g a ch  m o c z o w y c h .  J e s t  o na  do p e w n e g o  s t opni a  ra d iog ra f ic zn ą  
p r ó b ą  c z y n n o ś c i o w ą  ne r ek .  Z d r o w a  n e r k a  wy dz i e l a  jod s pr awn ie j  
niż chora,  a  co z a t e m  idzie o b r a z  w y s t ą p i  szybc ie j  i wyr aźn i e j .  
Przy  z n a c z n e m  z a ś  upoś ledzeniu  w y do l no śc i  ne rk i  albo nie o t r z y ­
m a m y  o b r a zu  zupełnie,  a lbo  t eż  o t r z y m a m y  go b a r d z o  późno.  
P o n a d t o  s t w i e rd ze n ie  i lości w y d z i e l o n e g o  z m o c z e m  jodu lub też 
o k r e s o w a  k on t r o l a  c ię ża ru  g a t u n k o w e g o  m oc zu  m o że  r ó w n i e ż  r z u ­
cić ś w ia t ło  n a  w y d o l n o ś ć  nerek .

Z a k r e s  s t o s o w a n i a  urOselec tanu obejmuje  te  p r zypadki ,  w  któ-  
r.ych p ye log ra f j a  d ro gą  c e w n i k o w a n i a  jes t  n i ew yk o na ln a ,  a  wi ęc  
p rz y p a d k i :  n i edr ożnośc i  w zg lędn i e  z w ę ż e n i a  c ewk i  c z y  mo cz o -  
wodu ,  c iężkie sc ho r ze n ia  p ę c h e r z a  zmni e j s za ją ce  jego pojemność ,  
prze t ok i  p ę c h e r z o w e  lub m o c z o w o d o w e  ( szczególnie  po z ab ieg ac h  
g i ne kol og i cz nych  i położniczy cli), o b u t e  k r w a w i e n i a  n a r z ą d ó w  
m o c z o w y c h ,  o s t r e  i p r z e w l e k l e  s p r a w y  z apa ln e  p r z y d a t k ó w ,  p r z e ­
ro s t  g r uc zo ł u  k r o k o w e g o  o r a z  s c h or z en i a  u rologiczne  u m a ł y c h  
dzieci .  P r z e c i w w s k a z a n i e  n a to mi as t  dla s t o so w an i a  u r ose lcc la nu  
s t a n o w i ą  takie s pr awy  jak c z y n n a  gruź l i ca  płuc,  w r a ż l i w o ś ć  n a  jod,  
t h y r e o t o k s y k o z y  i o s t r e  s t a n y  z apa ln e  nerek .

L i c h t e n b e r g  i S w i c k  opi suj ą  84 prz ypad ki ,  ( obecnie  
mia ta  t a  i lość w z r o s n ą ć  do 400), k t ór e  b a d an e  ur os e l ec ta ne m da ty  
p y e l o g r a m m y  w y s t a r c z a j ą c e  dla r oz pozna nia  kl inicznego,  p o t w i e r ­
dz on eg o  p r z e z  p ye logr af ję  ,:,od dołu"  i p r z ez  z ab i eg  o pe rac yj ny .  
W  75% p r z y p a d k ó w  pyelograf ja  d oż y l na  bez  innych ba da ń  d o d a t ­
k o w y c h  umożl iwi ła  r ozpoznanie .  K i e 11 e u t h n c r  s t o s o w a ł  uro-  
s e l ec tan  34 razy ź a w s z e  bez powikłań .  C h o r z y  ska rży l i  się j edyni e  
n a  uc zuc ie  ciepła,  z nane  z r e s z t ą  z  d o ż y l ny c h  w s t r z y k i w a ń  ś r o d ­
k ó w  leczn i czych .  Ce le m p r ze k o n a n i a  się j ak  o r ga n i zm  c ho r eg o  
o d d z i a ł y w a  na  jod po l eca  dz ień p r z e d t e m  p ęd z l o wa n ie  s k ó r y  
jodyną,  ( j  i s s e 1 o t r z y m y w a ł  d o br e  obrażty w  po ł owi e  s w y c h  p r z y ­
p ad k ów.

W  l i s topadzie  u. r. t o cz y ł a  się w  W i e d e ń s k i m  T o w a r z y s t w i e  
L e k a r s k i e m  o ż y w i o n a  d y sk us j a  n a d  p ye logr af ją  dożylną .  Gl os  z a ­
bieral i  kolejno:  H ii 11 e r, P  I c s c li n e r, K o r n i t z e r, S  g a  1 i- 
t z e r ,  N e c k e r ,  K<£t.m n i k e r'-- F e l  b e r  i G a g s t a t t e r .  
W s z y s c y  p ró cz  G a g s t a t t e r a  byl i  zgodni  co do tego,  że  c h o r zy  
z n os z ą  w s t r z y k i w a n i a  u rose l ec tanu  b^z sz ko dy  i że  u z y s k a n e  
o b r a z y  p os ia d a ł y  w y s t a r c z a j ą c ą  w y r a z i s t o ść .

S  g a  11 1 z c r o m a w i a  p r zy p a d e k ,  w  k t ó r y m  p r zy  pyelograf j i  
ws te c z n e j  w y p e ł n i ł  się ty lko  m o c z o w ó d  b ez  o b r a zu  miedniczki .  
t ak  że  my śl a ł  o n o w o t w o r z e  w y p e ł n i a j ą c y m  jej świa t ło .  Dopi ero  
w yp eł n i en ie  miedniczki  u r o se l ec ta n em  dało  o b r a z  w o d o n e r c z a  
i w  t en  spo sób  ustal i ło n i ewąt p l iwi e  r oz p oz na n ie  z w ę ż e n i a  mo cz o-  
wo du .  R oz po zn an ie  to zos t ał o p o t w i e r d z o n e  p r z e z  z ab i eg  o p e­
r acy j ny .

N e c k e r  s twi e r dz i ł  w  p r z y p a d k u  p r z e r o s t u  g ru czo ł u  k r o k o ­
w e g o  z d u ż y m  u chyłk i em p ę c h e r z a  i n a s t ę p o w y m  obf i tym i u p o r ­
c z y w y m  r o p o mo cz em ,  z upe ł ne  us t ąpieni e  r opienia  po z a s to s ow an i u  
u r os e l ec ta nu  dla c e l ó w r o z p o z n a w c z y c h .  Zj awi sk o to przyp i su je  
s i lnemu b a k t e r i o b ó j c z e m u  dzia łaniu urose lec ta i iu ,  k tó ry  j ak u i a -  
d omo  jes t  po c ho d ną  se l ec tanu o b o j ę t n eg o ,  z n an e g o  z doda tn i ego  
dz ia łania  w p r z y p a d k a c h  z ak a że n i a  d r óg  m o c z o w y c h  zia rnin iakami .

D r  a c h  t e r  w s t r z y k u j e  u r ose lec ta n  dz ieciom i o se s ko m i za ­
p o w i a d a  tą d r og ą  w z b o g a c e n i e  n a s z y c h  w i a d om oś c i  o z mi anac h 
w r o d z o n y c h  i n a b y t y c h  n a r z ą d u  m o cz o w e g o .

W yn i k i  a u t o r ó w  niemi eckich  potwierdz i l i  P a s t e u r ,  V a 11 e- 
r y - R  a  d o t, D a 1 jpa c e, N e m o u r s - A u g u s t e i D e r o t. 
W e d ł u g  nich ciśnienie k r w i  po w s t r z y k n i ę c i u  u rose lec ta i iu  nie 
ulega wa ha n i o m,  t ętno p r zy s p i e s z a  się na  k ró t ki  ok re s  czasu,  a jod 
w  9/10 części  zos t aj e  wydz i el ony  w  m o c z u  w  c iągu 8-miu godzin.  
R  a v  a s s i n i s t o s o w a ł  u r os e le c t an  10 razy1 i o t r z y m a !  dob re  
o b r a z y  w 8-miu p r z y p ad k ac h .  S a n t i  w y k o n a ł  pye logr af ję  doż yl ną  
u 5-ciu c ię ża rnyc h.  W  pi śmienni ct wi e  po l sk i cm S c h e n k e r  
i W  a c h t e 1 opisują  t r z y  przy p a Jk i  s t o s o w a n i a  pyelognos tu .

Na 11. Klinice Chi rur giczne j  U. J. w  K r a k o w i e  z a s t o s o w a n o  
u r os e le c t an  pięć r azy  i to w p r z y p a d k a c h  gruź l i cy ,  n o w o t w o r u  
nerki ,  p rz e t ok i  m o c z o w o d o w o - p o c h w o w e j ,  yyodoncrcza  i gu za  po-  
z a o t r z e w n o w e g o .  C h o r z y  nasi  byli  w wi eku  od 25 J o  60 lat.  P r z y ­
g o t o wa n o  ich juk do  z w y k ł e g o  zdjęcia  r oe n tg c no lo g i c zn e go  ner ek ,  
a  w ię c  w  dzień p o p r z e d z a j ą c y  pye logra f ję  do kł adni e  Opróżniono 
p r z e w ó d  p o k a r m o w y .  C h c ą c  się j ednocześn i e  p rz eko na ć,  c z y  nie 
z achodzi  w y p a d e k  n a dw r a ż l i w o ś c i  p o d a w a n o  w  ciągu dnia d w u ­
krot nie  doustnie  po 1 g jodku sodu.  O k a za ł o  się,  że  jod w  tej  ilości

i tą d r og ą  podany b y ł  g or ze j  z n o ś z o n y  niż c al a  d a w k a  z a w a r t a  
w  uroSelectanie  (16 g). p o d a n y m  n aza ju t r z  dożylnie .  S a m o  w s t r z y ­
kiwanie  c hor zy  znosi l i  d oskona l e,  j eden z nich s k a r ż y ł  się ty lko  na 
p r ze j śc iowe  uczuc ie  ciepłą,  drugi  na  p ragn ien ie  i n u d n oŚ e L B e z ­
pośrednio po ba dan iu  c h o r z y  p i es zo  w r a ca l i  do łóżka,  nie s k a r ż ą c  
się na  ż a dn e  dolegl iwości ,  a  b a da n i e  p r z e d m i o t o w e  p r z e p r n w a -

Zdjęcie po  15 min ut ach  od chwi l i  ws t r z :  knięcia urose l ec tanu .  
L e w a  m ie du i cz ka  p r a w i d ł o w a ,  m o c z o w ó d  w i do c zn y .  P r a w a  mie-  
dniczka  obniżona  i s k r ę c o n a  p r z ez  guz  p o z a o t r z e w n o w y ;  cień nerki  

b a r d z o  w y r a ź n y .

dzone  w  n as t ę pn yc h  go dz inach  i dniach nic w y k a z a ł o  ż ad ny c h  
zgoła  zmian,  któreby mogły p o z o s t a w a ć  w  z w i ąz k u  z w p r o w a d z e ­
niem jodu do k rwi oobi egu .

Cz ęś ć  o t r z y m a n y c h  o b r a z ó w  mi a ł em spo so bn o ść  p r z ed s t a wi ć  
w  l u ty m  r. b. n a  pos i edzen iu  T o w a r z y s t w a  L ek a r s k i eg o  w  K r a k o ­
wie.  W y r a z i s t o ś ć  u z y s k a n y c h  o b r a z ó w  s t r o n y  z d r o we j  b y ł a  d o­
skonała ,  s t r o n y  l ewej  z aś  a c z ko lw i ek  dużo s ł a bsz a  w s k a z y w a ł a  
j ednak w y r a ź n i e  na  r odza j  sc hor ze ni a .  Z az n a c z y ć  na leży,  ze  r y -  
su ne k  nerki ,  szczególn i e  z aś1' z a z w y c z a j  źle widocznym g ó r n y  jej 
biegun,  w y s t ę p u j e  dokładnie j  i p las tycznie j  niż na  z w y k l y c n  zdję­
ciach,  co t ł u m a c z y ć  należy nap oj en i em jodem miąższu  nerki .  W y ­
r a zi s t ość  zdjęcia  s ta je  się wi ększ a ,  jeżel i  u c i ś n i o n y  m o c z o w o d y ,  
jeżeli  w y k o n a m y  zdjęcie  yv ułożeniu T r e n d e l e n b u r g a  i jeżel i  w y ­
pe łn i my  p ę c h e r z  obo j ę t ny m płynem.

J u ż  ta  m at a  ilość,  zdjęć  u p ow a ż n i a  nas  do  t wi er dz en i a ,  że  py ć- 
lograf ja  d o ży lna  p o d  w z g l ę d e m  w y r a z i s t o ś c i  - obrazów nie m oż e  
s t a n ow i ć  m e t od y  ko nku r en cy j ne j  dla pye lograf j i  d a w ne j  ws te czne j .

Nieyyątpl iwie za  da leko s i ęga j ą  p r z e po wi e dn ie  B e r g e r -  
l i o f f a ,  że  dzięki  tej n o w e j  met odz ie  każdy1 l ekar z  potraf i  r o z ­
poznać  r odza j  c ie rpienia  u ro log icznego  i usta l ić  w s k a z a n i e  do z a ­
biegu o pe rac yj ne go .  S ta n owi  ona  t ylko d osk o na l ą  d o d a t k o w ą  m e ­
todę  pomocni cza ,  p o z w a l a j ą c ą  na  or jentac ję  ogól ną  w  sc hor ze ni ac h  
n a r z ą d u  m o cz o w e g o .  W  s zc zególnoś ci  znajdzie  ona  z as t o s o w a n i e  
tam,  gdzie  pyelograf j i  z w y k ł e j  w y k o n a ć  nie m oż na  a lbo w  p o ł ą ­
czeniu z nią dla w yj a śn i en i a  rozpoznania :  Dl atego  t eż  pye logra f ja  
, ,od do łu"  n a d a l  s ł us z n i e  p ozos t an i e  na p i e r w s z y m  miejscu w  n a ­
s z y c h  p oc zyn an ia ch  w  z ak r es i e  urologji .

P iśm ien n ic tw o ,
13 e r g c r h o f f: Med.  KI. 1930. 'Nr. 7. - D r a c h t e r :  Muncli .

Med.  W sc h rf t .  1930. Nr.  11. —  G i s s e l :  Miineh,  med.  Wsc hr f t .  
1930. st r .  297. —• H ii 11 e r, P  1 e s c li n e r, K o r n i t z e r,
S g a  1 i t z e r, N a c k  e r, K a m n i k o r, P  e 1 b e r, G a g s t a t ­
t e r :  pos.  Wied .  T o w a r z .  L ek a r s k i e  W i e n e r  Klin. Wschf t .
1929. Nr.  49. —  H r y  n t s cJi  a k : Ztschft .  f. Urologie  1929. si r .  893. 
K i e 11 e u t li n e r Miineh.  Med.  Wschf t .  1930. Nr.  7. L i c h t e n ­
b e r g  i S w i c k :  Klin. Wschf t .  J929. Nr.  45. P  a  s  t e u r. V a  1- 
1 e r y  - R  a d o t, I) a 1 s a c e, N e m o u r s - A u g u s t c i l l e r o t :  
La  P r e s s e  Med.  1930. Nr.  23. R  a v  a s s  i n i : O d c z y t  na z jeździć
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wł os ki eg o tow.  U r o l o gó w w  Genui  w  p aźdz ie rn ik u  1929. —  R o -  
s o n o :  Klin. Wscl i i t .  192.9. Nr.  25. R o w n t r o c ,  O s b o r n e. 
S u t h e r l a n d  i S c l i  o 11: p r zy toc ze ni  prźSż Zieg l er a  i Kohlera.  
S a n t i :  O d c z y t  na  z jeździć  wl os .  t ow.  Uinek.  i Po l oż .  w  Rzymi e.  
18. g r ud ni a  1929. ■ S c h e n k e r  i W a c h t  c l :  Pol .  Ga-z: Lek.  
1080. Nr. 10. —  S w i c k :  Klin. Wscli f t .  1929. Nr.  45. —• Z i e g l e r  
i K o l i i  e r :  Med.  Klin. 1930. Nr.  1.

L  SK IB N IE W S K I.  D avos .

Hodowanie  prątków gruźliczych w celach rozpoznaw czych .
Z s a n a to r iu m  Scl ia tza lp  - Da vos .

1 e k a r z e  - k i e r o w n i c y : Dr .  E. N e u m a  n n i Dr.  ,T, E.  W o l f .
Do kończen i e.

Od  „ co dz ie nn yc h"  p o mo cn i czyc h  spo s ob ów ba dań  l ekar sk i ch  
w y m a g a n e m i  s ą  3 z as a dn i cz e  c e c h y :  1) d ok ł ad n oś ć  i 2) s z y b ko ść  
wy ni kó w o r a z  3) p r os to ta  m e t o d y ;  częs t o nie bez ‘z n ac ze ni a  jes t  
i taniość.

1. D ok ł a dn oś ć  w yn i k ó w  tego sposobu na le ży  por6svny\vać  z d o ­
k ładnoś ci ą  w y n i k ó w  i nnych  d o t y ch c za s  s t o s o w an y ch  spo s ob ów b a ­
dania ,  a  więc  z b a da ni am i  i n i kros kopowemi  wpr os t  i z  próbą  na  
śwince morskiej .  Ba da ń p o r ó w n a w c z y c h  p om ię dz y  wy n i k ami  ho do ­
w a n i a  p r ą t k ó w  i p r ó b ą  n a  śwince  istnieje j es zcze  s to sunk owo  b a r ­
dzo  mał o w ś r ó d  znanej  mi odnośne j  l i t e ra tury.  Na  p od s t a wi e  tych 
ba da ń  w k a ż d y m  r azie  za  wc ze ś n i e  j es zc ze  dochodzi e  do t ak  o p t y ­
mi s t yc z ne go  wniosku,  jaki  zos ta ł  w  1920 r. pńżez H o h n ‘a w y ­
c ią gn i ę t ym z jego o so b i s t yc h  b a d a ń  ( wni ose k  ten musiał  by ć  
z re sz t ą  już w 1928 r. c ofn ię tym) ;  mianowi cie  H o l i n  chciał  widzieć 
w s w y m  sposobie  h o d ow a ni a  p r ą t k ó w  m e to d ę  o wiele pe wni ej sz ą  
i o wiele s z y b s z ą  od p r ó b y  n a  ś wince ;  podobne  t wierdzenie ,  (że 
mianowi cie  h odowa ni e  wg.  J1 o h u "a jes t  pod niekt óremi  względami  
dokł adni e j s ze  lub prz yna j mni e j  r ó w n o w a r t e  z  pr óbą  na  śwince)  
w y p o w i a d a j ą  i n i ek t ó r z y  inni a utorowie ,  j e d n a k  pr z ewa ż ni e  tylko 
goł os ł owni e  (B r e c h m a n n N. 2, R o l o f f  N. 27), nie p r z e p r o ­
w a d z i w s z y  o d n o ś n y c h  p o r ó w n a w c z y c h  badań.  Bod t y m  wi ęc  
w z g l ę d e m  na leży  za j ąć  s t a n o w i s k o  w y c z e k u j ą c e ,  ale p r z y p us zc z am ,  
że  nie z r ob i my  wie lk i ego  błędu,  jeżeli  w y p o w i e m y  nas t ęp uj ąc e  
zdanie:  na jp r a wd op od o bn i e j  p r ó b a  na  ś w i nc e  mc  bę dz i e  mogła  
b y ć  z as tą p i oną  w  całej  s w ej  rozc i ąg ł ośc i  p r z ez  h o d ow a ni e ;  w  p e w ­
nej  j ednak  ilości p r z y p a d k ó w  będzi e  to z p ewno śc i ą  mia ło  miejsce.

P r ó b y  na ś wi n k a c h  u w a ż a n e  b y ł y  do n i e d a wn a  za  zupełnie  
p e w n e  i d la tego t eż  sądzono ,  że  w y n i k  u j emny  takiej  p r ó b y  w y ­
klucza ł  gruź l i cę  w  o d n o ś n y m  w y p a d k u .  T y m c z a s e m  n o w s z e  b a ­
dania  w y k a z a ł y ,  że tak b y na jmni e j  nie jes t ;  b a da n i a  te zda j ą  się 
dowodz i ć,  iż i stnieją p e w n e  szczepy czy  o d m i a n y  ( może  t eż  po ­
s tacie)  p r ą t k ó w  nie c h o r o b o t w ó r c z y c h  dla świnki .  P o z a  tern róż ne  
techniki  d o t y c h c z a s o w y c h  s z cze pi eń  o ka z a ł y  się Często nie od-  
powi edniemi ,  co t eż  b y ł o  ź r ó d ł e m  b ł ę d ó w  r o z p o z n a w c z y c h  lub 
umożl iwi ał o r oz pozn an ie  dopi ero  po d ługim okres i e  czasu  ( n a we t  
p o w y ż e j  10U dni).  P r ó c z  t ego r óż ne  ubo czne  czynniki  p o w o d o w a ł y  
t rudnośc i  w  p r ób a c h  na  śwince .  D o  t ych  os t a tn i ch  na le żą  k on iec z­
ność  pos i adan i a  p e w n e j  ( częs to  b a r dz o  dużej)  i lości z wi er zą t ,  k a r ­
mienie  ich i p i lnowani e ;  świnki  p r z e z n a c z o n e  do s zczep ien i a  dla 
c e l ó w r o z p o z n a w c z y c h  m u sz ą  być-, b ez wz g lę dn i e  niezakażor ic  
gruź l i cą  poprzednim,,  co me  z a w s z e  jes t  ł a t w e m  do s twi e r d z e n i a  
i os iągnięcia .  W  tak i ch  " '^stajniach ś w i ń s k i c h"  z d a r z a j ą  się epide-  
mje,  dz ies i ąt ku j ące  z w i e r z ę t a r“), a  tern sa inein znaczn i e  p o w i ę k ­
s za ją ce  k o sz t a  p r ó b y  z jednej  — i c zęs t o  p owo d u j ą c e  n i emożność  
d o p r o w a d z e n i a  p róby  do k o ń c a  —  z drugiej  s t r ony .  D r u g ą  p r z e ­
s z k o d ą  do d o p r o w a d z e n i a  do k o ń c a  p r ó b y  b y w a j ą  c zęs t o  c ho r ob y  
uboczne ,  p o w od u ją ce  p r z e w c z e s n ą  ś mi e r ć  zwierzęc i a .

K n o r r  i F r i e d r i c h  podają  s w ój  s po sób  (Knor ra )  s z c z e ­
pienia;  na  p o ds t a wi e  ich d o ś w i a d c z e ń  zdaje  się w y n i k a ć ,  że 
ws zy s t k i e  p o w y ż s z e  b ra ki  mo gą  b y ć  usuni ę te  (p r zyna j mni ej  c z ę ­
śc iowo) ,  lecz to p ow i ę k s z a  znac zn i e  j es zc ze  k t opo t l iwo ść  i kószTa 
p r ó b y  (szczep ią  s tale j eden i t en sam m at e r j a ł  na  2, a  n a w e t  3 
z wi e r z ę t a ch )  i w y m a g a  p o w a ż n e g o  d oś wi ad c ze n ia  osobi s tego.

J a k  wi ęc  wi da ć  z t ego  w  wie lu  w y p a d k a c h  p o ż ą d a n ą  b y ł a b y  
inożnóść  zas tą p ie ni a  p r ó b y  na  św inc e  i nnym p r os t s z ym ,  mniej  
k ł op ot l i wym i s z y b s z y m  s p o s o b e m  ( jakim w  wielu w y p a d k a c h  
jes t  spos ób  H o li n ‘a),  d a j ą c y m  j ednak  p r zyna j mni e j  nie mnie j szą  
rękojmi ę  dokł adnośc i  w yn i k ó w .

5) T a k  n. p. wg.  podań  F r e u n d ‘a  (cytuję  za S  o n n e n- 
s c h e i n ‘e m N. 34 a) ze  s t anu dz iennego  200—250 ś w i n e k  zdechło  
w  c iągu 3 mi es i ęcy  22G z w i e r z ą t ;  C  t akich  p r z y k r y c h  zajściach,  
u n i em oż l i wi a j ącyc h  d o p r o w a d z e n i e  p r ó b y  do końca, :  donosz ą  
inni (S c h r a d e r, D o 1 d).

Co  się t y c z y  do kł adnoś ci  w y n i k ó w  p r z y  sposobie  H o li n ‘a to 
w wi ększ ośc i  w y p a d k ó w  jes t  ona  zupełnie  w y s t a r c z a j ą c ą  dla c e ­
l ów d i ag n o s t y c z n y c h  i, jak z wi ększ ośc i  z n an e go  mi p i śmienni ct wa  
w yn i ka ,  nie jes t  mn ie j sz ą  od dok ład noś ci  p róby  na  śwince .  T y lk o  
niel iczni  a u t o r o w i e  uwa ża ją ,  że  p r ó b a  na  św inc e  stoi  o wiele 
w y ż e j  od s pos obu  B  o li n 'a (N. 11 a, b).

Jeżel i  p o r ó w n a m y  pod w z g l ę d e m  d okł adnoś ci  w y n i k ó w  ho do ­
w a n i e  z ba dan i ami  i n ik ro sko powe mi  w p ro s t ,  to do j dz i emy do 
wniosku,  co s t w i e r d z a  o g r o m n a  w i ę k s zo ś ć  b ad ac zy ,  że  h o do wa n ie  
stoi  o wiele w yż e j ;  dla p rz ek o na n ia  się  w y s t a r c z y  p rz ej r ze ć  z a ł ą ­
c zone  niżej tabl iczki  i z e s t a w i e n i a  c yf row e.

2. SzybkosiS w y n i k ó w  h a d o w a n i a  m u s i m y  r ó w ni e ż  p o r ó w n y ­
w a ć  z s z y bk oś c ią  p r ó by  na św in ce  i b a da n i em  m i k r o s k o p o w e m  
w p r o s t ;  naogół  mo żna  p owi edzi eć ,  że  h o d ow a ni e  daje wyni ki  
sz yb ci e j  niż p r ó b a  na  św in c e ;  t ylko K n o r r  i F r i e d r i c h  
s toją  na  o d m i e nn e m s t a n o wi s k u ;  w  dość  w y c z e r p u j ą c y m  a r t y ­
kule (11 b) zaj mują  się oni  s p r a w ą  s zczep ien i a  ś w i nc e  m a ­
ter i ał u  p o c h o d zą ce g o  z p r z y p a d k ó w  gr uź l i cy  chi rurgicznej .  Na 
p od s t a w i e  ich d o ś w i a d c z e ń  c za s  t r w a n i a  p r ó by  n a  ś w i nc e  w a h a  
się b a r dz o  znaczni e  zależnie  od różny cli c z y n n i k ó w ;  t ak  wi ęc  
n a jk r ó t s z y m  o k r e s e m  c za s u  dla s t w i e rd ze n ia  dod atn ie go  w y n i k u  
p ró by  p o t r z e b a  b y ł o  7 dni ( p r zy  szczepieni u ropy) ,  ale z a t o  na j ­
d ł użs zy  o k r e s  c za s u  w y n o s i ł  aż  111 dni ( pr zy  w y s z c ze p ia n i u  m a ­
ter iału a na t om o- pa t o l og i cz ne g o) ;  p rzec ię t nie  w  30% w y p a d k ó w  
dodatni  wy ni k  n a s t ę p o w a ł  w  p r zec ią gu  14 dni, w 55% z aś  w  ciągu 
4 t ygodni ,  a  w  p o z os t a ł y c h  15% w  jeszcze  d ł u ż s z y m  okres i e  
czasu.  P r z y  h od owa ni u  m e  m a m y  tak dużej  r óżnicy ,  g d y ż  naj ­
k ró t sz e  o k r e s y  w y n o s z ą  5—7  dni, z aś  na jd łuższe ,  i to tylko w  z u­
pełnie s p o r a d y c z n y c h  w y p a d k a c h ,  w y n o s z ą  około  60 dm (wg.  
l i  o h n ‘a  n a j w yż e j  64 dni),  czyl i  p o ł o w ę  na j d ł uż sze go  o kr e s u  czasu  
p r z y  próbi e  n a  św in c e ;  m a  to miej sce  ty lko  w  p r z y p ad k ac h ,  kiedy 
m a m y  do czyni en i a  z p r ą t k i e m  ly p u s  bovi!ń , k t ó r y  wg. FI o h n ‘a 
rośnie  o wie le  wolniej  od i nnych  s z c z e p ó w  i t raf ia  się w  gruź l i cy 
d ró g  m o c z o w y c h .  P r z e c i ę t n e  o k r e s y  czasu,  p o d a w a n e  p r z ez  r ó ż ­
n yc h  a u t o r ó w  i o t r z y m y w a n e  p r zez  na s  w a h a j ą  się od 5 dni 
( rzadko ,  częście j  7 8 dni) do d w ud z ie s tu  ki lku lub. co t eż  r z ad ko  
m a miejsce,  t rzy dzies tu ki lku.

W y d a w a ł o b y  się,  że b adan i e  m i k r o s k o p o w e  w p r o s t  z a w s z e  
daje o wiele s z y b s z y  w y n i k  niż h od owa ni e ,  co najczęściej  w r z e ­
c z y  samej  m a  mie j sce;  j e d na k ow oż ,  jeżel i  m a m y  w y n i k  dodatni  
p r z y  ba dan iu  m i k r o s k o p o w e m  wp ro s t ,  to w ó w e ż d s  najczęściej  nie 
po t rze bu je my  u c i ek ać  Się do da l s zyc h  b a d ań ;  jeżel i  z aś  mikr os kop  
zawo dz i ,  w t e d y  musim.y p o w t a r z a ć  po k i lkakr oć  ba dani a  j ednego 
i tego s a m eg o  'mater ja łu,  p o b ie ra n eg o  (o ile to jes t  o czy wi śc i e  
m o ż h w c m )  w  p ar u-  lub k i l kudni owyc h o ds tę p ac h ;  w  t ak i m w y ­
padku  mo że  się z d a r z y ć ,  że b a da n i a  m i k r os k op o we  bę dą  równie  
długo t r w a ł y ,  j ak i ba dan i e  p r z y  p o m o c y  hodowl i .  Ni ek tó r zy  (Fi a-  
r a  d a  N. 5) d o w o d z ą  n awe t ,  że  b adan i e  p r z y  p o m o c y  mi kr os kop u 
p o w t a r z a n e  ki lkakrotnie  daje l epsze  wy ni k i  co do dokł adnośc i  niż 
ba dan i e  p r zy  p om oc y  hodowl i .

3. Co do p r o s t o t y  m e t o d y  to  h o do wa n ie  j es t  s p o s ob em  b e z ­
wzg l ędn ie  o wie le  p r o s t s z y m  i ł a t wi e j s z ym  od p r ó b y  na  śwince ,  
ale t r udn ie j sz ym i k ł o p o t l i ws z ym  od j e d n o r a z o w e g o  b ad an ia  mi­
k r o s k o p o w e g o  wp ros t .

Dla  wy ja śn ien i a  p o w y ż s z y c h  moich r o z w a ż a ń  p r zy t o c z ę  ki lka 
d a n yc h  c y f r o w y c h :

S  o n n e n s c h e i n (N. 34 b) w  r.  J.928 na  1634 ba d ań  miał  260 
p r z y p a d k ó w  w ogó le  doda tn i ch  pod w z g l ę d e m  o be cnoś ci  p r ą t k ó w ;  
z t ych  260 dodatnich  w y n i k ó w  o t r z y m a ł  p oż ąda ny  w y n i k  p r z y  po­
m oc y  Samej  ty lko  hodowl i  aż  w  146 razach,  g d y  w e  w s z ys tk i ch  
t y c h ż e  146 r a z a ch  badani e  m i k r o s k o p o w e  w p r o s t  dało wyni k ujemny 
lub có n a j w yż e j  tylko w ą t p l iw y .  S t a n o w i  wi ęc  to 56% ws zys tk ic h  
doda tn i ch  w y n i k ó w ;  czyl i  bez  s t o s ow a ni a  hodowl i  w  po ł owi e  mniej -  
wi ęce j  p r z y p a d k ó w  doda tn i ch  wy ni ki  o k a z a ł y b y  się u j emn ymi  lub 
co n a j w yż e j  w ą tp l i w ym i  tylko. '  S z c z e g ó ł o w o  p o w j  ższe  p r z yp ad k '  
p r ze d s t a wi a j ą  się jak n as t ępu j e:

R o d z a j  b a ­
d a n e g o  

m a t e r j  a łu

Il
oś

ci

W o g ó l e
d o d a ­
t n i c h

T y l k o  w 
h o d o w l i  

d o d a t n i c h

D o d a t n i e  
w  l iodow li 

i m i k r o ­
s k o p o w o

D o d a t n i e  
t y l k o  mi  
k r o s k o p o -  
yvo — w h o ­
d o wl i  u j e m .

P l w o c i n a 288 90 17 72 1

R o p a 836 127 96 29 2

Mocz 273 18 13 4 1

L i ą u o r 237 25 20 4 1

R a z e m  1634 260 146 109 J j
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Z p o w y ż s z y c h  260 wogól e  d oda tn i ch  prób b yt y:
255 =  98,07% doda tn i e  w  hodowlach.
140 =  56,15% dod at n i e  ty lko w s a m y c h  hodowlach,
109 =  41.92% doda tn i e  m i k r o s k op ow o i w hodowlach,

5 =  1,95% doda tn i e  mikr os kopowo,  w hodowl ach z a ś  n.ienme.

Dla  127 p o w y ż s z y c h  p r z y p a d k ó w  samej  ty lko dodatniej  wogól e  
r o p y  był o:
125 =  98,42% do da tn i e  w  hodowlach,
96 =  75,59%: d oda tn i e  t j  lko w s a m y c h  hodowlach,
29 =  22,83% do da tn ie  w hodowl ach i mi kr os kopowo,

2 £= 1,58% do da tn ie  ty lko  m ik ros kop owo ,  w hodowl i  z aś  ujemne.

K. K r a u s e (N. 12) na  1 2 0- p r zy pa d kó w p lwociny,  gdzie m ik r o ­
s kop  zawi ódł ,  znalaz ł  prą tki  p r z y  p o m o c y  s pos obu  H o li n ‘a j eszcze  
w 28 r a z a ch  czyl i  w  23,3%.

.1. H o  h n (N. 7 d) na  68 p ró b  r o p y  zna l az ł  w  26 r az ac h  m i k r o ­
sk o p o w o  prątki ,  z aś  p r z y  p om o c y  hodowl i  s twi er dz i ł  ich o be cno ść  
jfeszcze 13 r a z y  t. j. w  19-%'^wszystk ich  p r z y p a d k ó w ;  na  51 ba dań  
mo cz u prą tki  s twi erdz i !  m i k r o s k o p o w o  w  7 p r z y p ad k a c h ,  gd y 
w drugich  7 w y n i k  hyl  w ą t p l i w y ;  ho do wl e  zaś  d a t y  z t yc hż e  51 
p r ó b e k  moczu  w  20 r az ac h  wyni k dodatni .  Szczegćr lowe z e s t a ­
wienie  p r z y p a d k ó w  r o p y  w y g l ą d a  na s t ępu j ąco :

R o d z a j  b a d a n e g o  
m a t e r j a ł u

Il
oś

ci

T y l k o  w 
h o d o w l i  

d o d a t n i e

T e ż  m i k r o ­
s k o p o w o  
d o d a t n i e

M i k r o s k o ­
p o w o  w ą t ­

p l iwe,  w 
h o d o w l a c h  

u j e m n e

1. P ł y n  z j a m y  o p ł u c n , 6 3 3 0

2. R o p a  z g r u c z o ł ó w 6 4 2 0

3. R o p n i e  o p a d o w e 14 8 6 0

4. R o p a  k o s t n a 21 14 7 0

5. R o p n i e  p o d s k ó r n e 13 6 4 3

6. R o p a  ze  s t a w u  k o l a n . 6 2 4 0

7. R o p n i e  b r z u c h a 2 2 0 0

R a z e m 39 39 26 3

Z p o w y ż s z y c h  68 pr ób  b y ł y  dodatnie  ty lko  w s a m y c h  ho­
d owl a ch  39 =  57%
do da tn ie  m i k r o s k o p o w o  36 =  38,1%
m i k r o s k o p o w o  wą tp l iwe ,  w  h o d ow l ac h  u jemne  3 =  4,9%
czyli ,  -że h od o wl e  d a t y  o 57% wi ęce j  doda tn i ch  w y n i k ó w  niż b a ­
dania  m i kr os ko powe .

W  r. 1928 o t r zy m a ł  on dla ma te r j a lu  c hi r ur gi cznego  n a s t ę p u ­
j ące  wa r to śc i :

I lość ogólna  b a d a ń  271.
/  t ego  z w yn i k i em  u j em n ym  wogól e  198
z tego z wy ni ki em doda tn im wogól e  73
Z t ych  73 w o gó l e  doda tn i ch  prób było:
tylko m i k r o s k o p o w o  doda tn i ch  2 =  2.74% j
m i k r o s k o p o w o  i w  hodowl i  dodatn ie  13 =  17,SO%
tylko w  hodowl i  doda tn i e

a) m i k r o s k o p o w o  wą t p l i w e
=  58 =  79,45%

b) mik r o sk o po wo  u jemne 49

A. D i ni t ż a (N 3) p rz epr owa dz i ł  50U badań  równocześn i e  na  
świnkach  i w  h od owl ach :  z t ych  500 badań  o k a z a ł y  się 374 p r z y ­
padki  w'ogóle ujemne,  z a ś  126 wogól e  dodatnie.

Z tych 126 wogóle  do da tn i ch  byt o:

d o d a t n i c h  m i k r o s k o ­
p o w o  w p r o s t

d o d a t n i c h  p r z y  p r ó b i e  
n a  ś w i n c e

d o d a t n i c h  
w  h o d o w ­

l a c h

104 =  83% 117 93% 122 =  97%,

p i z y c z e m  oka za ły ,  s i ę  n i eznaczne  różnice  w  w yn i ka ch  p r z y  s t os o ­
wa ni u  w  poszczególnych  p r z y p a d k a c h  r óż nych  sp os o bó w badań,  
a  mianowic ie  p r z y

b a d a n i u
m i k r o s k o -

p o w e m
w p r o s t

p r z y  p r ó ­
b i e  n a  
ś w i n c e

p r z y  h o ­
d o w l a c h I l o ś ć  p r z y p a d k ó w '

+ - — w  1 p r z y p a d k u

- + - w  3 p r z y p a d k a c h

- - + wr 8 p r z y p a d k a c h

Z n a sz y c h  231 badań,  gdz ie  m i k r os k op  zawiódł ,  h odowl e  d a ł y  
j esżcze  w 91 p r z y p a d k a c h  wyni k dodatni ,  co czyni  39,39% w s z y s t ­
kich b a d a n y c h  próbek.  P on i ż s z a  t abl i czka  i lust ruje szczegółowie j  
na sz e  p a r zy p ad k i .  które,  j ak  już  z a z n ac zy ł em ,  d o ty cz ą  ty lko  m a ­
ter iału m ik r os k op owe g o  ineinnego lub coi iajmniej  wą t pl i wego:

R o d z a j  b a d a n e g o  
m a t e r j a ł u I l o ś c i

W y n i k  d o ­
d a t n i  w  s a ­
m y c h  t y l k o  
h o d ow  l ac h

S t o s u n e k
w

o d s e t k a c h

P l w o c i n a 178 67 37,64%

Mocz 31 11 35,48%

R o p a 4 2

W y s i ę k i  a )  o p ł u e n o w e 13 10 76,92%

b )  o t r ze w  noyye 1 1
1

K r e w 2 0 1 °)

Kai 2 0 )

R a z e m I 231 91 39,39%

W  d w u  p r z yp ad ka c l i  p l woc in y 7) i w j ed n ym  r o py  z  po wł ok  
klatki  p ie r s iowej  ( p r ze t ok ą  do j a m y  o t rze wn ej ) ,  w  k t ó r y c h  mi kr o ­
s k o p o w o  S twi e r dzo ne  b y ł y  prątki ,  h o d o wl e  d a ł y  w y n i k  u j emn y;  
dla p l woc in y s t a no wi  to na 180 (178 +  2) p r z y p a d k ó w  1,111%.

W y d a j e  mi się,  że  nie od  r z e c z y  będzi e  p r z y t o c z y ć  t rochę  
sz cze gółowie j  p a r ę  n a s z y c h  ba rdz i ej  z a j muj ący ch  p r zy p a d k ó w.

1. B. E.  tir. 1899, f rancuz.
Z p ow od u  wy s ię k o w o - j am i s t c j  gr uź l i cy  płuc  p r z e b y w a ł  p a r o ­

krotn ie  w  s a na t o r i u m  tut.  (1921, 1924, 1929); ro zp ozn an ie  klin. 
z os ta tn iego p ob y t u :  w ys ię k o w o - j a m i s t a  gruźl ica  obu ptuc i ne f roza  
t oksyczna .  W  m a j u  1929 r. s a m o is t na  o d m a  po s t r on i d prawej .  
W  mocz u od 1931 s ta le  b ia łko i cy l ind ry ;  p a r o k r o t n e  p r ó b y  na  

' ś w i nk a ch  z mo cz u s ta le  z w yn i k i e m  u jemnym.  Ż a d n y c h  kl inicz­
n yc h  o z n ak  gr uź l i cy  ne r ek  ( jeden r az  b a d a n y  pr z ez  specjal is tę) .  
Ho d ow l a  z m ocz u z 22. V. 1929 po 12 dniach dodatnia ,  g d y  p rób a  
na  św in ce  z  m ocż u ( w y k o n a n a  w mies iąc  później )  ujemna.  37). VI. 
1929 zejście  ś mi er te ln e ;  na  s ekc ję  r odz ina  się nic zgodzi ła .

2. U i .  M.  ur.  1896, angielka.
P r z y j ę t a  do tut.  sa i ia tor j iun 8. 1. 25 z p o w o d u  w y s i ę k o w ó -  

jamistcj  gr uź l i cy  g ó r n e g o  l e w e g o  p ła tu ;  z p r a w e j  s t r o n y  pojc-  
d yń c ze  c z y nn e  ogniska.  P r ą t k i  s t a le ;  + ,  w ł ó k n a  elast .  + .  P o  
różnoGześnio z a k ł a d a n y c h  o d m ac h  s z t u c z n y c h  po s t r o m e  lewej  
i p r awej ,  po zapa len i u opłucnej ,  w  ko ńc u 1929 o b j a w y  p rosówki .  
Ho d o w l a  z mocz u z dnia 4. 1. 30 po 16 dniach doda tn i a ;  18. 1. 30 
zejście śmi er t e lne .  R o z p oz na n ie  s e kc y jn e  odnośn i e  do n e r e k :  l'u- 
bercu losis m iliaris e t cuseosa  nodosu  renum  (co m ik ros kop  p o ­
twierdzi ł ) .

3. C. F. ur.  1902, P o r t u g a lc z y k .
P r z y b y ł  do tut.  Sana tor j um 21. XI. 26. z p o w o d u  wł ókni s t o-  

jamiste]  g ruź l i cy  p r a w e g o  płuca.  S z t u cz n a  o d m a  po st r .  p r awej .

“) Dla r u b r y k  nie ob l iczam w a r t o ś c i  w  odse t kach ,  p o n i ew a ż  
pos i ada j ą  one  za  mał o  l iczne ilości p r z y p a d k ó w ,  ż e b y  m o żn a  
z nich b y t o  j ak i eko lwiek  wni osk i  wy c i ąg a ć .

7) Liczę  2 p r z y pa dk i  p lwociny,  choefaż  w ł a ś c i w ie  po wi n i en em 
b r a ć  pod u w a g ę  tylko j eden z nich, g d y ż  drugi  d o t y cz y ł  p r z y p a d k u  
k i edy w  danej  p r ób c e  p l wo ci ny  p r ą t k ó w  (ani  ich o d ł a m k ó w  —  
Sp l i t t e m)  nie z na l ez i ono;  "' jeden raz  ( w c iągu sz e re g u  mies i ęcy)  
znaleziono prą tki  w  p lwocinie  o d noś ne go  osobnika  p a r ę  dni  p o­
przednio,  w ó w c z a s  j ednak  hodowl i  nic założono.  J e ż e l i b y ś m y  wi ęc  
liczyli  ty lko  j ed en  p r z yp ad e k ,  w  k t ó r y m  ho d owl a  z awi o d ł a  przy'  
d od at n i em ba dan iu  m i k r o s k o p o w c m  w p r e s t ,  to i o ds e te k  b y ł b y  
oc zy wi ś c i e  j es zc ze  mniejszym.
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W  IV. 28. po  r az  p i e r w s z y  oznaki  r oz p oc zy na ją ce j  się gr uź l i cy  
n e r e k  ( lekki  k r w i o m o c z ;  p r ó b a  na  ś w i nc e  z w y n i k i e m  doda tn i m) .  
W XI. 28 cy s t osk op ja  p r z ez  specjalist-ę, k t ó r y  r oz po zn a je  gruźl i cę  
p r a w e j  ne rk i ;  w  XII.  28: nepl i rectoinia  p r a w o s t r o n n a  p o t w i e r d z a  
r ozpoznanie .  H o d o w l a  z m oc zu  z  da.  5. III. 29. d oda tn i a  na  25 dzień.

4. P .  B.  ur.  1890, grek.
Do tut.  s a na t o r j u m  p r z y b y ł  11. VI. 27 z p o w o d u  rozlegle j  w y -  

' s i ękowo-jamis te j  gruź l i cy obu płuc.  W XI. 29. oznaki  g r uź l i czego  
z apa len i a  o t r z e w n e j  z w y s i ę k i e m  w  jamie  o t r ze wn ej .  R ó w n o c z e ś n i e  
oznaki  g r uź l i cz ó- to ksyc zn ej  n e f ro z y  z b i a ł k o m o c z e m ;  d w u k r o t n e  
h od owl e  z m ocz u d a ł y  w y n i k  u jemny.  H o d o w l a  z dn.  6. X.  29. 
z p i j  nu z jamy o t rz e w n e j  n a  19 dzień da ta  w y n i k  dodatni .  Se kc ja  
z w ł o k  w y k a z a ł a  roz legle  z mi a ny  a m y l o i d u w e  w  śledzionie,  w ą ­
t rob ie  i n e r k a c h ;  zmi an  gru ź l i cz yc h  w  n e r k a c h  nie s tw i e r d z o n o  
ani  m a k r o -  ani  m ik r os k op ow o,  n a to m i as t  r oz leg le  gr uź l i cze  z a p a ­
lenie o t r z e w n e j  z wys ię ki em.

5. U. O. ur. 1888, hiśzpan.
W  s a n a to r ju m  tut.  od 3: VIII.  27. do 14. IX. 28. ( p i e r ws z y  

p ob y t )  z  p o w o d u  wy s ię k o w o - j am i s t e j  g r uź l i cy  pluc.  P o  p r a w e j  
s t roni c  t y lk o  n iewie lk ie  z mi a n y ;  z p o w o d u  k r w o t o k ó w  z p r a w e j  
s z c z y t o w e j  j a m y  z ał o żo n o  s z t u cz n ą  o dmę;  w y n i k  d o b r y ;  p rą tk i  
m i k r o s k o p o w o  w p ro s t ,  p o c z y n a j ą c  od II. 28, u j emne ;  w IX. 28. 
p r ó b a  na  ś w i n c e  w  s a n a to r ju m  z w yn i k i e m  u j e mn ym ;  n as t ępn i e  
2  p r ó b y  na  świ nk ac h ,  p r z e p r o w a d z o n e  w  Hiszpanji ,  d a ł y  t eż  w y ­
niki  u jemne.  Dr ugi  p o b y t  w  tut.  s a n a to r ju m  od 1. j ¥ t i .  29 do 12. X.
29. H o d o w l a  z plwociny'  z dn.  1U. VII. 39. doda tn i a ;  po tho r ac o-  
k a u s t y c e  ( pr zepa len i e  z ros t u  s z c z y t o w e g o )  h o d o wl a  z p l woc iny  
ujemna.

6 . A. G. ur.  1909, s zwe d.
P r z y b y ł  do tut.  s a na to r ju m 19. X. 29. R o z p oz na n ie  klin.; g r u ź ­

lica w ł ó k ni s t a  p r a w e g o  s z c z y t u ;  po str .  l ewej  po jed ync ze ,  w ł ókn i ­
ste,  -g uz kowat e  ogni ska .  Ba d a n i e  p l wo c in y  m i k r o s k o p o w o  w p r o s t  
d a w a ł o  s t a le  w y n i k  u j em ny ;  ho d owl e  z  dn. 22. X. 29 i z  dn.  10. III.
30. dodatnie .

7. A. K. J. ur.  1896, s z we d .
W  s a na t o r j u m  tut.  od 29. X.  29. do 18. V. 30. Rozp.  klin. ,  

w ł ó k n i s t a  gruź l i ca  obu pł uć j  . g ruź l i ca  k r tani  i p r a w e g o  uc ha  ś r o d ­
k o w e go .  P r ą t k i  w  plwoc in i e  + ;  od po cz ą t ku  I. 30. m i k r o s k o p o w o  
w p r o s t  nie  da ją  się s twi erdź i ć .  P o p r a w a  s t anu  pluc,  j ed n ak  t rwa n ie  
c z y n n e g o  p r o ce su  w  p r a w y m  g ó r n y m  piacie.  H o d o w l e  z dn.  27. I. 
30. dodatnia ,  z  dn. 23. 11. 30 ujemna,  'Z dn.  7. IV. 30. dodatn ia
1 w r e s z c i e  z  dn.  lu j  IV. 30. u jemna.

8. S. L. ur.  1909, p or tuga l ka .
W  s an a t o r j u m  tut.  od  9. XII. 29 do II. 30. Rozpo-zn.  klin.; 

g ruź l i ca  w y s i ę k o w o - j a m i s t a  l e w e g o  płuca,  g r uź l i ca  k r t an i  i jelit. 
H o d o w la  z m o cż u  z dn. 18. II. 30. da la  w y n i k  u jemny.  36. II. 30. 
z ej śc ie  śmi er te lne .  S e kc ja  z w ł o k  nic  w y k a z a ł a  m a k r o -  ani też 
m i k r o s k o p o w o  zmian w  ne rkac h .

9. H. N. ur.  1895, S z w a j c a r k a .
P o z o s t a w a ł a  w  leczeniu w  sanator j .  tut. :  od I'. 30. do V. '30. 

Rbzpozn .  klin.: gruźl ica  w y s i ę k o w a  l e w e g o  g ór ne go  pt at u (naciek 
p o d o b o j c z y k o w y ) .  W  plwoc in i e  m ik r o s k o p o w o  w p r o s t  nie  z n a j d y ­
w a n o  ni gdy  p r ą t k ó w ;  h o do wl e  były z a k ł a d a n e  c z t e r ok r o t n i e  z nich
2 r a z y  z w y n i k i e m  u j em n ym ;  w  d r ug i ch  dwu  r a z a c h  nas t ąp i ło  
z an i ec z ys zc ze ni e  hodowl i  pleśniami

P r z y p a d k i  n a sz e  NN. 2, 4 i 8 są  z t-ego p owo du  interesują.cemi.
' -że mie l iśmy po t wi e r d z e n i a  s e kc y j n e  r oz p oz na n ia  u z y s k a ne go  p rz y  

p o m o c y  hodowl i :  w  p r z y p a d k u  N. 2 doda tn i ego  w y n i k u  hodowl i  
p r z y  obecnośc i  gruźlicy ne r ek ,  w  p r z y p a d k u  N 4 dod atn ie go  w y ­
niku hodowl i  p r z y  obe cnoś ci  g r uź l i cy  o t r z e w n e j  i u j emnego  w y ­
niku h odowl i  p r z y  b r a k u  g r uź l i cy  n e r e k  i w r e s z c i e  w  p r z y p a d k u  
N. 8 u j emnego  w y n i k u  h odowl i  z  m oc zu  p r z y  b ra k u  g r uź l i cy  ne r ek .

P r z y p a d e k  N. 5 z a j m u j ą c y m  jes t  z tego wzgl ędu ,  że  t r z y k r o t n e  
p r ó b y  na  ś w i nc e  d a t y  w y n i k  ujemnym, g d y  h o d ow l a  da la  wyni k 
doda tn i ;  po przepa len i u z ros tu ,  t r z y m a j ą c e g o  p ł uco  w  szczycie ,  
gdz ie  b y ł y  z m i an y  gruźl i cze ,  ho do wl a  ujemna.

W  pr zyp .  N. 6. b ad an i a  m i k r o s k o p o w e  w p r o s t  d a w a ł y  s tale  
w y n i k  u jemny,  d w u k r o t n e  ho d owl e  da ły  w y n i k  dodatni .

P r z y p .  N. 7. n a le ż y  do tych,  k i ed y  m a m y  n a p r ze mi a n  doda tn i e  
i u j emne  wy ni ki  w  ho do wl a ch  p r z y  s t a łyc h  u j emnych  w y n i k a c h  
m i k r o s k o p o w y c h  w p r o s t ;  p r z y p a d k ó w  takich  na l i czy l iśmy d o t y c h ­
c za s  t rzy .  Na l eż y  tu p r z yp us zc z ać ,  że  p rą tk i  s ą  nie s t a le  w y d z i e ­
lane,  a ty lko  o k r e s o w o .  W  p oz o s t a ł y c h  d w u  p r z y p a d k a c h  mie l i śmy 
do c zyn i en ia  z  pa cj en t ami  p os i ad aj ąc ymi  o d m y  sz t uczne ,  u k t ó r y c h  
w yn i k i  doda tn i e  w  ho do wl a ch  m o ż n a  odnieść:  do n ied o s t a t ec zn e go  
ucisku w y w i e r a n e g o  p r z e z ,  odmę,  g d y ż  po s i lnie j szem uciśnięciu 
h od owl e  d a w a ł y  w yn i k i  ujemne.

W r e s z c i e  N. 9 na le ży  do tych  n a s z y c h  ki lku p r z y p a d k ó w ,  
w  k t ó r y c h  m ie w a l i ś m y  s t a ł e  z an i ec z ys zc ze n i a  p leśniami ;  w  t ym

p r z y p a d k u  z 12 r u r e k  z as z cz e p i o n y c h  m a t e r j a l e m  od chore j  p o d ­
czas-  4-cli hodowl i ,  b y ł o  z a n i e c z y s z c z o n y c h  aż  9 r ur ek ,  pomimo 
s t o s o w a n i a  n a s t ę p o w o  s i lnie j szych r o z c z y n ó w  k wa s u .

G d y b y ś m y  mieli  s t w i e r d z e n i e ,  p r z e z  s ekc ję  (niewy ko na ną  
z r e s z t ą )  b r a k u  zmian g r uź l i cz yc h  w n e r k a c h  w  p r z y p a d k u  n a s z j m  
N. 1 , t o b y ś m y  mogl i  p r z y p u s z c z a ć  p r ą t k o m o c z  (baei l lur ię)  p r zy  
z d r o w y c h  n er k ac h ,  co m a  mieć  c za s ami  miejsce.

D a n e  c y f r o w e  (odse tk i )  p o d a w a n e  pr z ez  r ó ż n y c h  a u t o r ó w  
oka zu j ą  wie lk ie  s to s u n k o w o  r óżn ice ;  dzieje się ■ to z a p e w n e  z 3 
p r z y c z y n  —  p i e r w s z ą  z nich są  róż ne  s p o s o by  obl iczania  
r ó ż n y c h  a u t o r ó w  (jedni  l iczą w s z y s t k i e  w o gó l e  s w e  badania ,  inni 
ty lko  w o gó l e  doda tn i e ;  jedni  obl iczają  odse tk i  dla r óż n yc h  mat e -  
r j a l ó w r a ze m,  inni z n ó w  ty lko  dla p e w n y c h  r o dz aj ów m at e -  
r jalu — o sobn o w ię c  np. dla ropy ,  o sobno  ula m oc zu  i t. d.). 
Drugi e j  p r z y c z y n y  należy d o p a t r y w a ć  się w wielkiej  r ozmai tości ,  
j a k ą  s t osu j ą  różni  b a d a c z e  p r z y  w y b o r z e  s t ę że n ia  H 2S O 4 i czasu  
j ego dz ia łania ;  jeżel i  p r ą t e k  gruź l i czy  (choć  m o że  me  k a ż d y  i mat o 
w  p o r ó wn a n i u  z inneini  ba kte r j a mi )  jes t  w r a ż l i w y m  na działanie 
c hemi ka l iów,  co n a le ż y  za  p e w ni k  przyjąć ,  to o t r z y m a m y  wyni ki  
różne,  s t osu ją c  np.  5 % k w a s  s i a r k o w y  w  c iągu 15‘ niż 10% 
w  c iągu 3U‘. Zr es z t ą ,  jak już  b y ł a  o t e m  m o w a ,  nie d o t y c z y  to 
w s z y s t k i c h  s z cz ep ów ,  wi ęc  p r z y  male j  i lości b a d ań  m o g ą  te 
różn ice  n a w e t  się nie ujawnić .  Trzeciej  w re s zc ie  p r z y c z y n y  należy 
s z uk a ć  w  r óżnej  d ok ł adnoś ci  b a d ań  m ik r o s k o p o w y c h ,  p r z e p r o w a ­
d za ny c h  p r z e z  r ó ż n y c h  a u to r ów .

W i ę c  np.  w y ż e j  w s p o m n i a n y  j apoń&zyk K. H a r a d a  (N. 5) 
m óg ł  nie o t r z y m a ć  znacznie jsze j  p r z e w a g i  s p o s ob em  11 o li 11‘a 
n a d  b a d an i e m  u n k r o s k o p o w e m  w p r o s t  dl at ego,  że  te os ta tn ie  b a ­
dania  p r z e p r o w a d z a ł  b a r d z o  d okł adni e  i dlugó p r ze s z u k i w a ł  r o z ­
m a z y ;  za t o C. S o 1111 e 11 s c h e i 11 (N. 34 b) o t r z y m a )  aż  w 56% 
w s z y s t k i c h  w o gó l e  do da tn i ch  pr ób  w y n i k  dodatni  ty lko  p r zy  p o­
m o c y  s a m ej  hodowl i .

Na l eży  t eż  p r z e t o  z az n ac zy ć ,  że  nie k a żd y  jes t  j a poń czy ki em 
i że  mato  k to m o ż e  pozwolić* sobie  Ula ce l ów p r a k t y c z n y c h  ua 
b ad an ie  j e dn ego  p r e p a r a t u  godzinami  (jeżeli  nie dniami  na we t ) .

O d r a z u  t eż  chcę  z az n ac zy ć ,  że h od o wa n ie  p r ą t k ó w  wg.  
H o li n ‘a  w  celach  r o z p o z n a w c z y c h  nie jes t  b e z w zg l ęd n ie  p e w n y m  
. sposobem i w  p e w n e j  l iczbie p r z y p a d k ó w  daje w yn ik i  ujemne,  
gdyr w  t y c h ż e  w y p a d k a c h  b ad an i e  m i k r o s k o p o w e  (lub p r ó b a  na 

•śwince)  da ło  w y n i k  dodatni .  Dzieje  się  to j ed na k  wg.  znaczne j  
w ię ksz ośc i  a u t o r ó w  w  ni eznacznej  s to s u n k o w o  ilości p r z y p a d k ó w  
(1,5% do n a j w yż e j  5%) ,  jak to z r e s z t ą  w i d a ć  z p o w y ż s z y c h  za ­
s ta w ie ń .  Tylko K p o r r  i F r i e d r i c h  (N. 11 b) w  os ta tnie j  s we j  
p r a c y  poda ją  w i ę k sz e  ilości z a w o d z e n i a  hodowl i  p r z y  dodatnich  
p r ó b a c h  na  ś winka ch ,  g d y  te os t a tn i e  z a wi o d ł y  ich z a l edw ie  
w  4,50% ( w  p r z y p a d k a c h  zupełnie  p e wn e j  kl inicznie gruź l i cy) .  Te 
s po s t r z e ż e n i a  d o t y c z ą  t ylko mat er j a tu  c h i ru r gi cz ne go ;  też  t r z eb a  
zaznaczyć , :  -że s t osowal i  oni s tale  10% H2S G 1 p r z y  ho dowl ach .

D la cz ego  h od o wa n i e  c za sa mi  z a w o d z i ?  Nic s t a n o w c z o  p e w ­
n e go  p o wi e dz ie ć  j es zc ze  nie można ,  n a l eż y  j ednak  p r z y p u s z c z a ć  
w i ę k s z ą  i l o ś ć - p r z y c z y n ; 1 t ak  jedni  p rz y jm uj ą  o be cn o ść  s ż cz ep ów ,  
odmi an  c z y  form p r ą tk ó w ,  k t ó r e  na p o ż y w k a c h  nie r os ną  (jak to 
z r e s z t ą  i p r z y  p r ób i e  n a  św inc e  m a mie j sce) ,  inni z n ó w  (już to R. 
K o c h  z a u w a ż y ł )  przyjmuj ą,  że m a m y  w  t y c h  w y p a d k a c h  do 
c zyn ien i a  ź p r ą tk a mi  m a r t w e m i  - -  „ ca dave r i  di bazi l l i",  j ak  je 
Ca r l o  Al bcr to  L a n g  (N. 7 f) n a z y w a ;  j es zc ze  j edną  p r z y c z y n ę  
na le ży  uwzgl ędni ć,  a  mia nowi c i e  w r a ż l i w o ś ć  p r ą t k ó w  na  k w a s y  
i z a s a d y ,  k t ó r yc h  dz ia łanie  w n i ek t ór ych  p r z y p a d k a c h  (np. przy 
obecności  „ o s łab io nych 1' p r ą t k ó w  lub j ego for m n i ek wa s oop or ny ch )  
m o ż e  s p o w o d o w a ć  t ak  si lne u sz ko dz en i e  p r ą t ka ,  że  011 w o gó l e  nie 
będzi e  w  s tanie  się r o z m n a ż a ć  i o cz ywi ś c i e  h o d ow l a  w t y m  w y ­
pa dku  nie może  d ać  doda tn i eg o w y n i k u  pomi mo zupełn ie  p ewn ej  
obecnośc i  ż y w y c h  p r ą t kó w .

Do s twi e r d z e n i a  c zy  d a na  h o d ow l a  jes t  doda tn i ą  c z y  też 
u j em ną  u ż y w a m y  d w u  s p o s ob ów ,  m ia nowi c i e  mikr o-  i m a k r o s k o ­
p o w e g o ;  p i e r w s z y m  z nich m o żn a  w  krótszymi  ok r es i e  czasu  
s t wi e rd z i ć  w y n i k  doda tni  hodowl i ;  j e d n a k o w o ż  myśmy w y c z e k i ­
wali ,  o ile na  to okol iczności  pozwal ały  , na  w y n i k  m a k r o s k o p o w y .  
Na w y n i k  dodatni  m i k r o s k o p o w y  t r z e b a  c z e ka ć  nie mniej  niż 
5—6 dni, j ednak  c zę s t o  t a k o w y  daje się Osiągnąć d opi er o o wie le  
później ;  w yn i k i  m a k r o s k o p o w e  miel iśmy n a jwcześ nie j  dop i ero  na 
11 dzień,  a najpóźniej  na 5— 6 dzień;  r oz ci ąg ł ość  więc cza su  w y n o ­
si ła u n as  n a j w yż e j  31 dni;  wg.  innych  ta  w a r t o ś ć  jes t  nieco więk-  

• Lżą  i tak,  j ak j uż  ^ r e s z t ą  z a z n a c z y ł e m ,  H o h 11 o t r zy ma !  w z r o s t  
dla  typ.  bov i nus  dopi er o na  46 dzień.  P r z e c i ę t n e  w a r t o ś c i  dlą- 
w z r o s t u  m a k r o s k o p o w e g o  w y n o s z ą  d wa d zi e śc ia  ki lka dni.

Kolonje p r ą t k ó w  g r uź l i czych  p r ze d s t a wi a j ą  wi e l ką  r oz ma i t oś ć  
pod w z g l ę d e m  w y g l ą d u  w  za l eżnośc i  od rod za j u  sz c ze pu  (i z a ­
p e w n e  od innych Okoliczności) ,  a s z c z e p ó w  t y c h  jes t  sporo,  jak to 
w y n i k a  z b a d ań  S  u m i y  o_-s h i ego,  k t ó r y  ich na l i czył  30.
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Jak więc z p o w y ższe g o  wynika. najdłużej trzeba oczekiwać na 
wynik ujemny, co jednak ma również miejsce i przy próbie na 
śwince.

Technika naszych badań hodowli przedstawia się  następująco:
P o  raz  p i e r w s z y  b a d a m y  m i k r o s k o p o w o  ( m a k r o s k o p o w o  nic 

jeszcze  nie wi dać)  nic wcześnie j  niż po  5 dniach (najczęściej  na 
7 lub 8 dzień)  od dnia z a ł ożen i a  hodowl i .  N as t ęp ne  ba dani a  p o w t a ­
r z a m y  w  t y g o d n i o w y c h  o ds t ę pa ch  b ez  wz g lę du  na  to c zy  m a k r o ­
s k o p o w o  daje się w z r o s t  s twi e r dz i ć  c z y  t eż  nie. Jeżel i  m a m y  
w z r o s t  m a k r o s k o p o w y ,  to  b adan i e  u w a ż a m y  za skończone ,  s p r a w ­
d z i w s z y  m i kr o sk o po wo ,  żc  są  to wł a śn i e  prątki  gruźl icze ,  a nie 
j ak i ek ol wi ek  inne  bak te r je .  Jeżel i  wyni ki  b a d ań  są  ujemne,  to 
h od owl e  p r z e c h o w u j e m y  do 40 dni (fi tygodni ) ,  j ak to i H o h n  z a ­
leca.  Ty lk o  h od o wl e  z moczu  t r z y m a m y  w  ciągu 2 mi es i ęcy  (fiO 
dni),  z p o wo d u  możnośc i  z n a j do wa n ia  się t am typ tis  bovin i, k t ó r y  
wg.  H a l i  n* a p ot rzebuje  d ł uższego  okr esu  cza su  do wzros tu .

Na d t aniośc ią  tego sposobu c h y b a  nie ma  co się z as t a naw ia ć ,  
c hoci aż  n i e k t ó rz y  z a rz u ca j ą  t ym p o ż y w k o m  w y s o k i e  s t o s u n ko w o 
ko s z t a :  t ak np. I s a b l i n s k y  i G i t o w i  t s c l i  (S b) podają  
p o ż y w k i  s w e g o  po mys ł u,  s p o r z ą d z a n e  z j ąde r  w o ł o w y c h ;  p o ż y w k a  
ta  wg.  icii d oś wi ad cz eń  (i innych,  z r esz tą  niel icznych tylko) ,  m a  się 
d ob r ze  n a d a w a ć  do h o do wa n ia  n r a t kó w .  M e l l e r  (N. 19) u w a ż a  
p r z y g o t o w y w a n i e  p o ż y w e k  wg.  TJ o h u ‘a za  k łopot l iwe  i nie w y ­
kl ucz aj ące  możl iwośc i  z a n i ec z ys z cz en i a  ( g dy ż  się ich nic gotuje)  
i podnosi  ich w y s o k i e  k o sz t a  z al eca jąc  r ów no c z e ś n i e  d o t y c h c z a ­
s o w e  g l i c e r y n o w e  ziemniaki .

O b a w y  p rz ed  z a k a że n i em  p o ż y w e k  p odc za s  icii p r z y g o t o w y ­
w a n i a  nic n a l e ż y  j ednak  mieć.  jak to w y n i k a  z p i śmie nni c t wa  od­
nośnego.  gdzie  nie z n a j d u j e m y  w z m i a n e k  o tern, a t a kż e  i z n a ­
sz eg o d oświ ad c ze n ia :  nic m i e w a l i ś m y  ni gdy  z a n i ec z ys zc zo ny ch  
p o ż y w e k  wi ę ce j  niż 3—4 r u r ek  na 70— 120 r u r ek  rob io nych  j ed no­
r a z o w o ;  n a to m i as t  b y w a ł y  pa r t j e  p o ż y w e k ,  w  k t ó r y c h  na  120 
r u r e k  nie m ie w a l i ś m y  ani j ednego  z an ieczyszczen i a.

P r z y g o t o w y w a n i e  z a ś  p o ż y w e k  wg.  H o h n  ‘a nie jes t  b y n a j ­
mniej  ba rdz i ej  k ł opo t l iwe m od p r z y g o t o w y w a n i a  w o gó l e  p o ż y w e k  
i wł a śn i e  n a l eż y  podnieść  p ros t o t ę  t ego  sposobu.  Jeżel i  ten spo sób  
ma  b y ć  k ł opo t l i wy m,  to cóż  m a m y  p owi ed zi eć  dopiero  o próbie  
na św in c e ;  po k i lkakr oć  p r z e p r o w a d z a n e  b adani e  p l wo ci ny  jes t  
t eż  c zy nn o śc ią  ż mudną ,  nudną  i z a b i e r a j ąc ą  du żo  czasu.

P o n i e w a ż  p o r us z y l i ś my  tu s p r a w ę  p o ż y w e k  wogól e ,  nic od 
r z e c z y  m oż e  będzi e  p r z e p r o w a d z i ć  p o r ó wn a n i e  pomi ęd zy  różnemi  
p o ży wk am i ,  u ż y w a n e m i  dla h od o wa n i a  p r ą t k ó w .  Ot óż  ze z na ne go  
mi p iśmie nni c t wa  w yn ik a ,  żc g l i c e r y n o w a n y  z iemniak jes t  dla tego 
celu j edna  z dalej  s t o j ąc ych  p o ż y w e k .  I t ak H a r a d a  do sz ed ł  do 
p rz eko na ni a ,  że naj lepiej  na da j e  się do h o do wa n ia  p r ą t k ó w  po­
ż y w k a  wg.  P  o t r a g ti a n i ‘ego,  p r z y c z e m  p o ż y w k ę  P e t r o f f ‘a 
z ap r z e s t a ł  u ż y w a ć :  dochodzi  do takicli  s a m y c h  w n i o s k ó w  i St .  
L i c h t c n s t c i n  (N. 14): I s a  b o I i n s  k  y  i G i t o v  i t s c li
(N. 8 b) p o r ó wn uj ą  p ł yn n ą  p o ż y w k ę  wg .  B c sr c dk i  z p o ż y w k a m i  
Pc t rof fa .  Zec lu i owi tzc r a.  kar tof l ami  i p oda ną  p r z ez  siebie p o ż y w k ą  
z w o ł o w y c h  j ąde r :  wg .  nich p o ż y w k a  Bc sr cd ki  nie nadaje  sic 
zupełnie  do h od o wa n i a  p r ą t k ó w :  kar to f le  sa złą p o ż y w k ą ;  naj ­
l eps zą  o k az a ł a  się p o ż y w k a  ich p omys ł u.  O. O r z e c h o w s k i  
p r z e p r o w a d z a ł  badnia  p o r ó w n a w c z e  m i ę d z y  w a r t o ś c i ą  p o ż y wk i  
L u b cn a u- Ho hn  i g l i c e r y n o w a n y m  z iemniakiem Kocha  i dosz ed ł  do 
wn iosku ,  że na p i e rw s ze j  p o ż y w c e  prą tki  r os ną  szybcie j  i lniiiiiei. 
J a k  wi ęc  z tego w y n i k a ć b y  sie z dawał o,  twierdzenie  M e l l e r a  
nie jest  s ł usz ne m.  Osobiście  nie m a m y  ż ad n eg o  d oświ ad cze ni a  
odnośn i e  do innych p o ż y w e k  p róc z  ty lko  L u b e n a u - H o h n ‘a. Zaleta  
p o ż yw ki  P e t r a g n a n i ‘ego m a  b y ć  jej o d por noś ć  na z an iec zy sz cz en ia  
imienii  b ak te r i a mi ,  s p o w o d o w a n a  do da tk i em zieleni  ma l ach i towej :  
p r óc z  t ego  o w a  zieleń p o z w a l a  dzięki  s w ej  b a r w i e  ł a twie j  i s z y b ­
ciej  od róż ni ać  kolonie  p r ą t k ó w .  Z r es z tą  co do tego os t a tn i ego  
wz g l ęd u  to i n o w a  o dm ia n a  p o ż y w k i  H o h n ‘a pos i ada  tę  za le tę :  
tą  n o w ą  o dm ia n ą  jes t  p o ż y w k a  z d o da tk i em  h e m a t y n y ,  k t ó ra  po­
woduj e  z a b a rw i en i e  b runa tne ,  p o zwa la ją c e  r ó w n i e ż  ł a t wi e j  do ­
s t r z e g a ć  kolonje p r ą t k ó w .  Z r es z tą  p o w o d e m  s t o so wa ni a  przez  
H  o h n ‘a tej  o dm ia n y  p o ż y wk i  była  chcć  p rz yśp ies ze ni a  w z r o s t u  
p r ą t k ó w ,  co,  w  p e w n e j  p r zy na j mni e j  i lości p r z y p a d k ó w ,  i uzyskał .

C z y  j e d n o r a z o w y  w y n i k  u j e mn y  hodowl i  prątkćrw m ożna  u w a ­
ż ać  za  w y s t a r c z a j ą c y ?  Na  to p yt an i e  w y p a d a  o dp owi ed zi eć  s t a -  
l i owcz cm p rz ec ze ni em .  A b y  s t wi er dz i ć,  żc prą tki  p rzez  d anego  
osobni ka  nie  sa wy dz i e l an e ,  n a le ż y  p r ze pr o wa d z i ć ,  j ak to i R  o 1- 
l o f f  (N. 27) s łusznie  z az n ac za ,  k i lk ak ro tne  b ad an ie  n r z y  p om o c y  
hodowl i .  J a s n e m  t o  jes t  na p o d s t a w i e  n a s z y c h  p r z y p a d k ó w  N. 7 
i o m a w i a n y c h  w r a z  z nim jeszcze  d w u  innych  podobnych.

N a  z ak o ń c z e n i e  chcę  j eszcze  z w r ó c i ć  u w a g ę  na  z jawisko,  
o k t ó r cm  nic zn al az łem d o t y c h c z a s  nigdzie  w zm ia nk i  w  z imnem 
mi p i śmie nni c t wi e;  mia no wi c i e  z a u w a ż y l i ś m y  w  t rzech  p r z y p a d ­
kach,  że  prą tki  w  hodowl i  m i k r o s k o p o w o  p o c z ą t k o w o  d oda tn i e  nic

tylko nie dają  po t em w z r o s t u  m a k r o s k o p o w e g o ,  ale w og ól e  
. gdzieś  się p o d z i c w a j ą “ ; t ak np. w  jednej  z o w y c h  t rzech ho­
dowli  po 14 dniach nie z na le ź l i ś my  jeszcze  m ik r o s k o p o w o  p r ą t ­
ków.  k tó r e  j ed n ak  po 3 t yg od n ia c h  o k a z a ł y  się w  dość  z naczne j  
ilości, nie da jąc  j e s zc ze  m a k r o s k o p o w e g o  w z r o s t u .  P o  da l s zym,  
tygodniu  m o żn a  b y ł o  m i k r o s k o p o w o  s t wi e rd z i ć  z n ó w  obe cno ść  
p r ą tk ó w ,  lecz  w  nieco mnie j szej  i lości :  po 5 t ygo d ni ac h  od dnia 
za łożenia  hodowl i ,  zna l eź l i ś my  już z a l edw ie  ty lko ki lka p r ą t kó w ,  
a później  w o g ó l e  już nic d a ł y  się ani razu  s t wi e rd z i ć :  c a ł y  c za s  
m a k r o s k o p o w e g o  w z r o s t u  nie było.  Dla mnie  nic ul ega  w ą t p l i ­
wości ,  żc  mie l i śmy  do c zyni en i a  z r z c c z y w i s t e m  r o zm n a ż a n i e m  
się p r ą t k ó w  w e  w s z y s t k i c h  t rzech  p o w y ż s z y c h  p r zy pa dk a ch ,  a  nie 
z s a me m icii ,.z a g ę s z c z e n i e m "  (A n re ic h eru n g ),  j akie  o t r zy m u j e  się 
p r z y  s t o so w an i u  a n t i f o r mmy .  lub jak n i ek t ó r zy  t w i e r d z ą ,  i p r z y  
s t o so wa ni u  . .p o ży wk i "  (? )  S c h i l l e r a  (N. 28 ) *) ;  na to p r a w ­
dz iwe  ich r o z m n a ż a n i e  się w s k a z u j ą  o b r a z y  m i k r o s k o p o w e  w  k t ó ­
rych  widz i  się układ  g r u p o w y  ( w  c a ł y ch  k upa ch  w i ę k s z y c h  
i mnie j szych)  p r ą t k ó w  i o b ecno ść  m ło d y c h  — b a r w i ą c y c h  się 
j eszcze  na  n i eb i esko  Ziel i l -NcclseiTem —  p r ą t kó w .  Za  mał o mi e­
l i śmy takich  p r z y p a d k ó w ,  ż e b y ś m y  mogli  sobie  w y r o b i ć  jakiekol ­
wi ek  zdan i e  d l ac ze go  m a  to mie j sce  i d l ac ze go  ty lko  w  ni ek t ór ych ,  
t za dk i ch  z resz t ą ,  w y p a d k a c h :  w  og romn ej  wi ększ ośc i  w y p a d k ó w  
raz  s k o n s t a t o w a n e  prą tk i  r o zm n a ż a j ą  się dalej ,  dając  s tale  w z r o s t  
m a k r o s k o p o w y ;  kolonje  o w e  t r w a ć  m o g ą  w  c icp l arce  mies iącami ,  
da jąc  się p r z e s zc ze p ia ć  na  ś w ie ż e  p o ży wk i .  W y d a j e  mi się j ednak,  
że  m a m y  tu do c zyni en i a  a lbo z p r ą tk a mi  „os ł ab i onemi ",  lub.  co 
może  racze j  b y ł o b y  p r a w d o p o d o b n e m .  że  z ac h od zą  j akieś  ( j aki e? )  

• z m ia n y  w  podł ożu p o ż y w k o w e m ,  k t ó r e  h a mu j ą  wzgl .  n i szczą  zd ol ­
ności  r o z r o d c z e  p r ą t k ó w .  G d y b y  j edn ak  t ak  było,  to n a l e ż a ł o b y  
się s po d z i e w a ć  p od ob n eg o  z jawi ska ,  m oż e  w i ę c  m a m y  tu do c z y ­
nienia z j ak ie mś  z a n i ec z ys z cz en i em  b a k t e r y j n em ,  ( op ró cz  o c z y ­
wiście  z p r ą tk a m i  gruźl i czemi ,  k t ó r y c h  ob e cn o ść  w  d a ny ch  p r z y ­
pad kac h  nie ulega ła  wą tp l i woś ci ) ,  k t ó r e  p r z y  nie dość  n w a ż n e m  
b adani u mog ło  ujść uwagi ,  a k t ó r e  p ow od u je  o w o  z a l i amo wa ni e  
w z r o s t u  p r ą t k ó w  gru ź l i cz yc h  zmienia jąc  s a m o  podłoże .  Moż l iw ym  
jeszcze  jest  j akiś  n a s z  błąd,  j ed n ak  d z i w n e m  b y  to było ,  g d y ż  te 3 
p r zy pad ki  na le żą  do os ta tn ich  mies ięcy,  k i e d y  t echni ka  j uż  był a  
w  zupełnośc i  o p a n o w a n ą  i nic p r z e d s t a w i a ł a  ż a d n y c h  t rudności .

S t r e s z c z e n i e .

1. Ho d o w a n i e  p r ą t k ó w  g r uź l i czych  spo s ob em  p o d a n y m  pr zez  
H o  l i n ‘a ( w y s z c ze p ia n i c  o c zy s z c z o n e g o  p r z y  p o mo c y  H»SOi od 
do mi esz ek  b a k t e r y j n y c h  ma te r j a łu  na  p o ż y w k ę  j aj ową)  nadaj e  sie 
w  zupełności  do c e l ó w d i ag no s t yc zn yc h ,  da jąc  w  do st a t ecz ni e  du ­
żej i lości p r z y p a d k ó w  d o s t a t ec zn ie  p e w n e  wyniki .

2. S po s ób  ó w  (dla c e l ó w d i ag n os ty c zn y ch )  m oż e  b y ć  s t os o­
w a n y m  pr z ez  n a jp r y m i t y w n i e j s z e  p r a c o w n i e  l eka r sk i e  i nie w y ­
maga  ani spe c ja lnyc h u r z ą d z e ń  ani  t eż  specja lnie  s z ko l onego  p e r ­
sonal ia

3. H od o w a n i e  to stoi w y ż e j  pod w z g l ę d e m  pe wno śc i  w y n i k ó w  
od b a da n i a  m i k r o s k o p o w e g o  w p r o s t  ( w z w y c z a j n y c h  p r a c o w n i a ­
nych w a r u n k a c h ) .

4. W  wie lu  w y p a d k a c h ,  j ednak  nic w e  w s zy s t k i c h ,  spo só b 
H o li n ‘a mo że  z as t ąp ić  p ró bę  na śwince ,  jako sposób  t ańszy ,  
mniej  k ł opot l iwy,  c zę s t o  s z y b s z y  i, co n a jwyże j ,  nic wie le  mniej  
p e w n y  od tej osta tnie j .

5. S ą  sz cze py ,  c z y  t eż  o d mi an y  ( może  f or my)  p rą tka ,  k tó r e  nie 
r o sn ą  na p o ż y w k a c h  t ak  sa mo,  j ak są  t eż  o dm i a n y  nie c h o r o b o ­
t w ó r c z e  dla świnki .

6. H o d o w a n i e  p r ą t k ó w  dla c e l ó w r oz po zn a wc zy c l i  jes t  pole­
cenia  g odne m,  j ako d o d a t k o w y  s pos ób  ba dan ia ;  s t o s o w a ć  go n a ­
leży  w  w y p a d k a c h  w ą t p l i w y c h  lub w  takicli ,  gdz ie  inne s p o s o b y  
ba dani a  z awi o d ł y .

*) O w a  , p o ż y w k a  c zy  t eż  ą u a s i - p o ż y w k a  S c h i 11 e r ‘a sk ł ada  
się z 75% g l i c e r y n y  i 25% w o d y  d e s t y l o w a n e j  z n i ez n ac z ny m d o­
da tk i em glukozy.  P o s t ę p o w a n i e  jego j es t  n a s t ęp u ją ce :  mie s za  się 
j e d n a k o w e  ilości p l wo ci ny  i o we j  p o ż y w k i  i w s t a w i a  się do cie- 
plarki  p r z y  37° C;  już po  p i e r w s z y c h  24 godz.  b a d a  się m ik r o s k o ­
p o w o :  p rą tk i  r o s ną  w  p i e r w s z y c h  dniach (najsilniej  się r oz mn a ża j ą  
w  p i e r w s z y c h  9 dniach)  po t em j ed n ak  obumie ra j ą .  C z y  m a m y  tu 
do c zyni en i a  z p r a w d z i w e m  r o z m n a ż a n i e m  się c z y  ty lko z z a g ę ­
szc ze nie m się p r ą t kó w ,  d o t y c h c z a s  nie m o ż n a  sobie  zd ać  s p r a w y ,  
g d yż  w o g ó l e  mał o  j eszcze  p r z e p r o w a d z o n o  b a d ań  k o nt r o l ny ch :
i t ak  np.  M i c h e l  (N. 21) nie sk ł an ia  się do p rzy jęc i a ,  j ako  pewni k,  
że m a m y  do c zyni en i a  z r z c c z y w i s t e m  r o z m n a ż a n i e m  się p r ą t kó w,  
gdy  z n ó w  np. S c h m i d t  u.  S y  11 a (N.  .30) u w a ż a j ą  to za  z u ­
pełnie  p e w n e  na  p o d s t a w i e  o b r a z ó w  m i k r o s k o p o w y c h :  p r z e p r o ­
wadzi l i  oni 40 k o n t ro ln y ch  ba dań ,  z c ze go  w  35 z p l wo c in y  i w  5 
z moczu.
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7. S p os ó b  tcii nie jes t  o c z yw iś c i e  i dea łem,  jak z r e sz t ą  
i w s z y s t k i e  inne s po s o b y ;  n ależy  p rz yp us zc z ać ,  że  p r z y sz ło ś ć  
j eszcze  go udoskona l i  i uprości ,  a le  też,  że mimo to z a p e w n e  nie 
w y r u g u j e  on zupełnie  p r ó b y  na świnc e!

8. M oż l iw c m jest,  że  p o ż y w k a  wg .  P  e t r a g n a  n i ' ego lub 
I s a b o 1 i n s k j  - O i t o w  i t s c li a  o ka że  się w pr zysz ł ośc i  lepszą 
od p o ż y w k i  I. n b e n a  n - H o li n ‘a.

9. D o t y c h c z a s o w e  b a da n i a  j eszcze  nie są w  stanie  dokładnie  
w y k a z a ć  w s z y s t k i c h  w a d  i zale t  s pos obu  H o h n  ‘a ;  na le ży  też  
b a dan i a  k o n t y n u o w a ć  i to w  kilku k i er unkach ,  a mi anowi cie  po­
r ó w n y w a ć  w a r t o ś ć  o c z y s zc za n ia  ma te r j a łu  p r z y  p o m o c y  HsSO-i 
i p r z y  pomocy z a s ad ;  p o r ó w n y w a ć , ' w a r t o ś c i  p os z cz eg ó ln y ch  p o ż y ­
w e k  (a wi ęc  Lubei iau-Hol in‘a, P e t r a g n a n i ‘ego,  I sabol insky-Gi to-  
wi t sc lTa  i m.) ;  p o r ó w n y w a ć  wyn i k i  u z y s k a n e  p r z y  p o m o c y  hodowl i  
i p r z y  p o m o c y  p r ó b y  na ś w i nk a ch :  po z na ć  sż.czepy czy o dmi any  
p r ą t k ó w ,  k t ó r e  nie da.ią się u c h w y c i ć  p r z y  po mo cy  hodowl i ;  b a r ­
dzo b y ł o b y  p o żą d a n e m  ujednos ta jn ienie  s pos obu  szczep ien i a  ina- 
t er j alu do mn ie ma ni e  gruź l i czego świ nkom,  ujednos ta jnienie  h od o ­
w a n i a  p r ą t k ó w  i wr e s z c i e  ujednos ta jn ienie  obl iczania  Ot rz yma nych  
w y n i k ó w ,  a  to dlatego,  b y  ł a twie j  i p rędze j  mó c sobie  w y r a b i a ć  
zdanie  o w a r t o ś c i  danej  metody badania .

P iśm ien n ic tw o .
1) E. B a j  z a :  Bei t r .  Klin. Tub.  ( Br auer )  1929, Bd.  72, S. 21)2.

2) H. .1. B r e c h m w j n n :  Zbl. Ba kte r .  1929, I. Orig.  Bd.  111, S.
26. — 3) A. D i  m t z  a: Sc h we i z .  med.  W s c h r .  1928, S. 1385.
4) E n g e l :  Deut sche  med.  W s c h r .  1927, S. 1001. 5) K. H a r a d a
( To kio ) :  Zbl. Ba kte r .  1929 I. Orig.  Bd.  113, S. 266. —  6) Er ika
H e r m a n n :  Zbl.  Ba kt er .  1927, I. Orig.  Bd.  102, S.  169. 1) .1.
H o l u i :  a) iMiineh. med.  Wstjfcr. 1926, S. 609. • b j  Miincli.  med.  
W s c h r .  1926, S.  2162. — c) Miiiich. med.  W s c h r .  1927, S. 156S. -  
d) Zbl.  Bakte r .  1926, I, Orig.  Bd.  98. S. 460. e) Zbl. Ba kt er .  1.937,
I, Orig.  Bd.  1(13, S. 342. f) Zbl. Ba kt er .  1929, i, Orig.  Bd.  113,
S. 366. —- g) Miincli.  med.  W s c h r .  1929, S. 1120. —  8) M.  I s a b o-
1 i n S k y  u. W.  G i t o w i t s c h :  a) Bbl.  Ba kt er .  1925, I, Orig.
Bd. 94, ’ S.  22. b) Zbl.  Ba kt er .  1925, I, Orig.  Bd. 94, S . '241. -  
9) .1. N. K a f t a n  u. C. L. S c i d c n b e r g :  Zbl. Ba kt er .  19-26, I 
.Orig. Bd.  100, S. 301 —  10) K o c h  R o b e r t :  Beri .  klin. Wsc hr .  
1882, Nr.  15. — 11) M.  K n o r r  u.  E r i c d r i c h :  a)  Beit r .  Klin. 
T ub .  ( Br au er ) ,  1928, Bd.  69, S. 385. b) Miincli .  med.  W s c h r .  
1930. S.  173, (Nr.  5). —  12) K. K r a u s e ;  Z. 3 bk. 1929, Bd.  54, S.  
227. — 13) O. K i r c h n e r :  Beit r .  Klin. Tub.  ( Br auer ) .  1928, Bd. 
70, S.  375. — 14) S. L i c li t e n s t e i n:  Zbl. Ba kte r .  1928, I, Orig.  
Bd.  108, S. 239. —  15) M. h i n d e n m a n n :  u. B a n g  D s r h c n g  Li. 
Bei t r .  Klin. Tub.  ( Br a ue r )  1928, Bd.  70, S.  380. - 16) E. E.  l . o c -
w y :  Miincli.  med.  W s c h r .  1928, S. 2096. -  17) B. L. M a s u r
Zbl.  B a k t e r .  1929, I, Orig.  Bd.  112, S.  85. 18) G. M a y e r :  Zbl.
B a k t e r .  19"36, I, Orig.  Bd.  100, S. 10. —  19) R. M e l l e r :  Zbl. 
Tb k.  1927, Bd.  48, S. 137. —  K. M e y e r :  Zbl. Ba kt er .  1927. 
I, Orig.  Bd.  103, S.  345. 21) R. M i c h e l :  Be i t r  Klin. lub .
( Bra uer ) ,  1939, Bd.  72, S.  513. —  22) O r z c c l r e w s k i :  Zbl.
Ba kte r .  1929, I, Orig.  Bd.  111, S. 362. 23) P e t r a g n a n i :
a) PathologiCa (Genova) ,  Bd.  20. S. 449. ( Refera t  u. Sc hul te - Tigges ) .
b) Boh.  delhrsti t .  s i e ro t e r ap .  Mi lanese  1926, Vol.  5, S.  1 7 3 -  182. 
( Re fe r a t  Zbl.  ges.  T bkf or sc l umg,  1927. Bd.  26, S. 703). — 24) S. A. 
P e t r o f f :  Z. Tbk 1915, Bd.  24, S.  262. —  25) K. L. P e s c h
u. H.  S i  m c h o w i  t z :  Miincli.  med.  W s c h r .  1925, S. 1592. - 
26) L. R a b i n o w  i t s c h - K e m p n c r :  a) Z. Tbk.  1928, Bd.  52, 
S. 18. —  b) Z. Tbk.  1928, Bd.  52. S.  263. -  27) W .  R o l o f f :  Z. 
Tbk.  1928, Bd.  52, S. 153. 28) .1. S c h i l l e r :  a)  Zbl. B a k te r .
1925, I. Orig.  Bd.  96.  S. 92. — b) Zbl.  Ba kt er .  1928, I. Bd.  108, 
S.  1. 29) Er.  S c h m i d t .  Zbl.  B a k t e r .  1927, I, Orig.  Bd.  101, S. 
364. —  30) Er. S c h m i d t  u.  A.  S y l l a :  Z. Tbk.  1926. Bd. ' 45 ,  
S. 370. —  31) G. S c h r a d e r :  Zbl.  Ba kt er .  19-37. I. Orig.  Bd. 102,
S.  163. — 32) H. S c h u 1 1 e - T i g g e s:  Z. T bk .  1929. Bd.  51, S. 
230. —  33) M. S e e 1 e m a n n u. H-» K 1 i n g ni ii l l e r :  Zbl.  Ba kt er .
1.927, I. Orig.  Bd.  104, S. 482. 34) C. S o n u e n § c li e i u :
a) Beit r .  Klin.  Tub .  ( Bra uer ) ,  1927, Bd.  67, S. 451. —  b) Z. Tbk.  
1928, Bd.  50, S. 269. —  c) Miincli.  med .  W s c h r .  1937, S. 1540. — 
d) Miincli.  med.  W sc h r .  1927, S. 1568. —  35) Y. S u m i  y o s  h i :
a) Z. Tbk.  1924, Bd.  39, S.  333. - b) Z. Tbk.  1924. Bd.  40, S.- 838. -  
36) L. S u  r a n y  i u. J.  P n t n o k y :  Zbl. Ba kt er .  1925. I. Orig.  Bd.  
94, S.  401. —• 37) Th.  S i i t t e r l i n :  Miincli.  med.  W s c h r .  1927, S. 
1540. — 38) W  a 1 1 c r ( Ba rce lona ) :  Zbl. Ba kt er .  1924, I, Orig.  Bd .  
93, S.  49. - 39) K. W a l t h c r :  Zbl.  Ba kt er .  1929. I. Orig.  Bd.  11ŚA
S. 235. ■ 40) L. W a m o s c h o T  u. H.  S t o c c k l i n :  Zbl.  Ba kte r .
1927, I. Orig.  Bd 104, S.  86. —  41) I.. V. Z i p p c r l i n :  Miincli.  
med.  W s c h r .  1939, S. 220 (Referat ) .

SPRA W OZD ANIA 1 KORESPONDENCJE.

P r  pi. Dr.  W .  REIS.  I w ó w .

III. Ogólno słowiański zjazd lekarski.
w Spl icie (Dal macj a)  w  dniach 4—8 pa źd zi e r n i ka  1930.

P o  d w ó c h  po pr z e d z a j ą c yc h  z jazdach,  z k t ó r y c h  p i e r w s z y  tniajt 
miejsce w  W a r s z a w i e  a  drugi  w  P r a d z e ,  o d b y ł  się III. ogólno s ło­
wi ań sk i  z jazd  l eka r sk i  w  Jugos ławi i .

Ze z ja zd em p o ł ą c zo ną  by ła  d w u t y g o d n i o w a  w y c i e c z k a  o r g a ­
n i z o w an a  pr z ez  Orbi s  j ug os ł owi ańs ki  „ P u t n i k “ ( w y r a z  Pu t n i k  
o d p o w i a d a  n a s z e m u  pol ski emu w y r a z o w i  —  pątnik,  podróżnik) .  
W y c i e c z k a  objęła  c ał ą  l u g o s ł a w j ę .  P u n k t e m  z b o r n y m  b y ł  Z agr zeb ,  
s ką d  po z wi edz en iu  mias t a  i wi ecz or ny  cli p r zy ję c i ach  r usz yl i ś my  
w  da l szą  d ro gę  wz d łu ż  w y b r z e ż a  Dalmacj i  a n as t ępn i e  po pr z ez  
Bośnię  i H e r ze g o w i n ę  do s tol icy p a ń s t w a  Be lgr adu .

Na czele  n a u k o w e j  organizac j i  z jazdu stal  komi te t  g ł ówn y ,  
k t ó r ego  h o n o r o w y m  p r z e w o d n i c z ą c y m  b yt  prof.  Dr  Antoni  G 1 u- 
z i ń s k i z W a r s z a w y  a rzeczy wisty m p r z e w o d n i c z ą c y m  Dr. 
Momći lo I v  k o v  i ć z Be lg ra du .  W  sk ł ad  c z ł o n k ów  k omi t e tu  yvclio- 
dzili z P o l a k o w :  Dr .  Ja k i mi ak  Doc.  Dr.  Łapiński ,  prof.  Dr .  Czu-  
balski  a  W a r s z a w y  i prof.  Dr .  J u r a s z  z Pozi iania. -

N a s t ępu ją ce  t e m a t y  g ł ó w n e  p or u sz o ne  b y t y  na k ongr es i e :
I. R e u m a t y  z m.
Z polskich p r e l e g e n t ó w  zgłosil i  na  ten t e m a t  w y k ł a d y :
Dr.  H e n r y k  Kl usz yńsk i  ( W a r s z a w a ) :  R e u m a t y z m  jako cho ro ba  

spo łe cz na  w  świe t le  w s p ó łc z es ne j  nauki  lekarskiej .
Dr.  A l e ks and er  Kr asusk i  ( W a r s z a w a ) :  J ons to n o r cu ma ty ź mi e .
Doc.  Dr.  W .  Me lan owsk i  ( W a r s z a w a ) :  G o ś ć c o w e  ( r eu ma -  

tyrczne)  zapa lenia  t ęczówki .
II. K l i m a t o l o g i a  m o r z a .
Z p r e l e g e n t ó w  pol skich:  Dr.  A. Kr asus ki :  Zn aczen i e  l ecznicze 

morza .
III. P o ł o ż e n i e  s p o ł e c z n e  l e k a r z a  yv z i e m i a  c h 

s ł o w i a ń s k i c h .
Dr.  Konk i ewi cz  /. P o z n a n i a  miał  tema* z as t rz eż on y.

P o z a  tern organiczni e  ze z ja zd em  z łączone  lecz jako oddzielne  
sekc je  p r a co wa ł y r oddzdaly:

I. Ch i r u r g o wi e  rozpoczęl i  w  poni edz ia łek  6. pa źd zi e r n i ka  I \  
k ongr es  J u g o s ło w ia ń sk i eg o  T o w a r z y s t w a  o pe rac yj ne j  m e d y c y n y  
z g ł ó w n y m  t e m a te m :  echinococcus .

W  tej sekcji  zgłosi l i  z P o l a k ó w  w y k ł a d y :
P r y m .  Dr.  T a d e u s z  Batkieyvicz ( W a r s z a w a ) :  d ys ku s j a  nad 

t em at em  echinococcus .
Dr.  Z d z i s ł a w  Sz c ze pa ńs k i  ( War sz awa . ) :  O w y r w a n i u  n e r w u  

p r z ep o no we g o .
Prof .  Dr.  Antoni  J u r a s z  ( P o zn a ń) :  Do ży ln a  pyclograf. ia.
Dr.  Antoni  W i e c z o r e k  i Dr.  W i k t o r  Kaleciński  ( W a r s z a w a ) :  

W p ł y w  i rydek to mj i  na c iałko rzeskoyve.

Ił. R e n t ge n o l o go wi e  i r a dio l ogowi e  o t wor zy l i  w  k i no te a t r ze  
K a ra ma n  I. pos i edzenie  J ug o s ł o w i a ń s k i e g o  T o w a r z y s t w a  ro en tge -  
nol ogicznego i r adio logicznego.

Z P o l a k ó w  zgłosil i  w y k ł a d y :
Prof .  Dr.  Karol  M a y e r  ( Po z na ń ) :  P o d s t a w y  n a u k o w e  n o w y c h  

e k r a n ó w  f luoryzujących.
Doc.  Dr.  A da m E l e k t o r o wi c z  i Dr.  B. Kr yńs ki  ( W i r s / a w a ) :  

Kl iniczne z naczen i e  pyclograf j i .
Dr.  B. Kr yńs ki  ( W a r s z a w a ) :  Zn aczen i e  badaniu  roen tgenolo-  

g i cz nego  ś luz ówki  ż o łą d k a  dla r oz p oz na n ia  s p r a w  c h or o b o wy c h .

Ili Se kc ja  c h o r ób  s k ó r n y c h  i w e n e r y c z n y c h  (jako IV. zjazd 
jugosł .  T o w a r z y s t w a  de rma t . )  r o z po cz ęł a  p r a c e  n a u k o w e  w sali 
klubu s p o r t o w e g o  „ G u sa r " ,  w  k t ó r e j  prof.  Dr .  A d a m  K a r w o w s k i  
( Po zn ań )  zgłos i ł  w y k ł a d  na  t e ma t :  T r e b a  Ii prayi t i  t ako  zv an u 
abor t i vun i  k ur u  kod sv j e że g  s i f i l i sa?“ .

IV. P o z a  tein w  sekcji  h igieny wygłos i l i  z P o l a k ó w  w y k ł a d y :
Dr.  A l e ks a nd er  Ł a w r y n o w i c z  ( W a r s z a w a ) :  S t an  a w i t a m in o zy

a  czy nnik z a k a ż e n i a  i o d p o r n o ś c i .
Prof .  Dr.  Eu gen iu sz  P ia se ck i  ( Po z na ń ) :  W y c h o w a n i e  f i zyczne  

n a r o do we .
W  sekcj i  m ed y cy n y  t eo re ty cz ne j :
Prof .  Dr.  W i k t o r  Gr zywo -Dą br oy ysk i  ( W a r s z a w a ) :  S a m o b ó j ­

s t w o  w  Polsce .
Dr.  T a d e u s z  Mogi lnieki  ( Łódź) :  D i a g n os t y cz n e  i p r o gn o s t y cz ne  

z naczen i e  b a da n i a  cukr u w  p ł y n a c h  m ó z g o w o - r d z e n i o w y c h  u dzieci  
w  p rz eb iegu  ż apa leń  Opon m ó z g ow y ch .

S z k o t a  Z d r o w i a  N a r o d o w e g o  w  Z ag r ze b i u  p o k a z y w a ł a  w  ki­
n o t e a t r z e  K a r a m a n  film <>'■higienicznej p r a c y  w  J ugos ławi i .  Fi lm
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p r z e z n a c z o n y  dla p o k a z ó w  pr zed  L igą  N a r od ów ,  o bj aś nia ny  
poza  nap i sami  ang ie l sk i mi  t a kż e  przez  j ednego  z k o l e g ó w  w  j ęzyku  
pol skim,  w y k a z y w a ł ,  ile dla z d r o w i a  publ icznego zdzia ła ła  S zko ł a  
Higjeny,  ile okol ic b a gn i s ty ch  zami en i ono  w  urod za j ne  k ra iny ,  jak 
w i e c z o r n e  k u r s a  na ws i  z apo zn aj ą  wł oś c i an  z p r y m i t y w n e m i  z a ­
s ad ami  h i gieny  cod zi enn eg o ż yc i a  i jak w  tej akcj i  s a na cy j ne j  bie­
rze  udział  c ał a  ludność  wi e j sk a  d anego  oś rodka ,  d a j ąc  s w ą  f i zyczną  
p r acę  w  usłifgi dla d obr a  ogółu.

U c z e s t n i k ó w  w  z jeździć  b y ł a  n a d sp od z ie w an ie  wi e l ka  ilość.  
L i c zb ow o  p r z e wa ż a l i  P o l a c y  i Czesi .  W  s t os unku  do ilości 
u czes t ników,  i lość s ł uc h ac zy  na  w y k ł a d a c h  b y ł a  nic wie lka .  W y ­
k ł a d y  o d b y w a ł y  się w  d o w o l n y m  j ęz yk u s ło wi ań sk im i tu z a u w a ­
ż y ć  m o ż n a  było.  że  w  p r a k t y c e  j ęz yk  polski  odbi egł  na jbardzie j  
od  w s z y s t k i c h  j ę z y k ó w  s ł owi ań sk i ch ;  ł atwie j  poroz umi ewal i  się 
Czes i  z J u g o s ł o w i a n a m i  niż Po l a cy .  Na j waż ni e j sz ą  j edn ak że  p r z y ­
c z y n ą  s ł a b s z eg o  u c zę sz cz an i a  na  w y k ł a d y  . b y ł a  k on kur e nc ja  ze 
s t r o n y  p r z y r o d y  Dalmacj i ,  k t ó ra  p r z y  s t a le  i s tnie jącej  w span ia łe j  
pogodz ie  odc ią ga ł a  s łu c h a c z y  od z imnyc h m u r ó w  sal w y k ł a d o ­
w y c h ,  z ac h ęc aj ąc  do pod ziwian i a  b ł ęki tnego mor za ,  d z i w a c z n y c h  
g ór  Krasu  lub l icznych z a b y t k ó w  a rch i t ek t ury .  (Trogi r .  Uv ar ) .

W  n u m e r z e  27. Pol skie j  G a z e t y  L eka rsk i e j  z b. r. p o da n y  był  
p r o g r a m  w yc iec zk i ,  po ł ąc zo ne j  ze  z jazdem.  U c ze s t n i c y  z jazdu 
pomieszczen i  byli  na t rzech  okrę ta ch ,  z k t ó r y c h  ..K u m a n o w o “ był  
n a jw i ę k s z y m  i na jd og odn ie j s zy m;  d w a  inne ,.Z a g r z e b "  i „Kosowo*1 
b y ł y  nieco mnie j szego  typu.

Da n o  na m p oznać  J ug o s ł a w i ę  w  całej  jej ws pani a łoś ci  a u p r z y ­
j emniało n a m  p o b y t  na  ziemi  j ugos ł owi ańs kie j  s e r d e c z n e  pr zyjęcie ,  
j akiego d oz n a l i śm y ze  s t r o n y  przeds t awi ci e l i  w ł a d z  i całej  ludności .  
W s zę dz ie ,  gdzie  za j eż dż al i ś my  s t a tk am i  do por tu  o c ze k i w a ł a  nas  
m u z y k a  mie jsc owa ,  gdz ieniegdzie  w y s z ł a  na m młodz i eż  szkol na  
n a pr z e c i w  a w i e c z o r e m  w  n i ek t ó r ych  mi e j sc owośc iac h  jak na  w y ­
spie  R a b  u r z ąd z on o  i luminację ca ł ego  m i a s t e cz k a  i w y b r z e ż a  m o r ­
sk i ego  pa lą ce m się ł u c z y w e m .  P o r t  w  Splicie,  s i edzibie  kongr esu ,  
s tale  b y ł  o ś w ie t lo ny  r óż nokolor owemu l ampkami  e le k t rycznymi ,  
k t ó r e  w ś r ó d  c iemnośc i  n o c y  od bi ja ł y  się w  m o r zu  drga ją cymi  p a ­
sami  świe t lnymi .

W  szczególnośc i  p o by t  w  Spl icie poz os t awi ł  n i ez at a r t e  w s p o ­
mnienie  u w s z y s t k i c h  u c ze s t n i ków.  G d y  w  n oc y w  dzień p r zy j azdu  
w e s z l i ś m y  w  p e r y s t y l  d a w n e g o  pa łacu  c e s a r z a  Dioklec jana  i og l ą ­
dali p r z y  świe t le  k s i ę ż y c a  pozos t ał e  z d a w n y c h  ws pan ia łoś c i  k o ­
l u mny  pa łacu,  b y l i ś my  w p r o s t  o c z a r o w a n i  tymi  n i emymi  ś w i a d ­
kami  dalekiej  przesz łośc i .  L e g e n d a  głosi,  że Dioklecjan,  g d y  r e z y ­
dencja  jego w  Malej  Azji  z ni s zc zoną  zosta ła ,  w y s i a ł  w  ś w ia t  l e ka ­
r z y  i a r ch i te k tó w,  b y  w yb r a l i  mu miej sce,  na jo dpowiedni e j sze  
pod w z g l ę d e m  z d r o w o t n y m  i pod w z g l ę d e m  piękności  położenia  
dla z b u d o w a n i a  pa łacu,  k t ó r y b y  p r z e w y ż s z y ł  co do r o z m i a r ó w  
i ws pan ia ło śc i  w s z y s t k i e  d o t y ch c za s  i s tnie jące  p a ł a ce  cesarskie .  
W  d a w n e  m u r y  pa łacu w m u r o w a n ą  jes t  obecnie  czę ść  miasta,  
w  której  się mieści  około 3000 m ie sz k ań c ów.  B y ć  może,  że wł aśn i e  
dzięki  t e m u  że  w  murac l i  pa ła cu  z na l az ł o  p omi esz cz en i e  n o w e  
ż yc i e  w  w ie k a c h  na s t ępn yc h,  że n a s t ęp ne  pokolenia  w b u d o w a ł y  
się niejako w  d a w n e  mur y,  z a b y t e k  ten nie uległ  zniszczeniu  jak 
inne opus t osz a ł e  b u d o wl e  i z a c h o w a ł y  się do n a s z y ch  c z a s ó w  
części  s t a r y c h  m u r ó w ,  kolumn,  b r a m,  s ł użąc  n o w y m  celom jak 
np. m au z o l eu m z ami en i one  na kościół ,  ś w ią t y n i a  E s ku l a pa  na k a ­
plicę do o dp r a w i a n i a  c hr z t u  i t. p.

P o z a  kąp ie l ami  morskie ini  i p lażą,  z k t ó r y c h  n i ek t ó r zy  z jaz ­
d o w c y  jeszcze  chętnie  kor zy st a l i  pos i ada  Spl i t  n ieda l eko  od mor za  
w  s a m e m  mieście  poł ożone  kąpie le  siarcz.ane.  k t óre  znane  już 
b y ł y  w  r. 298 po n. Cli. za  c z a s ó w  Dioklecjana.  Z wi edz i ł em zak t ad  
k ą p i e l o w y  pod n i eo be cno ść  l eka rza  a  s ł uż ąc y  w r ę c z y !  mi s t a r y  
pr ospek t ,  w  k t ó r y m  w ś r ó d  c y t o w a n y c h  poświ a  ' ezeń  r ó ż n y ch  osób,  
s tw i e r d za j ą c y c h  s ku t ec zn e  dz ia łanie  t y ch  kąpiel i  z n al az łem p r z e ­
dr u k  obsz ern i e j sze go  a r ty k u ł u  z „Głosu  L e k a r z y "  z r. 1907, w  k t ó ­
r y m  Dr.  W i k t o r  O p o l s k i ,  p r y m a r j u s z  szpi ta la  p o w s z e d n i e g o  
w e  L w ow ie ,  p r z y t a c z a  d a ne  d o t y c z ą c e  c hemi cz ne j  ana l izy  w o d y  
i z az n ac za ,  że  ź ród ła  w o d y  s i a r cz an ej  w  Spl icie  są j ed yn e  co do 
kombinac j i  siarki  ze  z n a c zn ą  z a w a r t o ś c i ą  jodu.

P o  c z t e r o d n i o w y m  p ob yc ie  w  Spl icie w y r u s z y l i ś m y  dalej  s t a t ­
kami  do D u br o wn ik a .  "Na zap oz nan ie  się z s a tn ym  D u b r o w n i ­
kiem z amat o  mie l iśmy czasu ,  g d yż  już  na s tę pn e go  dnia u r z ą ­
dz i l i śmy c a ł o d n i o w ą  w y c i e c z k ę  a utomobi lami  do Cet.vn.ii. Z D u ­
b r o wn i k a  w i ed zi e  d r og a  w z d ł u ż  b r z e g ó w  mal owni cze j  zatoki  
ko tor sk i e j  do  s t a r e g o  mia s te cz k a  Kotor .  l eż ąc ego  najgłębiej  w  z a ­
toce.  P o  d r od z e  w i d a ć  l iczne m ia s t ecz ka  amfi tea t ra l nie  z b u d o w a n e  
tia t e r a s a c h  gór  p r z y b r z e ż n y c h ,  ozdobione  bujną o r d w z r o t n i k o w ą  
rośl innością  ( c y n r y s y ,  d r z e w a  ol iwne,  a g a w y  d r z e w k a  g r ana t u) .  
Nas t ępn ie  o nu s z c z a  d r og a  b r z e g  morski ,  w s p in a  się c o r az  to w y ż e j  
po o t ac za j ąc y ch  gór ach ,  z  k t ó r y c h  s t op ni owo  znika  ws z e l ka  rośl in­

ność a ty lko  nagie,  dz iwnie  p o s z a r p a n e  s k a ty  s t e r c z ą  i nadaj ą  
sw o i s ty  c h a r a k t e r  k r a j o b r a z o w i .  D r o g a  pnie się j eszcze  w y ż e j  ku 
s z c zy t o m  s ka l i s tym gór ,  za k tó rcmi  l eży d a w n e  p a ń s t w o  Czarno*- 
gó r có w.  D r og a  p r o w a d z ą c a  do Ce tyn j i  s k ł a d a  się z p r zesz ł o ki lku­
dziesięciu z y g z a k o w a t y c h  tu ków,  m i s t r z o w s k o  z b u d o w a n y c h  na 
s t oka ch  Ł o w c z y m i ,  k t ó r y  o d e g r a ł  tak w a ż n ą  rolę w  k r w a w y c h  
dz ie jach wielkie j  wo jny .  Kr a j o br az  s p o s t r z e g a n y  po caicj  d r odz e  
jest  t ak dz iw ac zn y,  że p r zy po mi n a  z n an e  z o p i s ów  n i es amo wi t e  
o b r a z y  k s i ę ż y c o w y c h  p r z e s t r ze n i ;  d r o g a  zaś  jest  t ak  z a w r o t n a ,  
że t r z eb a  s i l nych  n e r w ó w  a b y  nie d o s t a ć  n a p r a w d ę  z a w r o t u  g ł owy .

J e s z c z e  r az  p r z e s p a l i ś m y  się na  okręc i e,  p o cze m osobnymi  
poc ią gami  o dj ec ha l i śmy do mie jsc owośc i  ką pi e l owej  llidże,  gdzie 
mogl i śmy o g l ąd ać  s t a le  w y b u c h a j ą c e  ź ród ło  w o d y  s i arczanej .  Na 
drugi  dzień m i e j sc o wą  ko l ej ką  p r z y b y l i ś m y  do S a r a j e w a .

Dla tych.  k t ó r z y  j es zcze  n i gd y nie spotkal i  sic ze  W s c h o d e m ,  
o b r a z  mias t a  i ż yc i a  w  S a r a j e w i e  by ł  p r a w d z i w ą  niespodzi anką .  
S to  m i n a r e t ó w  z mi as t a  s t rz e l a  w  niebo i na da j ą  one  c h a r a k t e r y ­
s t y c zn ą  c ec hę  c a ł em u w y g l ą d o w i  mias ta .  Ma jąc  w  pamięci  po­
przednio o g l ą da n y  k r a j o b r a z  D u b r o w n i k a  mimowol i  nasu nę ło  się 
p o r ó w n a n i e  m i n a r e t ó w  ze  smuk ły mi  c y p r y s a m i ,  zdo bi ący mi  
k r a jo b ra z  Du b r o wn i k a .  T y p o w y  b a z a r  or i en t al ny .  Mu zu łma ni e  
w  fezach,  z ab r on i on yc h  już  w c  w ła ś c i w e j  ich ojczyźnie ,  T u r c z yn k i  
z akwe f i on e  c z a r n y m  w o a l e m  — to w s z y s t k o  na  m ie s z k a ń c a  p ół ­
nocy  w y w r z e ć  mu si a ł o  n i e z w y k ł e  w r a że n i e .

Na  z ak oń cze ni e  p r z e b y ć  m us i e l i śmy  p r z es t r z eń ,  dz ie lącą  S a ­
rajewo od Be lgr adu .  D r o g a  k o l e j o wa  p e j z a żo wo  b a r d z o  ł adna  ale 
z p ow o d u  c i ąg ły ch  tuneli  ( podczas  14 godzinnej  p o d r ó ż y  n a l i c zy ­
l iśmy icli aż  130) z b y t  m ęc zą ca .

W  Be lg r a dz ie  o d b y ł y  się p oż egn a l ne  b a n k i e t y  w y d a n e  przez  
gminę mias ta ,  mini s t ra  z d r owi a  publ icznego i z wi ąz ek  l e k a rz y  bel­
gradzkich  i j ugos ł owi ańs kich  o r a z  p r zy jęc i e  na  d w o r z e  król ewski m 
w obecności  króla  Ale ksa ndra ,  p ro t ek t o r a  z jazdu.  Bez  sz t ywne j  
e t yk ie ty  dworskie j  p o d e jm o wa ł  król  ż ycz l i wi ;  c z ł o nk ów  z jazdu 
w n o w o  zb i id owa nem s kr z y d l e  pa ła cu  k r ól ewsk ieg o.

P o z a  tern na dmi en ić  n a leży ,  że  w s z ę d z i e  gdzie  ku t em u n a da ­
r z ył a  się sposobność ,  p o d e j m o w a ł y  nas  m ie j s co we  w ł a d z e  bądź  
tu ba nkie tem b ą d ź  p r z ed s t a w i e n i e m  w  t ea t rz e  lub r a u t e m  w y d a ­
n ym pr z ez  b a n a  ( w o j e w o d y )  p o sz c ze g ó l ny c h  kr ajów.

T a k  wi ęc  z c a ł em  uznani em i s e r d e c z n ą  po dz ięką  p r z y z n a ć  
na leży,  że k o mi te t  j ug os ł owi ańs ki  uczyni ł  w s z y s t k o ,  co by ł o 
w  jego mocy .  b y  z j a z d o w c o m  p o b y t  na  ziemi j ugos ł owi ańs kie j  
uprzyjemni ć .  Jeżel i  b y ł y  jakieś  n ied om ag an i a  i usterki ,  to wi nę  
icli ponosi  racze j  p r ze ds i ę b i o r s t w o  p o d r ó ż y  Putnik ,  k t ó r y  nie­
r ówn om ie rn i e  t r a k t o w a ł  w s z y s t k i c h  c z ł o n k ó w  zjazdu,  m imo że 
w s z y s c y  tę s a m ą  zapłaci l i  w k ł a d k ę .  Z a z n a c z y ć  mu sz ę ,  żc osobiście 
z a d o w o l o n y  b y ł e m  z umie sz cz en ia  p rz ydz ie lo ne g o  mi na s t a tku  
i w  hotelach,  s ł ys z a ł e m  j ed na k skar gi  ko l egów,  k t ó r z y  nie umieli  
sobie  w y t ł u m a c z y ć  t ak i ego  p os t ępo wa ni a .  T r z e b a  b i ł o  dla uni ­
knięcia  n i ep or oz umi eń  z g ó r y  w p r o w a d z i ć  p e w n e  r óżnice  w  w y ­
sokości  w k ł a de k ,  k t ó r e b y  u s pr a w i ed l i w i a ł y  niejednol i te  t r a k t o w a ­
nie z j a z d o w c ó w  i z g ó r y  zap owi ed zi eć ,  j aka  i lość miejsc  l epszych  
i g o r s z yc h  jes t  do  dyspozyc j i ,  ( w szczególnośc i  na s t a tku  sa  r ó ż ­
nice o g r o mn e;  ka ju t a  l uk su sow a,  I, lub U. klasy,  p oj edy ńc ze  lub 
zbiorowe) .

Co  się t y c z y  o r g a n iz a c y j n e g o  komi t e tu  D olsk iego  to s t w i e r ­
dzić muszę ,  że  nie o d c z u w a ł o  sic t roski  komi t e tu  o d o b r o  s w y c h  
p os z cze gó ln yc h  c z ł onk ów.  W  p o d r ó ż y  nic z e b ra l i ś my  sic ani  razu  
dla o mó wi en i a  w s n ó l n y c h  s p r a w  i wy s łu c h a n i a  ż y cz e ń  p o s z cz eg ó l ­
n yc h  c z ł o n k ó w  zjazdu.  Oficjalnie imieniem P o l a k ó w  pr zemawia l i  
s tale  nie n a i eż oc y  do k omi t e tu  o r ga n i za cy j ne go  prof.  K a r w o w -  
s k i z P o z n a n i a  i prof.  S a w i c k i  z W a r s z a w y .

Na z ak o ńc ze ni e  podni eść  j es zc ze  n a le ż y  zas ługi  kolegi  jugo-  
s ł owi an ina  Dr.  W ło d z i m i e r z a  B a  z a l i ,  k t ó r y  nie n ależąc  r ó wn i e ż  
do komi te tu  o rga niz ac yj nego ,  udzie lał  n am b a r d zo  chętnie  w s z y s t ­
kich wy j aś n i eń  i p o d a w a ł  do w i ad omoś ci  z mi any  w  p r og r am ie  
zjazdu.

Dr.  D. B E R GE R .  Kr ak ów.

M iędzynarodow a W y sta w a  Higieniczna w  Dreźnie 1930.
W r a ż e n i a  i uwagi .

Z aga dnie ni e  higjeny s po ł ecz ne j  s t a ł o  się c o r az  aktua l nie j szem 
od c za su  k i e d y  p o wo j en na  g o s p o d a r k a  e u rop ej sk a  w k r o c z y ł a  na 
d r ogę  a me rykani zac j i .  G w a ł t o w n i e  r ozwi ja jący  się p rz em ys ł ,  p r z e ­
sunięcie c a ł y ch  m a s  ludności  wiejskie j  do mias t  uczyni ło  ż y w o t ­
n ym c ał y  s z e r e g  z ag ad ni eń  do t ąd  c zy s t o  t eo r e t yc z ne j  na tur y.  
A obok  t ego  g r u n t o w n a  z mi an a  d o t y c h c z a s o w y c h  met od  p r a c y :
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n i e b y w a ł y  r o z wó j  techniki  m a s z y n o w e j  s p o w o d o w a ł  zmnie jszenie  
znac ze ni a  c zynnoś ci  c z ys t o  ind.\ widua lne j  i co za  tern idzie zmni ej ­
szenie  znac ze ni a  r obot nika  kwa l i f i kowa nego .  R ó wn o cz eś n i e  mus i ał a  
nas t ąp i ć  r ewi z j a  d o t y c h c z a s o w y c h  pojęć  z dz iedz i ny h i gjeny pr acy .  
Na mie j sce  f izycznego  p r z e p r a c o w a n i a  po j awi a  się z nużen ie  wzgl .  
w y c z e r p a n i e  p sych i czne ,  w  z w i ąz k u  z t y lo r y z a c j ą  c z y  fordyzac. ią 
produkcj i .  P o j a w i a  się kon i ec znoś ć  p oś wi ęc en i a  u wa g i  kul tu rze  
fizycznej ,  z w ł a s z c z a  w d u ż yc h  ś r o d o w i s k a c h  miejskich c z y  p r z e ­
m y s ł o w y c h  i ^ s z e r s z e g o  u ś w ia d ami an i a  m a s  o k o r zy śc ia ch  p oc h o­
d z ą c y c h  z w y c h o w a n i u  f i zyc zne go  i c a ł y  s z e r e g  z tein z w i ą z a n y c h  
zagadnień .  Z a r a z e m  poj awia  się z aga dnie ni e  jak u p r z y s t ęp n i ć  tę 
na uk ę  w  s pos ób  nienużący .  dobi tnie  p rz em aw ia j ąc y  do Ogółu pę ­
dz on ego  t e m p e m  n o w o c z e s n e g o  życia.  Is tnie jące  w e  w s zy s t k i c h  
p a ń s t w a c h  u r z ę d y  p r a c y  i z d r ow i a  os iągają  na  tern polu b a r d z o  
wielo,  od  czasu  do czasu  okazu j e  się p o t r z e b a  kont rol i  tych  r o z ­
s t rz e l o ny ch  us i ł owa ń i s y s t e m a t y c z n e g o  z eb ra n i a  do t ąd  os i ągn ię ­
tych w \  ników.  Donios łe  zn ac ze ni e  pos i ada  tutaj  higjena w s p ó ł ­
czesna ,  w k r a c z a j ą c a  w e  w s z y s t k i e  dz iedz i ny  życia  i n dywi dua l ­
nego  i s po ł ecznego .  B e z  higjenisty nie dają się r o z w i ą z a ć  w spół-  
c zć sne  p r o b l e m y  urbanizacj i ,  b a  w  c z ys t o  p r zemy sł owi ,  eh k w e ­
st iach s t a le  z a b i e r a ć  głos musi  higienista i zdan i e  jego b a r d z o  jest  
cenione.  W yn i k i  k t ó r emi  się h ig jena  w s p ó ł c z e s n a  p osz czy ci ć  może  
daią  się p o r ó w n a ć  ze w s p an i a ł y mi  w yn i k am i  ba kt e r io l og ów.  k t ó r z \  
wygna l i  ą  E u r o p y  dz ies i ąt ku j ące  w  ub i eg ł em s tuleciu ludność  
os t r e  choroba  z aka źn e .  Obe cn ie  z aga dnie ni e  p r zesun ęł o  isię na 
inne pole.  T e r a z  nie chodzi  o z wa lc za n ie  i z apobi ega ni e  os t r . rm 
c h o r ob o m z a k a ź n y m ,  ale o z ap ewn i en i e  na j l epszyc h w a r u n k ó w  dla 
ż yc i a  i p r a c y  w  d uż y ch  ś r o d o w i s k a c h  ludzkich,  o u re g u l ow an i e  
w z a j e m n y c h  s t o s u n k ó w  p om ię dz j  mia s t em a wsią ,  o z ap ewn ien i e  
s p o c z yn ku  po dniu p r z e p r a c o w a n y m ,  o d o b ór  odp owi ed ni ch  p r a ­
c o w n i k ó w  dla d a ny ch  gałęzi  p r z e m y s ł u  c z y  handlu  i wi e le  innych 
t. p. rzeczy. -  •

Co  na tern polu zdziałano,  to s t a r a  się nam p o k a za ć  M i ę d z y ­
n a r o d o w a  W y s t a w a  Higieniczna  (M. W .  H.) w  Dreźnie .

J a k o  miejsce  dla tego p o t ęż neg o z am ie rz en i a  w y b r a n o  .Drezno,  
gdz ie  w  1911 r. o t w a r t o  już p od ob n ą  w y s t a w ę .  P i e rw ot n ie ,  ram.\ 
dzis iej szej  w y s t a w y  b y ł y  znaczn i e  c ieśnie j szc :  my ś l an o  j edynie  
o pokazi e  h i gjeny  i i idywiualncj  i w y c h o w a n i a  f izycznego.  Na  t e r e ­
nach  obok d a w n e g o  m u z e u m  h i g j en y, z a ł ożon eg o p r z ez  l . i i ignera,  
r oz ci ąga  się o be cn a  W y s t a w a  za j muj ąc  400000 m'-’ z 46700 n r  
z a b u d o w a n e j  powi er zchni .  Na  tej p r z es t r z en i  w  100 o l brzymi ch  
ha lach s t w o r z o n o  olbrzy mi p o p u l a r ny  poka z  h i gjeny  ludowej ,  
a p r z y c z y n i ł y  się do t ego n i e ty  lko Ni emcy,  ale i p oz o s t a ł y  świa t .  
Nad c ał ośc ią  g ór uj e  p o t ęż n y  g m ac h  ni emi eckiego m uz eu m higjeny,  
b i o r ąc eg o  s w ój  po cz ą t ek  w  e k s po n a t ac h  w y s t a w y  z r. 1911. T w ó r c y  
t ego  m uze um,  Lingncr owi ,  p r z y ś w i e c a ł a  cała  myś l  s t w o r z en i a  
instytucj i ,  k t ó r a b y  nic by ła m u z e u m  w  z w y k ł e m  tego s ł ow a  z n a ­
czeniu,  ale s i edzibą  nauki  h igjeny społecznej ,  t ak jak m u z e a  p r z e ­
m y s ł o w e  na  polu techniki  i r zemios ła .  P r a c e  p r z e d w s t ę p n e  p r z e r ­
w a ł a  wo j na :  w  m i ę dz y cz as i e  z m a r ł  Lingncr ,  i z d a w a ł o  się, że 
z nim z es z ł a  do g robu  real izacja  tego p o t ęż neg o zami erzeni a,  
z w ł a s zc za ,  że inflacja zn i s zc zy ł a  mat e r ia ln e  p o d s t a w y  dla w y k o ­
nania  t ych  pl anów.  Dopi ero  ze  s k r o m n y c h  po cz ą t kó w,  przez  o t w a r ­
cie w a r s t a t ó w  p r z y  m u z e um  higjeny,  d o s t a r c z a j ą c y c h  d upl ika t ów 
z na jd u ją cy ch  się w  m u ze u m  e ksp on a tó w,  dla c e l ó w nauczania ,  
udało się s t w o r z y ć  no we ,  a cz  s k r o m n e  p o d s t a w y  dla działalności  
s a m e g o  m uze um.  R ó w n o c z e ś n i e  s t w o r z o n o  p i e r w s z e  r u c h o m e  w y ­
s t a w y  higieniczne dla p r o p a g a n d y  hi gjeny sp oł ecz ne j  z r az u  w  s a ­
m y c h  Niemczech,  po t em i poza gr an icami  Rzeszy ,  z w ł a s zc za ,  że 
komi te t  higjeny Ligi n a r o d ó w  udziel i ł  s w e g o  m oż ne g o  poparcia .

S t a t u t o w c m  z a d a n i e m  muze um,  na czele  k t ó re go  stoi kie­
ro wn ik  n a u k o w y  dr.  V o g e. jes t  u ś w ia d am ia n i e  sz er ok i ch  mas  
l u d o w y c h  nu polu higjeny i ndywi dua l ne j  i społecznej .  W  t y m  celu 
z e b r a n o  o l b r zy mi  mater. iał  n a u k o w y ,  k t ó r y  s t a r a n o  się s p o p u l a r y ­
zo wać ,  a zada nie  to uda ło  się w  p r z e w a ż n e j  części  znakomi ci e  
spełnić.  O t w a r c i a  tego m u z e u m  uż y to  jako okazj i  do ur ządz en i a  
wielkie j  m i ę d z y n a r o d o w e j  w y s t a w y ,  ce l em pok a za n ia  w s p ó ł c z e s ­
n yc h  z d o b y c z y  na  polu h ig jeny indy wi du al ne j  i społecznej .

W  p ot ęż ny m,  c ieknwi c  a rch i tek t on iczn ie  u j ęt ym h u d y n k u  mie­
ści się n o w o o t w a r t e  mu ze u m h i g j en y. Z e b r a n e  tu z b i or y  nie z o­
s t a ły  z n i ką d  zwi ez ione ,  ale na  miejscu s t w o r z o n e  w  w a r s t a t a c h  
w e d l e  z ap od a ń  n i emieckich  u czonych .  Tu m ie sz cz ą  się też  w a r -  
s t a t y  d o s t a r cz a j ą c e  ś r o d k ó w  i p o m o c y  n a u k o w y c h ,  dla nauczan i a  
higjeny,  da leko  poza  gran ice  p a ńs tw a .  Tu  zna j duj ą  się sale  w y ­
k ł adowe ,  bibl ioteka,  p r a co wn i e  d oświ ad cza lne ,  psyc ho tec hn i cz ne  
itn. Tu  t eż  z eb r a n e  są  j ed yne  w  s w oi m rodzaju zb io ry  nos zą ce  n a ­
z w ę  „ der  Me ns c h —  cz ł owi ek" .  W  t ym dziale w y s t a w y  s t a r an o  
się w  sposób  p o g l ą d o w y  p r z e d s t a w i ć  a na t omi ę  i fizjologię ciała 
ludzkiego.  C u d o w n e  modele  d e mo ns t r u j ą  p o c zą te k  życ i a  o r g a n i c z ­
nego na t a l i  ziemskiej ,  w s z y s t k o  ob sz er ni e  objaśn iane  nap i sami ;

w s p an i a ł e  p r e p a r a t y  a n a t omi czn e  s po r zą d z o n e  n o w ą  m e t o d a  dają 
wgl ąd  w g ł ą b  u tkan i a  m ię sne go  i p o zwa la ją  na z oba cz en i e  s t r uk t u r y  
kości .  W s z y s t k o  stale p o r ó w n y w a n e  do ł a t wo  d o s t ę pn yc h  laikowi  
poj ęć  powi er zchni .  K a ż d e m u  o b r az ow i  a n a t o m ic z n e m u  o dp owi ad a  
inny w z i ę t y  z ż yc i a  codzi ennego ,  a w s z y s t k o  to odby w a  się w  s p o ­
sób  p o w a ż n y ,  bez  n i es ma cz ne j  „ L a i e n pr o pa g an d a" .

W  dziale z a t y t u ł o w a n y m :  Kobie ta  j ako  żona  i ma t ka ,  s t a ra no  
się p r z e d s t a w i ć  rolę k o b i e t y  jako nosicielki  życia .  ’ W i d i i ® *  tu 
w  formie  tabl ic  róż nic ę  m ię dz y  płcią  m ę s k ą  a żeńską .  W id z im y 
dalej  r o z wó j  jaja zapłodni onego ,  l i igjenę c iąży,  p or o du  i połogu,  
i en pa s sa n t  t eż  poród u l ud ów p i e r w o t n i  ch. w i d z i m y  wa run ki ,  
w  k t ó r y c h  p r a c o w a ć  wi nna  w  czas ie  c iąży  k obi e t a  p racu j ąca ,  dalej  
c l imax,  w r e s z c i e  d wi e  p o t ę ż n e  klęski  s po łe cz ne :  r a k  i spędzen i e  
płodu.  P o p u l a r n e  z es t a wi en i a  m ó w i ą  tu silniej  niż s ł owo .  W  tej 
sali z a t r z y m u j e  się s tale  w i ę k s z a  l iczba z wi edz a j ą cy ch ,  k t ó r z y  
z a s t a n a w i a j ą  się p o w a żn i e  nad  tom,  co do mcii  obr azy  mówią.

W  dzia le  cugeii iki  poka zu j ą  n am r egu łę  Mendla  w  z a s t o s o ­
wa n iu  do cz ł owi ek a .  Na obraz i e  z na ny ch  p ow s ze ch n ie  d r z e w  g e ­
nea l og i cz ny ch  p o k a z a n o  dz i edziczenie  p e w n y c h  cecli  t r wa ły c h ,  
dz i edziczenie  cech n a b y t y c h  i w p ł y w  ś w ia t a  z e w n ę t r z n e g o  nu 
dziedziczenie ,  w r e s z c i e  w  dobi tny  s po só b ujęto s p r a w ę  p o r a d ­
n i c t wa  mał żeńsk i ego .

Dal sze  sale obe jmuj ą  z aga dnie ni e  h ig jeny l udowej  j ako  c z y n ­
nika  wy c ho wa wc ze g o! ,  o d ż y w i e n i e :  składniki  p o ż yw ie n i a  l udz ­
kiego,  ich w a r t o ś ć  o d ż y w c z a  i k a l o r y cz na ,  e ko n omi k a  p oż ywi en i a ,  
s to su ne k c e n y  do w a r t o ś c i  od ży wc ze j ,  z a p o t r z e b o w a n i e  c z ł o­
w i e k a  w  ciągu roku,  spos ób  g o t o w a n i a  i s p o r z ą dz a n i a  p o k a r m ó w ,  
a w i t a m in oz y ,  z d r ow i e  i c hor oba ,  w a r u n k i  dla p o ws t a n i a  s c h o r z e ­
nia,  z aka że ni e ,  o d por noś ć  us t ro ju ,  w y z d r o w i e n i e .

W a l k ą  z gruźl ica z a j m u j ą  się  e k s p o n a t y  sal i  11: we  wz ię t ych  
z ż yc i a  o br a za ch  z e b r a n y c h  na 14 śc i anach  ujęto sposób  z ak ażen i a  
i s ze rzen ia  się gruźl icy,  posz cze gólne  jej postacie,  rozpoznanie ,  
leczenie,  sunator jas  p o r a d n i c t wo  i o pi eka  nad  c l i o r j m  i o toczen i em 
chor ego .  Tu  w i d z i m y  -też ad oculos**, w j  liiki n o wo c z e s n e j  walki  
z gruź l i cą  w y r a ż a j ą c e  się w y b i t n y m  s pa dk i em śmier te lności ,  p r z y-  
czein ale jasno w v  ka zano ,  żc nie zmnie jszy  to się zupełnie  nie­
b e zp i e c z e ń s t w o  z ak aże ni a ,  na  k tó r e  j ednak  na jb ar dz i e j  n a r a ż o n y  
jest  c / l o w i e k  w  wi e ku  p r ac u j ąc y m.  Z adanie  i rola  p romieni  R o e n t ­
g e na  w  w a l ce  z gruźl icą,  o rgan izac j a  i zi jaczenic p o r a d n ic t w a  p r z e ­
c iwgruź l ic zego ,  w y r a ź n i e  w s k a z u j ą  na  wielkie  ko rz yśc i  w y n i k a j ąc e  
z z a s t os o wa ni a  tc.i m e t o d y  walki,

C h o r o b y  w e n e r y c z n e :  dział  h i s t o r ycz ny ,  S t a t ys ty k u  njetn.
tow.  dla z wa lc za n ia  c h or ób  w e n e r y c z n y c h ,  r z e ż ąc zk a ,  ki ta n abytn  
i w r od z on a ,  pr  ofi lak ty ka.  m e t o d y  z w a lc za n ia  c h o r ób  wet ier . ,  d y ­
sk r e t n i e  u mi esz cz on e  mulaże  i lust rują posz cze gólne  e t a p y  s c h o ­
rzenia.

C h o r o b y  z ak a ź n e  wi e ku  d or os ł e g o :  ospa,  tyfus,  opieka  nad 
c h o r y m  na c ho r ob y  z ak aźne ,  obok tego c h o r o b y  z a k a źn e  wi ek u 
dziecięcego.

No wotwor . \  z łoś l iwe,  z w ł a s z c z a  r a k  s u tk a  i szyjki  macicznej .  
Na  raka  szyjki  mac i cznej  u m ie r a  roczn i c  23000 k obi et  w  Ni em­
czech.  W s z y s t k o  d ą ż y  tu do w v k  izanią,  że  r a k  na  c za s  r o zp o­
z n a n y  daje m o żn oś ć  wy le cz en ia .

PftSłłjfayty: malar ja ,  śp i ącz ka  a f n  kańska ,  p a s o r z y t y  jel i towe,  
prof i laktyka.

W  dziale h i s t o r y c z n y m  widzimy p o ws t a n i e  i r oz wó j  u r zą dz eń  
•Sani tarnych i hig ienicznych od za r an iu  dz ie j ów ludzkości ,  w  c z t e ­
r ech  g ru pa ch  ob e j mu j ąc y ch  c za s  p r z e dh i s t o ry cz n y ,  s t a r o ż y t n e ,  k la ­
sy cz n y ,  ś r e d n i o wi e c ze  i i iowc-żytny.

W r e s z c i e  higiena  l udó w p i e r w o t n y c h :  mieszkanie ,  poż.\ wicnie.  
odz ież  w  p os zc ze g ó l ny c h  s t re f ach  kt imstycar iych .

W  o s o b n y m  pokoju uc zc zo no  pa mi ęć  twófrCj i założycielu 
t ego  muze um,  Karol a  Liugnera ,  dalej  w i d z i m y  halę,  w  której  
z i l us t r owa n o  z ad an ia  i cele m u ze u m  hi gieny w  Dreźnie .  D w a  m o ­
dele w y s t a w y  z r oku  1911 i obecne j  dają d obi tny  o br a z  w y n i k ó w  
o s i ągn ię tych  na tern polu.

W  o s o b n y m  b u d j u k u  z e b r a n e  os ta tn ie  z d o b y cz e  na polu szpi ­
t a l nic twa.  B u d y n e k  ten obejmuje  dzia ł  z a t y t u ł o w a n y  , da s  m o de rn ę  
Krankenl iaus " .  W y k o n a n o  go jako zbiór  p osz cz eg ó l ny c h  sal,  k tó re  
a r ch i tek t on iczn ie  i pod w z g l ę d e m  w y p o s a ż e n i a  t echni cznego,  
w r e s z c i e  wi elkoś ci ą  od po wi a da ją  szp i ta l owi  ś r ed ni ch  r o z mi a r ó w.  
U r z ąd z en ia  d o s t a r c z y ł  w całości  p o t ę ż n y  s a n i t a r n y  p r z e m y s ł  nie­
miecki  łącznie  z p r z e m j s ł u n  e le k t r o t e ch n i c zn y m i b ud o w l a n y m.  
Ob ok  tego  w y s t a w i a j ą  luźne e k s p o n a t y  posz cze gólne  f i rmy,  k t ó ­
ry  cli p rz ed s t a wi c i e le  chętnie  udzie lają  p o t r z e b n y c h  wyjaśnień .  
P o n i e w a ż  na s to s u n k o w o  niewielkiej  p rz es t rz en i  chciano p ok aza ć  
b u r dz o  wicie,  wi ęc  w y n i k ł o  z t ego p e w n e  p r z e ł a d o w a n i e  sal  p r z e d ­
miotami .  a l e  mimo to. k a ż d y  może  z i i a L / e  to, co go zajmuje .  P rz e z  
we j śc ie  z pokoju o d ź w i e r n e g o  w c h o d z i m y  do poczekalni  i izby 
p r z y j ę ć  szpi tala.  P o s z c z e g ó l n e  dz ia ły  szp i t a ln i c t wa  wi d z i m y  r ep rc -
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z e n t o w a n e  w  o dpo wi ed ni ch  salach.  1 t ak  m a m y  tu w z o r o w ą  salę 
p o r o d o w ą ,  sa lę  o pe r ac y j n ą  c hi rurg i cz ną ,  o r t op ed y cz ną ,  izby c h o­
r y c h  dla c h o r y c h  w e w n ę t r z n y c h ,  z ak a ź n y c h ,  dalej  polikliniki 
(a mb ul a t o r i a ) :  okul i s tyczne,  l aryngol og i czne ,  de rma to l og i cz ne ,
w s z y s t k o  w y p o s a ż o n e  b oga to  w  ins t rume nt ar ium,  o so bn y  dziat  
l eczn i c twa  f izyka lnego i wiele  innych.  \V dziedzinie  rentgenologi i  
n o w e  u r z ąd zen i e  t e ra p e u t y c z n e  u s u w a j ą c e  zupełnie  n i eb ez pi e cz eń­
s t w o  z  p o w o d u  p r ądu  w y s o k i e g o  napięcia  w y s t a w i a  f i rma Koch 
i Sterzft l ,  a  S i e me n s  c i e k a w e  u r zą dz en i a  d i ag nos tyc zne  r o z w i ą z u ­
j ące  r ó wn i e ż  t en p robl em.  Ob ok  tego u r z ądz en ia  sal  o p e r a c y j n y c h  
La u t en s c h l a g e r a  i S c h a e r e r a .  Tu ta j  r ó w n i e ż  z e b r a n o  wyniki  p ra c  
k om i t e tu  n or mal i zu j ąc eg o dla s p r a w  sz pi ta ln ic twa  - F anok  
( F a c h n or t n en au s s c hu s s  Kr ankeni iauś ) ,  k t ó r e g o  z ad a n i em  jes t  uje­
dnos ta jn ienie  t y p ó w  p r z e d m i o t ó w  u ż y w a n y c h  w  szpi ta lnic twie ,  co 
p os i ad a  du że  z n ac ze ni e  g o s p o d a r c z e  i umoż l iwi a  z naczne  po tan ie ­
nie produkc j i  p r z y  r ó w n o c z e s n e m  u t r z y m a n i u  wys o k i e j  jakości  
w  odnies ieniu do ga tunku .  Nor ma l i za c ja  obe jmuj e  w s z y s t k o  co 
w  o br ę b  szp i t a ln ic twa  wchodzi ,  a  wi ęc  na rz ęd z i a  l ekarskie ,  b i e­
liznę,  odzież,  a p a r a t u r ę  e le k t r yc z ną ,  kuchnię ,  budynki ,  u r ządz en i e  
w e w n ę t r z n e ,  mat er j a l  o p a t r u n k o w y  i wie le  wiele  innych.

W r e s z c i e  w  dziale t e o r e t y c z u o - s t a t y s t y c z n y m  p o k a za n o  szpi ­
ta l ni ct wo w  c yf rach,  ale w s po sób  popul arny .  P o ka z a n o  n a m  jak 
i lość szpi tal i  s tale  w z r a s t a ,  p o k a za n o  w y k r e s y  i lus t rujące  o b ł o ż e ­
nie łóżek w zależnośc i  od  po r y  roku.  W id z i m y  tu p r z y c z y n y ,  
k t ó r e  s p o w o d o w a ł y  z w i ę k s z o n y  p r z y p ł y w  c h o r y c h  do szpital i .  
W r e s z c i e  s p o s o b y  dla z apo bi eż en ia  z wi ęk s ze n ia  ilości łóżek pr zez  
opi ekę  d o m o w ą  i spo ł ecz ną ,  p r z e z  kuc hn i e  d j e t e t yc zno - I ckar s k i e  
i polikliniki,  w r e s z c i e  p r z e z  t w o r z e n i e  spe c ja lnyc h z a k ł a d ó w  leczni ­
c z yc h  dla l ekko  c ho r yc h .  W  o s o b n y m  pokoju p ok aza no  stun pie­
l ęg n i a rs t wa  szpi t a lnego,  s t a n o w i s k o  p ie l ęgn ia r zy  i pielęgniarek,  
s t a n ow i sk o  pe rso na l u  l eka r sk i ego ,  w r e s z c i e  rolę szpi ta la,  jako 
sz ko ł y  dla ksz ta ł ce ni a  l ek ar zy .  W i d z i m y  tu też_ z naczen i e  techniki  
na us ł ugach szpi t a l nic twa,  w y b ó r  i podzia ł  t erenu p o d  b u d o w ę  
szpitalu,  na t ur a l ne  i sz tucz ne  u r zą dz en i a  we n ty la cy j ne  o r a z  wie le  
innych u r z ąd z eń  t echni cznych.

O b o k  p awi lonu  p r z e d s t a w i a j ą c e g o  z agadnien i e  w y c h o w a n i a  
f i zycznego p o s t a w i o n o  jako t r w a ł ą  b u d ow l ę  w z o r o w ą  halę g i mn a ­
s t y cz ną ,  j ako  w z ó r  dla p o d o b n y c h  sal  m a j ą c y c h  p o w s t a ć  w innych  
mi as t a ch  rz esz y .  In i cj at or zy  tej budowl i  w y c h o d z ą  ze  założeniu,  
że dz is ie j szy  rodza j  zajęć  z a w o d o w y c h  w  d u że m mieście  w y m a g a  
koniecznie  od pr ę że n ia  w e  f ormie  ć w i cz e ń  f i zycznych ,  i dea t  to 
pole s p o r t o w e ,  ale pa nu ją cy  w  na sz ej  s t ref ie  k l imat  p oz wal a  na 
ć wi cz en ie  pod goleni  n i ebe m jedynie  w  mi es i ąca ch  letnich.  Aby  
t emu  z apob ied z  należy b u d o w a ć  lialc g i mn a s t y c z n e  w y p o s a r z o n e  
obficie w  p o t r z e b n y  sprzęt .  W y b u d o w a n a  w  Dr eźn i e  hala  w z b u d z a  
p r a w d z i w y  podziw.  R ów n o c z e ś n i e  m a m y  tu przeg l ąd  p r z em y s ł u  
g i m na s ty c zn e go  i s p o r t o we g o .

Ja k ie  z naczen i e  przyp i su je  się w  Ni emczech  w y c h o w a n i u  
f i zycznemu to w id z im y z wi ed z a j ą c  o l br zymi  pawi lon p oś w ię c on y  
t emu zagadnieni u.  P o k a z a n o  tuta j  moż l i wo ść  z as t o s o w a n i a  tego 
n i eo d ł ą cz n eg o  c zy nn i ka  z u r b a n i z o w a n e g o  i w y s o k o  u p r z e m y s ł o ­
wi on eg o s p o ł e c z e ń s t w a  dla każde j  ka t egor j i  społ ecznej  i k a ż d e g o  
wieku.  W i d z i m y  też k o ni ec zn oś ć  ws z ec h s t r o n n e j  z a p r a w y  f izycz­
nej dla u z ys k a n i a  jednol i tego i r ó w n o m i e r n e g o  w y k s z t a ł c e n i a  ciula.  
C a ły  dział  w y c h o w a n i a  f i zycznego  u.ięto w  t r z y  g r u p y :  p i e rw s za  
to g r u pa  n a u k o w a  w  k tóre j  p o k a z a n o  r o z wó j  h i s t o r ycz ny  w y c h o ­
w an i a  f izycznego,  ku l tu r ę  f i zyczną  w  s t a r oż y t n e j  Grecj i  i Rzymie,  
dale j  w  Japonj i ,  Chi nach i Indiach Zachodnich ,  w y c h o w a n i e  
f i zyczne  w  ś r e dn i ow i ec zu  i cza sa ch  n o w o t ż y t n y c h .  W id z i m y  tu 
w s p ó ł z a le żn o ść  r oz wo j u  f i zycznego s p o ł e c z e ń s t w a  od o d p o w i e d ­
niego ujęcia p rob l emu ku l t ur y  f izycznej ,  w id z i m y  w p ł y w  w y c h o ­
w a ni a  f i zyc zne go  na  posz cz eg ó ln e  n a r z ą d y  cia ła  ludzkiego,  a wi ęc  
na n a r zą d  rucliu,  o d d e c h o w y ,  k r ąże ni a ,  p r z em ia nę  niaterj i ,  w i ­
d z im y  ra c j ona l ną  higjenę w y c h o w a n i a  f i zycznego,  b u d o w ę  s t a d i o ­
n ó w i hal  ć wi cz e b n y c h ,  rolę l ek a rz a  s p o r t o w e g o ,  w i dz im y  z a po ­
t r z e b o w a n i e  w y c h o w a n i a  f i zyc zne go  w  zależnośc i  od wi ek u ( wiek  
dz ie c i ęcy  szkolny,  o k r e s  r o z w o j u  p ł c i o we g o  i u doj r za łych) ,  dalej  
anal i zę  r uc hu  w  filmie o t empi e  zwol n i onym.

W  grupi e  drugiej  w i dz im y w z a j e m n y  s tos un ek  ku l tu ry  f i zycz ­
nej i opinji  publ icznej ,  rolę i znac ze ni e  p r a s y  ogólnej  i s por t owe j ,  
l i t e r a t u r y  f achowe ,  radja,  fi lmu i las t  not  l eas t  s po ł ecz eńs tw a.

W  t rzecie j  grupi e  w y s t a w i a j ą  or gan izac j e .  Dw ie  p o t ęż ne  o r g a ­
n i zacje  z ab i e r a j ą  tutaj  głos :  P a ń s t w o w y  w y d z i a ł  niemiecki  dla 
s p r a w  w y c h o w a n i a  f izycznego  i Z w i ą z e k  z w i ą z k ó w  s po r t o w y c h .  
P i e r w s z a  z t ych  poka zu j e  n a m  w formie  o b r a z ó w  r o z ma i t e  ć w i ­
czen ia  l e k ko a t l e t yc z ne  i g ry  s p o r t o w e ,  dalej  ć wi cz en i a  p r z y r z ą ­
dami ,  s po r t  w o dn y ,  t u r y s t y k ę  i s p o r t y  z imowe ,  wr e s z c i e  wyniki  
nu tle konkurencj i  m i ę d z yn ar o do we j .  Dr ug a  o rga ni zac ja  p r z e d s t a ­
wi a  w y k a z  p o sz c ze g ó l ny c h  o r ga ni zac yj  s p o r t o w y c h  i to z a r ó w n o  
pod w z g l ę d e m  o r ga n iz a c y j n o - s p o r t o w y m ,  iak i co do  z am ie r zeń

i wy n i k ó w .  Obo k l io te l -gospoda  s p o r t o w a  n i e z wy k l e  ekono mi czn i e  
i c e l owo z b u d o w a n y .  Ob ok  tego  w y s t a w i a  p r z e m y s ł  s p o r t o w y  
s w e  w y r o b j ,  k s i ę g a r s t w o  o d po wi e dn ią  l i t e ra turę ,  radio  wyn ik i  
w s p ó ł p r a c y  r ad ja  ze s po r te m,  a  n a w e t  p r z e m y s ł  f a r m a c e u t y c z n y  
ukazuje  mun n i e b e z p i e c z e ń s t w o  p o c h o d z ą c e  z chor ób  z p r z ez i ę ­
bienia i ś rodki  l ecznicze  dla z ap ob i eg a n i a  pr zez ięb i en i om.

T uż  obok p o k a za n o  s p o s o b y  p i e l ęg nowan i a  ciała.  To  co 
m ie s zk ań cy  ws i  c z y  ż e g l a r z e  m a j ą  podosmt kie i n ,  t ego b r a k  nam 
w mieście.  O r ga n i zm  ludzki  p o t r z e b u j e  s t a le  p e w n y c h  podni et  
jakicli d o s t a r c z a  świa t ło ,  p o w i e t r z e  i ruch.  J e d y ni e  sharmoir i zo-  
wa n o  s k o o r d y n o w a n i e  t ych  p o t r ze b  i r a c j on al ne  ich s t o so w an i e  
daje do br e  i o dp owi ed ni e  wyniki .  W y s t a w a  daje  tu n a m  d osk ona łe  
w s k a z ó w k i :  juk p i e l ę g n o w a ć  s kór ę ,  a b y  b y ć  z d r o w y m ,  j ak  p r z e ­
p r owa dz ić  w z o r o w ą  higjenę j a m y  ustnej  ( obok  t eg o w s p an i a ły  
poka z  s c h o r ze ń  j amy  ustne j  i t echniki  d e n t ys t yc zn e j ) ,  wr e s z c i e  
r ac j onal ny podzia ł  dnia  p ra cy .

W  hali  49 za j ęt o  się l ligjoną dz ie ck a:  o sob no  ujęto higjenę 
wieku n i e m ow l ę c e g o  i p r zedsz ko l neg o,  w  s pos ób  b a r d z o  s z c z e g ó ­
łowy.  C i e k a w e  jes t  z es t a wi en i e  w s z y s t k i c h  z ab o b o n ó w ,  k tó r e  h a ­
mują m a t k ę  p r z y  w y c h o w y w a n i u  dz iecka  i p o wo d uj ą  w y k o n y w a n i e  
ca łego s z e r e g u  n i ed o rz e c z n y c h  czynności .  D u ż a  p r o p a g a n d a  za  na-  
t ur al nem ka rmi en i em.  O b o k  t ego  wi dz im y n o w o c z e s n ą  szkolę .  
W y m a g a n i a  h igieniczne dla wi ek u szk ol nego  w e  formie  dobi tnie  
p r z e m a w i a j ą c y c h  tabl ic dz ia ła ją  s ku t eczn ie j  niż w s ze l k i e  w y k ł a d y  
i książki .

Trudno za i s t e  ująć  w  k ró t k i em  s p r a w o z d a n i u  c a ł o k sz t a ł t  tej 
potężnej  w y s t a w y :  w k r a c z a  ona  d o p r a w d y  w e  w s z y s t k i e  z a g a ­
dnienia w s p ó łc z e s n e g o  ż y c i a  ze  s t a n o w i s k a  h ig jcny:  s t a n owi s ko  
kobie ty  w  ś wie t le  w s p ó łc z es ne j  h ig ieny ;  rola  kob ie t y  u legła  w y ­
bitnej  zmianie  od c z a s u  k i edy  po za  o b o w i ą zk a mi  g ospo dyn i  i ma t k i  
mus i ał a  w z i ą ś ć  na siebie c iężki  o b o w i ą z e k  p r a c y  z a w o d o w e j ,  
s t w a r z a j ą c  tein s a m e m  n o w y  t yp  kobiety .  P o n a d  w s zy s tk i e r n  g ó ­
ruje z a s ad a :  k o b ie t a  tylko w t e d y  m o ż e  z a p e w n i ć  sobie  z d r o w y  
t ryb  życia ,  jeżel i  potraf i  uzgodnić  s w o j e  ob owi ązk i  w z g l ęd e m r o ­
dziny z zajęc iami  z a w o d o w e m u

W  dziale lńgjena p r a c y  wi d z i m y  c ał ą  o l b r zy m i ą  dziedzinę 
s z kód  p r z e m y s ł o w y c h .  Spec ja lnie  zaję to  się s p r a w ą  z apobi egan i a  
n i e s zc zę ś l i wym w y p a d k o m .  U k a z a n o  s pec ja lne  u r zą dz en i a  p rz e-  
o i w p y t o w o  o r a z  t łumi ące  hałas ,  p o k a za n o  s p o s o by  o c hr o n y  pr zed  
g azami  t rującemi ,  o ł owi em,  b e nz o l em  i z w i ą z k a m i  a r o m a t y c z n e m u  
r tęcią itd., p o k a z a n o  w p ł y w  znu że ni a  na  w y d a j n o ś ć  p r a c y  i wie le  
i nnych c i e k a w y c h  s z c z e g ó ł ó w  n ad  k t ó rc mi  t r ud no  się tu r o z ­
wodzić.

Ale i higjenie p r a c y  u m y s ł o w e j  p o św ię c on o  o sob ny  dziat .  S p e ­
cjalną u w a g ę  z w r a c a  tuta j  s t a n o wi s k o  n e r w o w e g o  osobni ku  or az  
z aga dn ie ni e  p o r a d n i c t w a  mał żeńsk i ego .

O w ł a ś c i w e m  o dż ywi an iu :  tu wi d z i m y  z e b r a n e  ś rodki  ż y w n o ­
ści z z ap od a n i em  icli sk ł a du  c hemi cznego ,  w a r t o ś c i  o d ż y w c z e j  
i ka l or yc zne j  obo k tabl ic w y k a z u j ą c y c h  z a p o t r z e b o w a n i e  ż y wn o ś c i  
p r z ez  r o z m a i t y c h  ludzi,  p r óc z  tego ś r odki  s zkodl iwe,  f a ł sz owa ne  
i myln i e  z ac h wa la n e .  W y s t a w i a j ą c y  tu p r z e m y s ł  ż y w n o ś c i o w y  
niemiecki  uka zu j e  os t a tn i e  z d o b y c z e  z tej  dz iedziny.

W a l k ę  z r o b a c t w e m  i inuemi  sz ko dn i kami  o ra z  w s p ó ł c z e s n ą  
de zynf ekc j ę  w id z im y w  dziale o s o b n y m :  w i d z i m y  tu n a jczęs t sze  
p a s o r z y t y  d o m o w e  i s po s o b y  icli zwal cza ni a ,  w i d z i m y  sp o so by  
dezynfekcj i  p r z y  tożu c ho r eg o  o r a z  d ezynf ekcj ę  mie sz kan ia  po 
p r ze b y t e j  chor ob ie  zakaźne j ,  w r e s z c i e  t a t w e  s po s o b y  dezynfekcj i  
ł a t wo  da jące  się na s z e r o k ą  ska lę  z a s to s ow ać .

Mi eszkani e  i osiedle w  d uż em  z b i or ow is ku  —  w  r a m a c h  tej 
w y s t a w y  u ka za n o  t y p y  d o m ó w  mi eszkal nych .  I t ak  dom dla jednej  
r odz iny  pos i ada j ące j  dużo  dzieci .  P o d w ó r z e  s łu ż y  jako mie j sce  do 
z a b a w y  i do kąpiel i  s ł o n e c z ny ch  i p o wi e t r z n y c h ,  3 sypialnie,  
s zafy  w b u d o w a n e  w  ścianę,  n a t r y s k  i u my wa ln i a ,  c en t ra ln e  o g r z e ­
wanie ,  w s z y s t k o  p i e r w s z o r z ę d n i e  w y k o ń c z o n e ,  b a r d z o  c e l o wo  
i ekonomi czn i e  b u do wa n e .  O s o b n y  d o m e k  dla c ho r eg o  na gruźl icę  
u wz g lę dn i a  zupeł ni e  p o t r z e b y  t ego  c h o r eg o  p r z y  z a c ho wa n iu  ści ­
słej  izolacj i:  dos t ęp  do c ho reg o w p r o s t  z ul icy,  pokój  mie sz ka l ny  
z ok na mi  w p r o s t  na południe  i w e r a n d ą .  Os o b n a  ł az ienka  i W .  C. 
Ś c i any  z m y w a l n e  ze stalfi tu,  s za fy  w ścianie,  a by  z ap ob i ed z  od ­
k ładan i u się kurzu.  P o z o s t a ł e  pokoj e  p r z ez n ac zo ne  dla r od z i ny  są 
normal ni e  roz mi es zc zone .  W  pokoju d z iec i nnym łóżka  dają się 
s k ł a d a ć  i u k r y ć  w  ścianie,  co umożl iwi a  z a b a w ę  dzieciom w  czas ie  
dnia,  pra ln i a  i ko t ło wn ia  w  pi wni cy .  Na  s t r y c h u  m oż na  w  razie  
p o t r ze b y  d o b u d o w a ć  j es zc ze  pokoje.  W y b u d o w a n o  też  d o m e k  dla 
inwal idy,  p o z b a w i o n e g o  możności  sa mo is tn e go  ruchu.  T u ta j  jest  
dos t ęp  w s z ę dz i e  ł a t w y .  Domki  takie  m o ż n a  ew.  b u d o w a ć  jako 
blok.  P o ko j e  m ie sz ka l ne  o t r z y m u j ą  w t e d y  św ia t ł o  od południa.  
W i d z i m y  tu t eż  t y p y  d o m ó w  w i ę k s z y c h  p i ę t r o wy c h ,  gdzie  na 
k a ż d e m  pię t rze  m a m y  po d w a  mieszkania ,  k a ż de  w y p o s a ż o n e  
w  łaz i enkę  z p ł y n ą c ą  c iepłą  i z imną wo dą ,  w s z y s t k o  b u d o w a n e



936 P O L S K A  CiA/HTA  LEKARSKA Nr. 47. 1930

we dl e  poleceń p a ń s t w o w e g o  u r zędu  d o ś w i a d c za l ne g o  dla s p r a w  
budowl i  m ie s zk a n i o w y c h .  W r e s z c i e  w s p an i a l e  model e  n o w o c z e s ­
nego mia s t a  b u d o w a n e g o  w ed l e  w y m a g a ń  dzis iej szej  lńgjeny.

B r a k  c za su  nie pozwol i !  mi na  dokł adni e j sze  z wi ed z en i e  rolni ­
czej  części  w y s t a w y  i zajęcie się wy ,>tawą Organizacj i  s ł użby  zdrowi  t 
w  Rz es zy ,  s t a r an n i e  o be s ł a n a  pr z ez  p a ń s t w a  zwi ąz kowe . . .  To  ale 
co wi dz ia ł em  w s k a z u j e  na  p o t ęż n y  r o z m a c h  t w ó r c z y  w tej dz ie ­
dzinie,  i to ni ety Iko ze s t r o n y  p a ń s t w a ,  a le  o l br zymi ej  i lości s t o ­
w a r z y s z e ń  ' feiśle z p a ń s t w e m  w s p ół dz ia ł a j ący ch .  Tu  w y s t a w i a j ą  
t eż  z wi ąz ki  kaś  c hor ych ,  ube zp i ec zen i e  i n wa l i d ów i t o w a r z y s t w o  
u be zp iec zeń  u r zę dn i kó w p r y w a t n y c h ,  k t ó r y c h  p o d s t a w y  o r g an i ­
z a c y jn e  zupełnie  odbi ega j ą  od na sz ych .

Z a gr a n i ca  w y s t a w i a  w Pa wi l on ie  n a r o d ó w.  R o z p o c z y n a  
S z w a j c a r  j a ,  i lus t rująca  wyni ki  leczenia  w  L eys in  u prof.  Rol -  
l iera.  W i d z i m y  tu zdjęcia  w y k a z u j ą c e  moż l i wość  z as to s o w a n i a  
p r a cy  u c h o r y c h  na gruź l i cę  z mu s z o n y c h  do leżenia,  co doskona l e  
w p ł y w a  na  s tan p sy c h i cz n y  c h o r y ch  a z a r a z e m  na  potanienie  
k o s z t ó w  leczenia,  dalej  wy niki wa lk i  z w o l e m w  klinice Ouer -  
y a i n a w  Bernie .  Z w y s t a w y  k r a j ó w  a u s t r j a c k i c li u w a g ę  
z w r a c a j ą  tabl ice i lus t ru jące  dz ia ła lność  z w i ą z k ó w  u be zp i eczeń  
sp oł e cz n yc h ,  k t ó r y c h  dz ia ła lność  s z e ro ko  w y b i e g a  poza  Samo 
leczenie ,  o be jm uj ąc  i akcję  z apo b i eg a ją cą  w y p a d k o m  nieszczęś l i ­
w y m  p r zy  p r ac y ,  akcję  w y p o c z y n k o w ą  dl a  dzieci  u b e zp i ec z on yc h  
itd., wr e s z c i e  w y s t a w ę  izb r o bo t n i czyc h  i u r zę dn i cz yc h  w r a z  
z o r ga ni zac jami  podl cg l cmi  ob t jmi i j ącemi  p o r a d n i c t wo  z a w o d o w e ,  
oc hr o nę  p r a c y  i wie le  innych.  G d a ń s k pokazuje  s woj e  u r z ą d z e ­
nia san i ta r ne ,  d oskon al e  wo doc iąg i  i kąpie l i ska  nad  m o r z e m ,  z do-  
ge d ne mi  po łąc ze ni ami  ko lejowemi ,  jako d c s k on a te  miej sca  w y p o ­
c zy nku .  Hula  Z w i ą z k u  r e p u b l i k  s o w i e c k i c h  jes t  tak 
p r z e ł a d o w a n a  e kspona ta mi ,  że  u t rudnia  to m o cn o  or j cut ac j ę .  S t a ­
r a n o  się tutaj  p o k a za ć  co w  ciągu os t a tn i ch  dzies ięciu lat  w  Rosji  
na  polu higjeny zdzia łano.  Wi e l e  c i e k a w y c h  a l b u m ó w  fo t ograf i cz ­
n yc h  p r z e d s t a w i a  na m dzia ł al ność  i n s t y t u t ó w n a u k o w y c h .  R o z ­
mi esz cz on o je na pólpię t rze ,  gdzie  w  w y g o d n y c h  fotelach m ożn a  
w y p o c z ą ć  po t r u d ac h  w ę d r ó w k i .  W y s t a w i a  obok  J a p o . n j f t  s z e ­
r eg  zdjęć w o j s k o w y c h  szkół  l ekarskich,  u r z ą dz eń  s a n i t a r n y c h  
w wi ęz i en i ach  i do ma ch  p o p r a w y  dla p r z e s t ę p c ó w  mł odoc i anych .  
T rudno j edn ak  sobie na  tej p o d G a w i e  urobić  zdan i e  o s t anie  higjeny 
w  krainie  W s c h o d z ą c e g o  słońca.  Pod ob n ie  w y r w a n ą  k a r t ę  s t a nowi  
e k sp o n a t  a m e r y k a ń s k i ,  dz ia ł aj ący  zupeł ni e  niewspól cześ i i ie  i nie 
h a r m o n i z u j ą c y  zupełnie  z n o w o c z e s n y m  c h a r a k t e r e m  tej w y s t a w y .  
W y s t a w y  J ugos ławj i ,  Chile i M e x y k u  nie z a w i e r a j ą  nic godniej ­
sz ego  uwagi .  Dalej  w y s t a w i a  M i ę d z y n a r o d o w a  Organizacja  C z e r ­
w o n e g o  Kr z yż u  i M i ę d z y n a r o d o w e  Bi uro  P r a c y  w  Ge newi e .  Ko­
mi t e t  Higjeny Ligi N a r o d ó w  p r z e d s t a w i a  w yn ik i  wa l ki  z maiar ją ,  
kitą,  r a k i em  i śp i ącz ką  a f r y k a ń s k ą  o r a z  na  polu o c h r o n y  osesku,  
dalej  o r gan izac j ę  s ł u ż by  z d r ow i a  d o k o n a n ą  p r z ez  o r g a n a  Ligi 
w  Chinach,  Bol iwj i  i Grecj i .  L i t wa  i Ru mu nj a  ukazu j ą  s w o ją  e tn i cz ­
nie o d mi e n n ą  s t r u k t u r ę  kraju.  Z innych  p a ń s t w  w y s t a w i a  j eszcze  
Holandja ,  C z ec h o s ł o w a c j a  i Turc j a ,  a z  t o w a r z y s t w  n i emieckich  
o dzia ła lności  poz a  E u r o p ą  misje cwangie l i ekie ,  w y k a z u j ą c e  do ­
s k o n a ł ą  organiz-ację l e k a r s k ą  na polu wa l ki  z t r ąd em,  nauki  cho rób  
t r op ika l nych  dla p e r son el u  p i el ęgnia rski ego i l eka rzy ,  higjenę i n dy­
w id ua ln ą  i z b i o r o w ą  w  Kolonjach o r a z  obfi tą l i teraturę.

Obe j muj ąc  c ał ość  z e b r a n ą  na  M.  W .  H. w  Dre źn i e  wi d z i m y  
j ak p o t ę ż n y m  jes t  w y s i ł e k  ■zjednoczonego ś w i a t a  ku l tu ra l nego  
w  w a l ce  z ch orob ami ,  w i d z i m y  p o z y t y w n e  u s t o s u n k o w a n i e  się do 
c-ałokształ tu z aga dn i eń  z d ziedz i ny  higjeny społecznej ,  a z a r a z e m  
m a m y  po czuc ie  tego z jawisku,  że  dziś już nie j e s t e ś m y  z as kocz en i  
s z e r e g i e m  s z ko d l i w y c h  w a r u n k ó w  poj awi a j ąc yc l i  się na  t erenie  
w s p ó ł c z e s n e g o  życia,  lecz j u ż . p r z y  t w o r ze n i u  c z y  to w a r u n k ó w  
p ra cy ,  c z y  z r z e s z e ń  u r ba n is ty c zn yc h ,  czy  w r e s z c i e  na  ws i  tak 
w s z y s t k o  u r zą d z a m y ,  że r e d u k u j e m y  czynniki  s zkod l i we  do mini ­
mum.  A żc  z apobi ega ni e  jes t  t a ńs ze  od  l eczenia,  o t em dzisiaj  nie 
t r z e b a  już nikogo p r z e k o n y w a ć .

C a ł oś ć  w y s t a w y  już s w ą  a r c h i t e k t u r ą  dz ia ł a  wy b i t n i e  w s p ó ł ­
cześnie.  S a m a  w y s t a w a  mieści  się w  p a r k u  o l br zymi m.  Godną  
wi dz en i a  jes t  aleja w o d o t r y s k ó w .  A p r ó cz  t ego  D r e zn o  ze  w s p a -  
niatemi  z a b y t k a m i  a rch i t e k t u r y ,  muzeami ,  operą ,  p r ze p i ęk ną  do ­
liną Ł a b y  i S a s k ą  S z w a jc a r ią .  W s z y s t k o  to czyni  t ru d  p o dr ó ż y  
ni tdarcinnymt .

BIBLJOGRAFJA.

Artykuły oryginalne w  czasopismach.
P iśm iennictwo polskie.

P rz e m y ś l  c h e m ic zn y ' ; ' rok XIV, nr.  20, z pa źdz ie rn i ka  1930: W.  
Ś  w  i ę t o s ł a w  s k i, H. S t a r c z e w s k a  i J.  K r z y  ż k i e- 
w i c z :  Z b a d a ń  f i z y ko -c h em i cz n yc h  nad  m ie sz an ka mi  s p i ry t uso-

went i  VI. —  W'. I w a n o w s k i ,  W ł. P  a 1 c z e w  s:k i, L.  M a r k i n : 
D r o ż d że  p i eka rn ia ne  f a b r yk  Rz eczypos pol i te j  Pol skie j .  -— M. 
B o  r n  s t e i n :  Kont rola  ruchu o r az  s a m o c z y n n a  re gu la cj a  a p a r a ­
t ów w p r z em y ś l e  chemiczny tn.

W ie d za  leka rska , rok IV, nr.  10, z pa źdz ie rn i ka  1930: J. W ę ­
g i e r k o :  W a ż ni e j sz e  dane,  d o t y cz ą c e  i s toty i l eczenia c uk rzy cy .

L e k a rz  w o jsk o w y ,  rok X, tom 16, nr.  3, z 1 s i erpnia  1930: B. P a ­
w ł o w s k i :  Vent rofixat io,  (Ventrosi ispei isio)  tj. p odsz yc ie  macicy 
do przedniej  ś c i a m  brzusznej ,  j ako  p r z y c z y n a  uwięźnięcia  zgorzel i  
jel i ta c ienkiego.  -  M. S k o w r o ń s k i :  O w ł a s n y m  w a go w o - a n a -  
l ityczny.ru sposobie  b a da n i a  ilości „wd ee ha lnc go "  pyłu powie t rza .  
B u j w i d :  P i e r w s z y  Z ja zd  M i ę d z y n a r o d o w y  Mikrobiologów w P a ­
ry żu.

N o w in y  lek a rsk ie ,  r ok  XLII,  nr.  21, z 1 l is topad i 1930: R. B e r  n- 
h a r d t :  Uwagi  w s pr awi e  t wa r d z i n y  i - za p a l e n i a  s k ó r y  pr żewle-  
kłego zani kowego.  —  B K o . w a l s k i :  S tosun ek  l ek ar za  p r a k t y k u  
do ki lku w a ż n y c h  z aga dn ie ń  ginekologiczny cli. G i c h o c k i :  
Leczenie  gruź l i cy ptuc e r g o s t e r y n ą  naśyviet laną.

W a rs za w sk ie  c za so p ism o  lek a rsk ie ,  r ok  VII, nr.  44, z 30 p a ź ­
dz ie rn ika  1930: I. E l i e d c r b a u m :  O s t a n a c h  dz iec i ęcych poc ho ­
dzenia  t r zus tkowego .  —  B. M u S*.z k a t b 1 a  t: M a ń k u c t w o  u dzieci .
H. H i  g i e r :  Ob r a z  neur olog icz ny  i p s y c h i a t r y c z n y  hipogl ikemj i  
samois tne j  i objawoyyej  ( s t reszcz .  zbiór.) .  Z. B y c h o w s k i :  
Pada&zka  i opieka  s p oł ecz na  (dok.).

P ed ja lrja  P o lska , tom X, t * s ł y t  5, z a  wrz es ie ń- pa źdz ie rn i k  
1930: A. S k w a  r c /  y ń s k a  i M. Ś l i w i ń s k a :  Z Kliniki złośl i ­
wej  b ł on icy  gardziel i .  —. H. E r  e n  k ł o w a :  P r z y p a d e k  epi l ermo-  
lysis  bul losa  dy- . t rophioans  z zej ściem ś mi er teh icm.

P rzeg lą d  i lu i ly s ly c z i iy ,  r ok  X, nr. 9, z w rześni a  1930: H. W  i 1- 
g a :  Lec ze ni e  z ę b ó w  z m ia z gą  yv Stanie z g or z e l i n o w e g o  lub r o p ­
nego  rozpadu .

W ia d o m o śc i w e te ry n a ry jn e ,  r ok  XII,  t om IX, nr.  123, z p a ź ­
d zie r nika  1930: XI.  M i ę d z y n a r o d o w y  Ko n gr e s  m e d y c y n y  w e t e r y ­
n a ry j n e j :  —  Rz eźnie  i t a r g ow i s k a  m.  st. W a r s z a w y  yv r. 1929/30.

M ło d a  m a tk a ,  nr.  21, z r. 1930: I. W  i s z u i e w' s k i: J a rzy  ny  
i soki  w o d ż yw i an i u  dzieci .  M.  S l o p n i t k a :  Rleśniawki .  — 
Z. M o r a w s k i :  C z y s t o ś ć  to z dr owi e .  —  I. S m i a r o w s . k a :  
Z h i gjeny  macierzy ńs twa.  —  I. B o g d a n o w i c z :  O pr zec iążeniu  
u m y s ł o w e m  mał eg o dziecku.  —  M. K u n c e w i c z o w a :  Dzieci .

N o w in y  sp o te c zn o -le ku rsk ie ,  rok IV, nr.  21, z 1 l i s topada  1930: 
Z życ i a  Z wi ąz k u  l e k a r / y  P a ń s t w a  Po l sk ie go ;  -  Re gu la mi ny  Z w i ą ­
zku.  —■ St.  C  i e c li a n o w s k i : S t a n  i p o t r z e b y  nauk  lekarskich  
yv Po l sc e  (c. d.).  — Cz.  W  r o c z y i i s k i :  W s p ó ł c z e s n e  p r ą d y  i d ą ­
żenia  m e dy c yn y  spo ł ecznej  (dok.).  —  H. S a f i a n :  Zagadnien i a  
ogól ne  admi ni s t rac j i  sani ta rne j  na t erenie  p owi a tu  (dok.).

W ia d o m o śc i iu n iu ic e u ty c zn e ,  r ok  LV1I, nr.  44, z 2 l i s topada  
1930: R  a c i ń s k i: Spa lan i e  suhs tancy j  o r ga n ic zn yc h  z a p o m o c a  s t ę ­
ż o ny ch  r o z t w o r ó w  wody ut lenionej  ( p e r h y d r o l u ) ; —  Spraw y  za-  
yyodowe.

O pieka  nad  d z ie c k ie m ,  rj  VIII,  nr.  8, ;z s i erpnia  1930: I. E 1 i s a k: 
Ruch  b o i s ko wy  w S t a n ac h  Z j e dn oc zon yc h  A m e r y k i  Pó łno cn ej ;  —  
Z im owe  yyakacje w  s z ko ł ac h  poyyszechnych.

Z d ro w ie , r ok  XLV,  nr. 20, z 15 pa źdz ie rn i ka  1930: A. W i e r ­
c i ń s k i :  Du r  p l ami s t y  i d ur  b rz u sz ny  na  t erenie  w o j e w ód z t w a  
wi leńskiego.  —  B. K a  s s u r i H. R  a b i u o w  i c z ó w  n a:  Epidemja  
du ru  b r zu s z n e g o  w  powi ec i e  śyyiętocl i łowickun,  czeryyiec— s ie r ­
pień 1929 roku.

W a rsza w sk ie  c z a so p ism o 'le k a r sk ie ,  rok  VII, nr.  45, "zyó l isto­
p a d a  1930: I E  1 i e d e r b a u m : () s t a n ac h  dz iecięcych p oc hod ze ­
ni a  t r zu s tk o we go  (dok.) .  —  I. K o n i e c p o l s k i :  .O s to sow an iu  
a u t ohe ni o t e r ap j i  w  d a r ze  b rz u sz ny m.  I. T y p o g r a f :  () s t o ­
s o w a n i u  morfiny w  c h o ro b ac h  serca .  —  W.  C z a n i o c k i :  S e r c e  
s p o r t o w e  ( St reszcz .  pogl.).  M. F e r s t e r :  J ak i  p r e p a r a t  n ależy  
s t o s o w a ć  w  dnie.  —• A. K r i e g e r :  „ O dm ia s t o w i e n i e "  szpi tal i
y yar szaws kich  a  K a s y  c ho rych .

PRZEGLĄD PIŚMIENNICTWA.

Piśm iennictwo amerykańskie.
Snrgery, G y neco logy  and Obstetrics.

1930. L. 4.

H a r b i n  i Z o l l i n g c r :  O sle o c lw n d r itis  o śro d h o w  w zro stu .  
Cel  p r a e f c  wy ja ś ni en ie  zapa t ry w a ń  r ó ż n y c h  a u t o r ó w  o s ch or ze -  
n i a c h - o ś r o d k ó w  kos tn ienia  i us ta lenie  mi a i io wn ic twa  tych  schor zeń .

W  wie lu  kośc i ach  p roc es  kos tn ienia  o d b y w a  się w  więcej ,  niż 
j e d n y m  ośr odku .  P r z e w a ż n a  c zę ś ć  kości  po si ada  ki lka ośrodkóyy
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kostnienia ,  k tó r e  uka zu j ą  się w  r ó ż n y m  czas ie  ( p ie r w s z y  taki  o ś r o ­
d ek  n a z y w a m y  p i e r w o t n y m  a w s z y s t k i e  n as t ępne  wt ór nymi ) .

Ni ek tór e  kości  k r ót kie  i p ł as kie  (na d ga rs tk a  i s t ępu)  kostnie ją  
z p i e r w o t n e g o  oś r odka ,  z w yj ą t k i e m  kości  piętowej .  W s z y s t k i e  
kości  długie  pos iadają  w t ó r n e  oś rodki  kostnienia .

P r a w i e  w s z y s t k i e  w t ó r n e  ośrodki  kostnienia  ukazują  Się po 
urodzeniu.  Wie le  z nich r ozwi ja  się dop i ero  później ,  n a w e t  w  o k r e ­
sie d o j rz ew a ni u  np.  w kr ęg ac h ,  piszczel  i, żeb r ach ,  obojczyku,  r z a ­
dziej  w  r / .epce.

WobCC trik i cli s t o s u n k ó w  r oz wo ju  należy u wzgl ędni ć  podział  
o mawia ny  cli sclu r zeń  na g r up ę  w t ó r n ą  i p ie r wo tną ,  zależnie  od 
tego,  czy  m a m y  do czyni en i a  z z a b u r z e n i e m  r oz woj u oś r odka  pifcr- 
wo tn eg o,  czy też w t ó r n e g o ;  t ak  wi ęc  kości  n a d g a r s t k a  i s t ępu 
z a l i c z y my  do g r u p y  pierwotue-j,  z w y j ą t k i e m  kości  piętowej ,  w k r ę ­
g ach  n a t omi as t  na le ży  przeyyidzieć typ p i e r w o t n y  i wt ór ny ,  po­
n i e w a ż  ośrodki  kostnienia  w y k a z u j ą  d w a  o kr e s y  c zy n ne g o  w z r o s t u :  
p i e r w o t n e g o  w  p i e r w s z e m  i w t ó r n e g o  w  d r ug i em  dziesięcioleciu.

T y p  p i e r w o t n y  może  się r oz wi ja ć  aż  do czasu  ukazania  się 
o ś r o d k ó w  w tó r n y c h ,  lub też  o b y d w a  typy ukazu j ą  się u tego 
s a m e g o  o sobni ka  równo cze śn i e .

Na j ezęs ts ze i n  s c h o r ze n ie m t ypu  w t ó r n e g o  w  z akr es i e  g łówki  
kości  u d o we j  j es t  chor .  P e r t h e s a  ( L e g g ‘ea,  C a I v c ‘goj W al d en s t r ó -  
ma,  o s teo c lio n d ritis  tib iae). Jeśl i  c h od / i  o r zepkę  to możemy'  o bs e r ­
w ow a ć  typ p ierwotny ,  o p i sa ny  pr zez  K o l i  t e r a  i w tó r n y  z n an y  
pod postacią  s y n d r o m u  o b j aw ów L a r s e u a - J o h a n n s o n a. Z a ­
bur zen i a  w  kostnieniu r zepki  nie są  rzadki e  i w  2/3 w y s tę p u j ą  Obu­
s t ronnie.  1 \ p p i e r w o t n y  w y s t ę p u j e  okoto  6-go r. ż.. k i edy  to r o z ­
wi ja się s z y b k o  pierwotny '  o ś ro d ek  kostnienia ,  t y p  wtórny ukazuje  
się w  okr es i e  d o j r z ę w a m s t  i mo że  w y s t ę p o w a ć  obok r ó w n o c z e s ­
n yc h  zmian w  piszczel i .

Kość  l ó d k o w a t a  jes t  j edną  z tych,  k t ór e  kostnie ją  najpóźniej  
i to z o ś ro dk a  pieryyotncgo (5—6 r. ż.). G ó rn ą  gr an icę  s t a nowi  
12 r. ż. (chor.  Kohlera) .  Ogólnie  z n an ą  jes t  chor ,  Kohlera II w  z a ­
kres i e  3-giej  k . ' ś ró d s t o p i a  ( in fr a d io  Lreiberg i).

Rzadzie j  obse rw u j emy o m a w i a n e  s c hor ze ni e  yv kości  pię t owej ;  
w z akres i e  k o ń c z y n  g ó rn y  cli jes t  yvyjątkowe.

Z a bu rz en i e  w  kostn ieniu  k r ę g ó w  opisują pod n a z w ą  k y p h o s is  
ju v in iti$ , k yp h o sco lio so s  adolescen titnn ,  k y p h o s is  O stcochondropu- 
t ic a y e p ip h y s it is  eer tcb ra lis  itd. T y p  p i e r wot ny  u ka zu j e  Się w p i e r w­
sz yc h  l atach i p r o wa d zi  do wi ększego  z.i iicksztafcenią k rę gos ł up a,  
niż t yp  wtórny' ,  który'  jes t  częs t szy .  O steoc liondritis  yertebr. jes t  
n ies te ty  r z a d k o  r o z p o z n a w a n a ;  bierze się ją  najczęściej  za  gruźlicę.

H e  p i  e r :  P o je d y n c ze  torbiele n erk i. W i ę k s z o ś ć  a u t o r ó w  jest  
zdania,  ~,że wy mienione  torbie le  Są poc hodze nia  yyrodzonego,  r o z ­
wi j a j ąc  się z r e s z t e k  embrjonalny ch, pożoSt ; ł \ \ ’ch torbiel ,  kana l i ­
k ó w  płodu lub t eż  na  tle b ra k u j ąc eg o  po łąc ze ni a  klębuszkóyy i k a ­
na l ików.  Nie jasną  s t r o n ą  tej teorj i  jes t  fakt,  żfc w s p o mn i an e  torbie le  
s p o t y k a m y  w  n i em ł od ym  już wi e ku  a nie r z ad k o  n a w e t  w  60—̂ 70 
r. ż. Ni ek tó rz y  to t ł u ma cz ą  b a r d z o  w o l n y m  w z r o s t e m  torbiel i ,  
a le z n a m y  przec ież  torbie le  n e r e k  b a r d z o  szy bko r osnące ,  j akkol ­
wi ek  u maty Ch dzieci  w y s t ę p u j ą  one b a r dz o  rzadko.

N a s u w a  się pytanie ,  czy  torbie le  tc nic p ow s t a j ą  na innSm 
tle. T r u d n o  p r zypuśc i ć ,  by t wor zy ły '  się z poyyodu n i edrożnośc i  
cz.y za t kan ia  kanal ików.  D oś wi adc za ln i e  spoyyodowana  n ie dr o ż­
ność  k a n a l i kó w p r o wa d z i  zayyśze do ich r ozsze r zen i a,  n i gdy  n a t o ­
mia s t  do w y t w o r z e n i a  Się torbiel i .  Do tego  musi  się d o ł ąc z y ć  z a ­
burzen i e  w  krążeniu .  Ucfsk tętnicy'  p r z y  róyynoczesncj  n iedrożnośc i  
moczoyyodu z mni e j sza  w p r a w d z i e  napięcie  t kanki  a t e m s a m u n  
przyczy ufa się do ogól nego  r o z sz e r z en i a  kanal ików,  j ednak  nic 
p o wodu je  r oz s ze r ze ni a  t o r b ie lowat ego .  Dopi er o podyyiązanie jednej  
ga łą zk i  tętn.  p o wo du j e  z a w a l  kryyawy,  w  miejsce k t ó r eg o  mo że  
p o w s t a ć  og ra ni czo ne  rOzszfcrzenic.  Z tego w yn i ka ,  że Zt iburzenie 
w  k r ąże ni u  k r w i  nerki  o d g r y w a  dominuj ącą  rolę w  p o w s t a w a n i u  
t orbiel i .  T e m  też  t ł u m a c z y m y  c zę s t oś ć  ich t w or z en i a  się ponad  
45 r. ż. tj. w  wi eku,  w  k t ó r y m  maj ą  miejsce s cho rze ni a  n acz yń  
( mi ażdż yc a,  tętniak,  z a w a ł y  i td.).

Ja n ik  (Lwów) .

RUCH W  T O W ARZ Y ST W A CH  LEKARSKICH. — ZJAZDY. 

W a rsza w sk ie  T o w a r z y s tw o  Iekarsk!e.

P  r o t o k ó 1 p o s i e d z e n i a  n a u k o w e g o  z dn. 8. IV. 1930 r. 
O b ecn yc h cz ł onk ów Toyvarz.vst\va 74, yyprowadzonych  gości  95.

1) P r o t o k ó ł  pos i edzenia  n a u k ow eg o  z dnia  1 kwie tnia  przyję to.
2) Kol. P r e z e s  odczy t a!  t y tu ł y  p r a c  n a d es ł a n yc h  do Biblio­

teki.
3) Kol. Z. R a d l i ń s k i  wygł os i )  o d c z y t  p. t. „ L eczen ie  ch iru r­

g ic zn e  g ru ź lic y  p łuc". ( St re sz cz en ie  wł asne) .

*
Z a s a d n i c z y m  czyn ni k i em w  leczeniu  g r u / l i c y  jes t  z a pe w ni en i e  

c h or em u n a r z ą d o w i  spokoj u i, o ile to możl iwe ,  w y ł ą c z e n i e  go 
z czynności .  O d d a w n a  s toś -owany w leczeniu t. zw.  gruźlicy chi­
rurgicznej ,  czyn ni k  t en w  odnies ieniu do gr uź l i cy  płuc znalazł  
u r zec zy wi s t n i en ie  w  t. zw.  odmie  s z t ucznej  (Lorlaniui  188S). O d m a  
sz tucz na  j ednak  nie z a w s z e  mo że  b y ć  w y k o n a n ą ,  p o n i ew a ż  m o g ą  
z ro s t y  p ł uca  op ł ucn ą  śc i enną  pr zeszkadzać. -Zapadnięciu  się płuca,  
a n a w e t  w p r o w a d z e n i u  gazu.  Ni ejednokr otn i e  z r o s t y  t akie  p o­
ws ta j ą  wł aśn i e  po l icznych nak łuc i ach  o d m o w y e h  i w t e d y  us ta je  
możnoś ć  s t o s o w a n i a  o d m y  a ż  do k o ńc a  l eczenia.  Dla t y c h  p r z y ­
padkowy, w  razie  s c h o r z e n i a  j e d n o s t r o n n e  g o, lub 
w  n a jg o r s z y m  r az i e  p r z y  b. n iez n ac z ny ch  z mi an ac h  d r u g o s t r o n ­
nych,  wc ho d zi  w gr ę  l eczenie  chi rurgi czne .  L ec ze ni e  to, po n i e­
uda nych  i z an i ec ha nych  p ró ba ch  u su w a n i a  c h o r y ch  platóyv płuc 
polega  obecnie  na w y w o ł a n i u  zapa dn ię c i a  się c h o r eg o  pt uca  (col- 
lupsuS). Odzy s k u j e m y to a lbo  na d r odz e  w y r y w a n i a  n e r w u  p r z e ­
p o n ow e go  ( p h re n ico e ya e re s is ) , a lbo t orakoplas ty  ki zew i ią t rzoplue-  
nowej ,  yvreszcie p r z ez  s k o m b i n o w a n i e  obu s p o s ob ó w,  co w o s t a t ­
nich c z a sa ch  w y k o n y w a n e  jes t  tak,  że  na jp i e rw robi  się w y r w a n i e  
ne r wn,  a p o t em  —- po pa r u t yg odn ia ch  — t er ak o pl as ty k ę .

Należy tu w s p o m n i e ć  i o tem,  że  z a p r o p o n o w a n e  by ł o i b y w a  
s to s o w a n e  wziernikoyvauie  opłucny i p rzec inan i e  po d kont ro lą  
w z r o k u  z r o s t ó w  g a lw an o k a i i t e r e m  ( Ja ko bac us ) ,  abyr p r z y w r ó c i ć  
wa run ki  o dp owi ed ni e  dla odmy.  W  met odz ie  tej nie m a m  d o ś w i a d ­
c z e n i a  osob i s t ego  i na  ogól  jest  ona  -analo s t ps ow a na .

W y r w a n i e  n e r w u  p r z e p o n o w e g o  jes t  z ab i eg i em d ro b ny m,  w y ­
kon a ln y m a m b ul a to r y j n ie  w  znieczuleniu  m i e j sc o we m.  Spttyyodo- 
wa no  pr z ez  u ni er uc homi en ie  i mięsienie  p r z ep on y ,  zmnie jszenie  
pojemności  klatki  p ie r s iowej  jest  b a r dz o  znaczne ,  i w p ł y w a  k o ­
rz ys t n i e  nie ty lko na ogni ska  w  dolny cli o dc inkach  pilic, a le  n a w e t  
na  S pr a wy  s z c z y t o w e .  W ska zan i e  do t ego  Zabiegu jes t  częs t sze ,  
niż do to r ak op las ty ki ,  p o n i e w a ż  nie s t a n o w i  p r z e c i w s k a z a n i a  o b ec ­
ność  zmian po s t roni c  drugiej  i c h o r z y  l a i w o  się zgadz aj ą  na  w y ­
konanie.

W mojej  kl inice i p r z ez  moich a s y s t e n t ó w  poza  kl iniką wy ­
kona no  t ych  z a b i e g ó w  p r aw i e  200. W y n i k  j ednak nie j es t  k o m ­
pletny i w wi ększ ośc i  p r z y p a d k ó w  do t ego się na da j ąc yc h,  a  wi ęc  
j edno s t ron nyc h,  zachodzi  w s k a z a n i e  do to rak op l as ty ki .  T o r a k o -  
p las tyka ,  w  tej pćs t ac i ,  jak- się ją obecnie  s tosuje,  jes t  t o r akopl a-  
s t y k ą  zeyyną t rzopl uc i iową  przy k r ę g o w ą .  Z cięcia,  b ieg ną ce go  r ó w ­
nolegle do k r ęg os ł up a  w  odległości  6—S cm. oti liuji w y r o s t k ó w  
kolczas tych,  ods ł ania  się ż e b r a  i w y c i n a  z nich podokostnoyvo k a ­
wa łk i  możl iwie  n a j wi ęk sz e  8— 12 c m z ka żde go ,  r a z e m  100— 150 
cm.  Ze wz g l ęd u  na r o z m i a r y  zab i egu  d ob rz e  jest  r o z ł oż y ć  go na 
d w a  a k ty :  w  pieryvszym w yc i n a  się ż eb r a  dolne,  w  d rug i m po
3— 6 tygodn.  —  górne .  J a  w y c i n a m ' Z a w s z e  r ó wn i e ż  odc inek  lub 
ca ł y o b w o d o w y  k a w a ł e k  ż e b r a  XII, b y  nie p r ze sz k a d z a ł o  ono 
zbl iżeniu się p r z e k r o j ó w  ż e b r a  XI i w y ż s z y c h ,  p r z ez  co wyn ik  
się potęguje .  Zap ad ni ęc ia  pł uca  po . t ak ie j  t o r ak op l as t yce ,  z w ł a s zc za  
pop rz ed zo ne j  w y r w a n i e m  n e r w u  p r z e p o n o w e g o  jes t  b a r d z o  ziraczne 
i wyniki  t ych  z a b i e g ó w  dają się skreśl ić,  jako 30— 40% w y l e c z e ń  
i drugie  tyle  p o pr a w ,  a p r zec ie ż  c hodzi ło  o c h o r y ch  nie n a d a j ą ­
c ych  : i ę  już do l eczenia  odmą.  Zag r an ic ą  s t a t y s t y k i  w y k a z u j ą  już 
scr jc  po 300— 400 p r z y p a d k ó w  —• u n a s j  tą s p r a w a  jest  dopiero  
w  zaczą t ku .

4. Kol. Kaz.  D ą b r o w s k i  w yg ł o s i ł  o d c z j i  p. t. „Pleurotskopja  
i je j zn a c ze n ie  iv M n ie tt" . ( S t re sz cz en i e  wł asn e) .

P r e l e g e n t  w  p i e r wsze j  części  o d c zy t u  podał  t echni kę  pleuro-  
skopj i  t. j. og l ądan i a  jamy opłucnej  z n po mo c ą  wz i e r n i ka  J a co -  
b a t u s a  ( pa t rz  M e d y c y n a  W a r s z a w s k a  1930 r. Nr.  4.).

D r u g a  czę ść  o dc zy tu  p oś wi ęc o na  był a  zas teśoyyaniu p r a k t y c z ­
n e mu  pleuroskopj i ,  a mi anowi cie  przepa lani u z r ós t u  w  odmie 
sz tucznej .  Zab ieg  t en ma  donios łe  z naczen i e  w  p r z y p ad k a c h ,  gdy 
z ro s t y  opłucnej  un iemożl iwia ją  ucisk j am gru ź l i cz yc h  w  odmie 
sz tucznej .  Usunięc ie  t ych  z r o s t ó w  z a p o m o e ą  ż eg a d l a  wply \va 

^KLitccznic na  p r zeb i eg  leczenia  i d o p r o w a d z a  do p o m y ś l n eg o  wy 
niku odmę.  P r z y r z ą d y  p o t rz eb n e  do w y k o n a n i a  t ego  zabiegu są 
na s t ęp uj ąc e :  1) p l euroskop,  2) d w a  t ró. igrańce i 3) ż eg ad to  pros te  
lub k r z y w e ,  z ak oń cz on e  pęt lą p l a t y no wą  o wygl ądzi e  haczyka .  
P r z y r z ą d y  p o w y ż s z e  n a l eż y  p rz ec ho yyy wa ć  w  na cz y n i u  ■zamknię- 
tem,  z aw i e r a j ą c y m  ki lka p as ty le k  for inal inowy cli.

Na pól  g odz iny  p r z e d  zab ieg ie m c ho r em  u w s t r z y k u j e  się 0,01 
pantofioiui  lub morfiny' .  C h o r e go  uk ład a  się na  boku z d r o w y m ,  na 
wa ł k u  ze  zwinię t ej  m ocn o ko ł dr y,  dla r o z s ze r ze n i a  p rz es t rz en i  
m i ę d z y ż e b r o w y c h  po st ronie  o dm y .  Wy b ó r  miej sca  n ak łuc i a  dla 
w p ro wa dz en i a -  p l eu ro sko pu  zależy'  od umie jsc owi en ia  z r o s t ó w .  
B y w a j ą  one  u w ie r z c h o ł k a  ptuca,  na  o bwo dz ie  i u p o d s t a w y ,  naj ­
częściej  j edn ak  u yyierzehotka.  Ba d an i e  roei i tgei iólogiczne w y k r y ­
w a  umie j scowi eni e  Zros t ów,  długość ich i k ierunek.  Gd y zrbśty- 
są  u wi e rz ch o ł ka ,  to p le ur o sk o p  w p r o w a d z a  się od tylu w  4-ej
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lub 5-cj p r z es t rz en i  m ię d z y ż e b r o w e j .  Upr zed ni o  s kó r ę  o dk uż a  się 
jodyn ą,  znieczula  się 3/l>% koka iną  i nac i na  mat y i n  noż ykie m.  Po  
w y kr y  -ni  p l eu r os k op e i n  z ros tu ,  n a k ł u w a  sie w  odpowi ednie i n  
miejscu klatkę  p i e r s io w a  dla w p r o w a d z e n i a  żegad ta ,  k tó r e  wi nno  
b. \ć s k i e r o w a n e  ku z ros t om.  D o k ł a dn e  ob ej r zen i e  z ro s t u  up owa żn i a  
do ich przepa leni a .  Zależnie  od ilości i umi ej scowi en i a  z r o s t ó w  ż a ­
biej; t r w a  od pól  do 2-cli jjodziu.  P o w i k ł a n i a  b y w a j ą  na s t ępu jąc e :  
r o z e d m a  p o ds k ó r n a  lub ś r ódp ie r s iowa ,  w y s i ę k  s u r o w ic zo - w l ók n i -  
k o w y  lub rop ny ,  k r w o t o k  z p . / e p a l o n e g o  naczy nia.

P r e l e g e n t  p r z e d s t a w i ł  w ł a s n e  s p os t r z eż en ia  i odn ośne  roen t -  
ge i i ogr amy.

5) Kol. A. W  o j c i e c li o w  s k i, wy gł os i ł  o d c z y t  p.  t. „Kilka 
u w a g  o l eczeniu g r uź l i cy  ch i rurgicznej  na  w s i "  (S t re sz cz en i e  
wł asne) .

S p r a w a  leczenia  gr uź l i cy  k o s t n o s t a w o w e j  w Po łsc e  jest  s z c z e ­
gólnie pa lącą ,  ze  wz g lę du  na  jej Częstość,  b r ak  o d powi edn ic h  u r z ą ­
d zeń  i ogól ne  zubożen ie .  L ic zba  c h o r y c h  takich,  s k r om ni e  l iczona,  
w yn os i  eonaj inniej  5001)0, coby w y m a g a ł o  p o k r y c i a  ca ł ego  kra ju  
g ę s t ą  s i ecią  odpo wi edn ic h  zakładów'  l eczniczych.  J e dna k ,  pomimo 
j ednomyś l ne j  u c h wa ł y  w  t y m  k i e r unku  na  XIX Zjeździć  C h i r u r ­
g ó w  Po l sk ic h  na  wn i os e k doc.  L a p i ń s k i e g o, d o t y c h c z a s  b a r ­
dzo niewiele  zdz i ał ano pod t ym wz gl ęde m.  P o w a g ę  sytuacj i  
w z m a g a  okol iczność  że  gruź l i ca  k o s t n o s t a w o w a  w  14% p o z o s t a ­
wi a  po sobie  k a l e c t w o  i n i ezdolność  do p r a c y  (K o s i ń s k i) oraz,  
że  d ł u g o t r w a ł o ś ć  l eczenia  p r z e k r a c z a  m oż noś ć  p ł atn iczą  s z e r s z y c h  
w a r s t w  s p o ł e c z ny ch  i un i emoż l i wi a  t r zy m a n i e  c ho re go  w szpi talu 
p r zez  cały c za s  t r w a n i a  l eczenia.  Z t ych  w z g l ę d ó w  z w ł a s z c z a  
u nas,  w o b e c  p r z e w a g i  ludności  wiejskie j  nad  mie j ską  i b a r dz o
c zęste j  ł ączności  i tej os ta tnie j  ze w s ią  ( kr ewni ,  znajomi)  i wo b ec
br  iku o dp owi edn i ch  u r z ą dz eń  leczniczych,  z w r ó c i ć  na leży  w i ę k s z ą  
u wa g ę  na mo żl i woś ć  l eczenia  g ruź l i cy  k o s t n o - s t a w o w e j  na  wsi  
w  w a r u n k a c h  d o m o w y c h ,  mo ż l i wy c h  do z a s t o s o w a n i a  n a w e t  u l ud­
ności  biednej .  P o d ł u g  o be cn yc h  z a p a t r y w a ń  gruź l i ca  l eczy  się 
yyszędzie a nie tylko yv g ór ach  lub nad m or ze m.  Dalej  podaje  W.  
s z e r e g  p r a k t y c z n y c h  u w a g  o l eczeniu g r u / h e y  k o s t n o - s t a w o w e j
na wsi  pod o k r e s o w ą  kon t ro l ą  l eka rską .  Chodzi  tu p r z e d e w s z y s t -
kiem o z a s t o s o w a n i e  l eczenia  p ro s t e go  i nic w y m a g a j ą c e g o  ciągłej  
opieki  l ekarskie j ,  a  w y k o r z y s t a n i e  w s z y s t k i c h  zale t  p oby tu  na 
wsi .  \ \ '  najogólniejszy cli z a r y s a c h  d o r a d z a  W.  un ier uchomi en ie  za-  
p o m oc ą  gipsu lub gipsu z w y s ią g ie m,  o m a w i a  obsze rn i e j  t r y b  życia  
c horego ,  jego ułożenie,  zajęcia,  poż ywi en i e ,  k s z t ał cen i e  ogólne 
i z a w o d o w e ,  s t os o w a n i e  l ek ów (jod i w a p n o  m e t o d ą  Fi ni kowa ,  
t r an  itd.) o r a z  s z c z e g ó ł o w o  o m a w i a  technikę  s to s o w a n i a  heljo- 
t erapj i  w  n a sz y m  kl imacie  i p o w y ż s z y c h  yyarunkach p odkr eś l aj ąc ,  
że i u nas  m o żn a  korzy s t ać  ze  s ł ońc a  ca ł y Tok i w  W ię ks zy m z a ­
kres i e  niż się p o ws z ec hn i e  p r z y p u s zc z a .  P r z e p r o w a d z e n i e  ścisłe 
w  ciągu kilku lat  t ak iego leczenia  w  s fe rac h mniej  m aj ę tn yc h  
i w  mie j scach gdzie  n i ema  bl izko l ek a rz a  jes t  moż l iwe  t ylko przy 
p o m o c y  odpowi ed ni o  p r z y g o t o w a n y c h  p i e l ęg n i a r ek - wi zy ta t o r ek .  
o d w i e d z a j ą c y c h  c h o r eg o  1— 2 r a z y  w t ygo dniu ;  w t e d y  w y s t a rc zy  
jeżel i  l eka rz  z a l eżn i e  od przy padku . p r a w d z 1 s tan  r z ec z y  i p os t ępy  
l eczenia  raz  n a  mies i ąc  lub n a w e t  rzadziej .  'Toby się da ło os i ągn ąć  
n a w e t  już obecnie  w  wi ększ ej  części  kraju,  j odynie  tta p r z e s z k o ­
dzie stoi  b r a k  uświ ado mi en ia  ludności ,  b r ak  o dp owi edn io  wy k s z t a ł ­
c ony ch  pie lęgniarek  r o z j a z d o w y c h  i wr e s z c i e  mał e  o be zn an ie  się 
z p r a k t y c z n ą  s t r on ą  leczenia  z a c h o w a w c z e g o  gr uź l i cy  kos tno-  
s t a w o w e j  w ś r ó d  wi ększ ośc i  l e k a rz y  p rowi n c j on a ln yc h  o gól nych  
p r a k t y k ó w .  J e d n a k  p r z e p r o w a d z e n i e  na s z e r s z ą  ska lę  wy ż e j  n a ­
s z k i c o w a n e g o  planu b y ł o b y  w zg l ędn ie  n i ek o s z t o w n e  i moż l iwe  
do sz y bk i eg o  u r ze cz yw is tn i en ia  p r zy  o dp owi eJ n i e j  p o m o c y  i p r o ­
p a gand zi e  Z w ią zk u  P r z e c i w g ru ź l i c z eg o .  S y s t e m  ten pozwo l i łb y  
w  S zy bsz cm t empi e  o p a n o w a ć  gruźl icę  kostną ,  aniżel i  cze kan i e  na 
b ud owę ,  nie dla wszvs tk ic l i  dos tępny cli, s ana to r j ów,  pomnie jsz yłby  
l iczbę ka lek  i n i es zc zę ś l iwyc h,  o d c ią ży ł by  już i s tnie jące  z a k ł a d y  
lecznicze,  k t ó r y c h  dz ia i al ność - jpowinna  by ta by ć  z a r e z e r w o w a n a  
dla l eczenia  p r z y p a d k ó w  na jc i ęż sz ych  lub w y k o n y w a n i a  ew.  z a ­
b i e g ów  o p e r a c y j n yc h ,  a p r ze d e w S z y s t k i c m  s k i e r o w a n a  na k s z t a ł ­
cenie l e k a rz y  i pe rson el u  p o mocn i cze go  do walki  z gruź l i cą  c h i r u r ­
g iczną  i na por adn ie  l ek ar sk o z a w o d o w e ,  w  k t ór ych by  w y l e c z o n y  
gruźl ik  pod k on t r o l ą  z a k ł ad u  ksz taKi l  się w rzemioś l e  lub zajęciu,  
szczególn i e  dla niego ze wz g lę du  na  pozos t ał e  po gr uź l i cy  zmi any,  
o dpo wi ed ni em.  Na czele  t akich poradni  s t ać  powinni  l eka rze  obzna-  
jomieni  z ch i rurg j ą  ko st ną  i o r t oped j ą  i m u sz ą  mieć  do p omocy  
odpowi edn i  pe r sonel  nauczycie lski .

0) Dyskusja.
Kol. K r y i .  Leczen i e  c h i r ur gi czne  opiera  się na z as adz ie  

gł oszonej  j eszcze  p r zez  Hi p pe k ra te s a ,  iż cl ioren u n a r z ą d o w i  n a ­
leży  dać  wa run ki  spokoju.  Dą że ni e  to w y r a ż a ' S i ę  przCiL'3 g ł ówn e 
me to dy  p o s t ę p ow a ni a :  odma,  ' t o ia kop las ty ka  i f renicektomja .
Uw z g l ę d n i w s z y  p ot r ze b ę  i n d yw i du a l i zo w an i a  c ho rych ,  naj lepsze

wyn ik i  os i ąg nąć  m o ż e m y  p r z ez  leczenie  s kombi nowa i i e .  P r z e p a l a ­
nie z r o s t ó w  mo że  w t e d y  się udać,  kiedy maj ą  one p os t ać  p a s e m e k  
lub f a łd ó w;  n a jc zę s t s z ą  j e d n a k  pos t ac i ą  z r o s t ó w  są  z ro s t y  po ­
w i e r z c hn i ow e ,  ktftry-cJi p r zepa lan i e  jes t  n i ebe zp ie cz ne  ze  wz gl ęd u 
na mo żl i wo ść  k r wo t o ku .  J e d n ą  z c z ę s t s z y c h  p r z y c z y n  k r w o t o k ó w  
jes t  w a d l i w e  p r z e k ł u w a n i e  p r z es t r z en i  m i ę d z y ż e b r o w y c h  (dolny 
b rz eg  ż e b r a  z ami as t  gór nego) .  M ó w c a  u w a ż a  za  z bę dn e  w yc inan ie  
p r z y  t o ra k o p l a s t y c e  XII żebra .  Do  os iągnięcia  d o b r y c h  w y n i k ó w  
l eczenia  ch i ru rg icz ne go  gr uź l i cy  pilic n iez będn a  jes t  w s p ó ł p r a c a  
i n t e r n i s t ów z ch i rurgami .

Kul. S.  R u d z k i  ( S t r es zcz en ie  wł a sn e) .  P o d k r e ś l a  donios łe  
z naczen i e  p o s t a wi en i a  n a  p o r z ąd k u  d z ie nny m w  n a j p o w a / n i e j s z e m  
pol ski em T o w  L e k a r s k i e m  s p r a w y  l eczenia  ch i ru rg i cz ne go  g r u ź ­
licy pluc.

Osobiśc i e  od 6 lat  g o r ą c o  propaguje  w  odc zy t ac h ,  w y g ł a s z a ­
n yc h  w  Sekcj i  Sani t .  T o w .  W i e d z y  W o j s k o w e j  ( To w.  lek.  Woj -  
1 k o w y c h )  i w  innych  T o w a r z y s t w a c h  l ekarskich ,  ko ni ec zno ść  w ł ą ­
czen ia  c h i r ur g ic zn yc h  z a b i e g ó w  do r e p e r t u a r u  l eczenia  gruź l i cy 
pluc.  J ak  do tąd  j ednak ,  poza  kl iniką k r a k o w s k ą ,  gdz ie  prof.  R u t ­
k o w s k i  z d ob y ł  z na cz ne  d oś wi ad c ze n ie  osob i s t e  w  s t os ow an i u  
t o rakopl as tyk i .  w i ę ks z oś ć  c h i r u r g ó w  n a s z y ch  ntalo i n t e r e s o w a ł a  
się tą dziedziną.  Dzięki  t emu  cho rzy ,  u k t ó r y c h  b y ł y  w s ka z a n i a  
do p owa ż n i e j s z y c h  z a b i e g ó w  c hi r u r g ic zn y ch  w  gr uź l i cy  pluc,  s z u ­
kali p o m o c y  p r z e w a ż n i e  z agr an icą .

P r z e c h o d z ą c  do o ce ny  własny ch p r z y p a d k ó w ,  kol. R u d z k i  
s t wi e rd za ,  że obecn i e  już nic ty lko  o d m a  sz tu cz na ,  lecz i w y r w a n i e  
n e r w u  p r z e p o n o w e g o  s ta je  się z ab i eg i em do p e w n e g o  stopnia  b a ­
na ln y m i b y w a  s t o s o w a n e  u nas  w  W a r s z a w i e  c o r az  częściej .  
Mno ż ą  Się r ówni e ż  p r z y pa dk i  oleotoraksj i .

Na to mi as t  znacznie  r z a ds z e  s ą  w s k a z a n i a  do p rz ep al an ia  z r o ­
s t ó w  op ł t i cn owyc h i do t o r akopl as tyk i .

Z ros t y ,  uj awniani e  przy leczeniu  o d m ą  w wi ększośc i  p r z y p a d ­
k ó w  s a m e  s t opn io wo  roz lu /n ia j ą  się i r o z r y w a j ą  pod w p ł y w e m  
ciśnienia w p r o w a d z o n e g o  p owi e t r z a  i ze sz t ncznci n p rz epa lan i em 
ich z a w s z e  lepiej  z a c z e k a ć  p r zyna j mni e j  p r z ez  p i e r w s z y c h  ki lka 
mies ięcy  dope łni enia  odmy.

Zab ieg  b o wi e m  J a c o b a e u s a  n i ewąt pl iwie  na le ży  do p o w a ż n y c h  
i c zęs t o  w y w o t i r e  g ro źn e  powikłania ,  a n a w e t  s p o w o d o w a ć  może  
śmierć .  P o z a  tent  jes t  to r ę kocz yn ,  w y m a g a j ą c y  d u żego  osobi s t ego  
d oś wi a d c z e n i a  l ekarzu ,  k t ó r y  się go podejmuje.

Z w ł a s n y c h  p r z y p a d k ó w  kol. R  u d z k i z a k w a l i i i ko wa t  do 
to ra ko p la s ty k i  około  30 p a c j en t ów  gr uź l i czych .  Z tych  c h or y c h  — 
po s zc z e g ó ło w e j  o b s e r w a c j i  w  r ó ż n y c h  kl inikach i s a na t o r j a c h  z a ­
g r a n i c zn y ch  —  z a l ed w o 2/3 p r z y p a d k ó w  zos t ał o  p o d d a n y c h  z ab i e ­
gowi .  Efekt  u ki lku c h o r y c h  b yt  n a d z w y c z a j  p o my ś l n y  i iiciśnięcie 
jam,  d o t ą d  nieos iągalne ,  by ł o  z upeł ne ;  w  imiyeh p r z y p a d k a c h  w y ­
niki były mniej  e fek t owne .

Co do t or ak op las ty ki  kol. R u d z k i  —  poza  l icznemi  p r z y p a d ­
kami  wi dz ia nemi  w  K r a k o w i e  o r a z  w  r ó żn y c h  s a n a t o r i ac h  z a g r a ­
n i cz nych  (Danja,  Sz waj ca r ja ,  Franc ja ,  W lochy , Ni emcy) ,  s p o s t r z e ­
ga! osobi śc ie  ki lkunastu  c hor ych ,  k t ó r z y  b ą dź  to już uprzedni o 
mieli  s t o s o w a n y  ten ztjbieg,  bądź  byli  p r z ez eń  s k i e ro wa ni  na  tę 
o perac ję .  Ś mi er t e l noś ć  u tych  —  z r e s z t ą  . s a m o  p r zez  się b a r dzo  
c iężkich przy pad kac h  wyni os ł a  okoto  50%.  Ff ck t  pooperacyjny 
w  kilku w ł a s n y c h  p r z y p a d k a c h  byt  d o s k on a ł y  i c h o rz y  już 2 do
4-ch lat  sa  zupełnie  zdolni  do prac-y i mogą  b y ć  u w a ża n i  za  kli­
nicznie wy l ec zo n yc h .

C h o r z y  ci o pe r o w a n i  by li w 2 p r z y p a d k a c h  w  kraju,  poza  tern 
z ag r an ic ą  ( Francja ,  Niemcy,  Sz wa jca r j a ) .

W e d t d g  obl iczenia  a u tor a ,  do torakoplas ty ki i iauaję się naj ­
w y ż e j  1% c h o r y ch  gruź l i czych.

U w a ż a j ą c  dzis iej sze odczy ty  w  T o w.  Lek.  W u r s z .  za  z n a ­
mi en ny  z w r o t  w  pogl ądach  na l eczenie c h i r ur gi czne  gr uź l i cy  pluc 
u nas,  kol.  R u d z k i  sądzi ,  że  o b o w i ą z k i e m  w s zy s t k i c h  n a s z y ch  
itiz. iologów jes t  d o p om ó dz  kologotn pol skim do zdo byc i a  i w  tej 
dziedzinie iaik n a j w ię k sz eg o  osobi s t ego  d oświ adc ze ni a ,  w o b e c  
c zego  n awo łu je  do s k i e r o w y w a n i a  o d powi edn ic h  p r z y p a d k ó w  do 
ty'eh klinik,  s a n a t o r j ó w  i szpi tal i  naszyci u w  k t ór ych ,  jak się d o­
w i adu je my ,  z aczę t o s tó So wać  p o w y ż s z e  zabiegi  chi rugiczne  w  le­
czeniu  gruź l i cy  pluc.

Kol. B. S a w i c k i ,  k r y t y ku je  s t o s o w a n i e  w y c i ą g u  w  w a r u n ­
k ach  d om o w y c h .  W y c i ą g  w y m a g a  stałej ,  wy kw a l i f i k o wa n e j  pie­
lęgniarki .

Należy  s t w o r z y ć  c ho c i aż b y  j eden zakład,  k t ó r y b y  się s t a ł  c e n ­
t ra l ną  s z ko lą  p o s t ę p o w a n i a  przy'  g r uź l i cy  ch i rurgicznej  dla ca ł ego  
kra ju .  J a k i e  u z d r o w i s k o  szkol i ł oby l e k a rz y  i pielęgniarki ,  k t ó r z y  
r ó z ch od z ąc  się po kra ju  s t ano wi l i by  mat c r j a l  w y r o b i o n y ,  m o g ą c y  
Szkolić n owe i - za s t ęp y p r ac o w n i k ó w .  P r z y  wi ęk sz ej  i lości w y s z k o ­
lonego per sonel u l eka rski ego,  łatwiej  możnuby p r z e p r o w a d z i ć  
t r e s ur ę  c ho rych ,  dla k t ó r y c h  p ob y t  w  zak ł adz i e  w o s t r y m  okres i e
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c h o r o b y  jes t  n i ez będny .  Na wi e ś  m oż na  pu sz c za ć  Chor ych  w  odp o ­
wi ednio  z b u d o w a n y m  aparac i e .  W z wi ąz ku  z tern na le ży  z or g an i ­
z o w a ć  w y t w a r z a n i e  tanich a p a r a t ó w  o r t op ed yc zn yc h ,  k t ó r y c h  na ­
bycie  w  o b e c ny c h  w a r u n k a c h  jes t  w  p r z e w a ż n e j  ilości p r z y p a d ­
k ó w  n i emożl iwe,  z p ow o d u  nadmi e rn i e  w y s ok i ch  cen.

Kol. K. D ą b r o w s k i  ( S t re sz cz en ie  wt asne ) .
W dyskus j i  nad o d c z y t e m  p ro fes or a  Z. R a d l i ń s k i e g o ,  K a ­

z imi erz  D ą b r ó w  s k i podaje ,  iż w y r w a n i e  n e r w u  p r z e p o n o w e g o  
d o k on an o na jego oddziale  w  84 p r z y p ad ka ch ,  a mi anowi cie  w  75 — 
gr uź l i cy  płuc,  9 p r z y p a d k a c h  r ozs t rzen i  oskrzel i .  Co się t y c z y  
gr uź l i cy  płuc to w e d ł u g  p r z e p r o w a d z o n y c h  w y w i a d ó w  w połowie  
p r z y p a d k ó w  o t r z y m a n o  p o p r a w ę ,  n a to mi as t  w  r ozs t rzen i  oskrzel i  
Samo w y r w a n i e  n e r w u  p r z e p o n o w e g o  jest  nie w y s t a r c z a j ą c e  
i wi nno  by ć uzupeł ni one  wy c i ę c i e m  ż eb e r  w  odpowi ednie j  okol icy.

Kol.  S z c z e p a ń s k i .  P r z y  leczeniu  g ruź l i cy  ptuc  : zapomocą 
un i eruc homi en ia  uchodzi ła  dawni ej  o dm a  za  w s k a z a n ą  na p i e r w-  
sz em miejscu.  Dzi ś  s t o s u j e my  n a j p i e r w w y r w a n i e  n e r w u  p r z e p o ­
no we g o ,  w p ł y w  tego zab i egu  m o że  b v ć ‘ t ak  k o rz y s t n y ,  że w y k o ­
n y w a n i e  o d m y  m o że  się o k a za ć  zbęd ne m.  F r e n i ce k to mi ę  powinien 
robić  inte rni s t a  sam ( m ó w c a  w y k o n u j e  ją w ł a s n or ęc z n i e ) :  b y ł o b y  
r ó w ni e ż  p oż ąda ne t n  a b y  in te rni s ta  robi ł  s am  t or ako pl as tyke .  P r z y ­
c z y n ą  r z a dk i eg o  wy k on y wa n i a  tego os ta tn i ego  zab i egu  jest  
w  znac zn ej  mie r ze  t r u d n oś ć  w  u zy ska ni u  z go d y  ze s t r o n y  pac j ent a .  
Mó w c a ,  mimo,  iż wi e l ok ro t n i e  w y k o n y w a !  t o r a k op l as t y k e  nie o d­
w a ż a !  się n i gd y p r z ep a la ć  z r o s tó w,  g d yż  r z ad k o  wi dz ia ł  z ros t y  
n a da j ąc e  < się do t ego  zabiegu.  P r ż y  obus t ronne j  gr uź l i cy  płuc  
m ó w c a  s tosuje  z ak łada ni e  p l a s t r ó w  u ni er uc h am ia ją cy c h  na s t ronę  
ba rdz i ej  c ho r ą  i o t r zy m uj e  b a r d z o  d obr e  w y l1iki.

Kol. W .  O r ł o w s k i .  Jeżel i  c h i r ur dz y maj ą  s t o s u n k o w o  mat o 
p r z y p a d k ó w  do ch i ru r gi cz ne go  l eczenia  gruźl i cy,  to na j waż ni e j sz ą  
t ego  p r z y c z y n ą  jest  t ru d no ść  w  w y b o r z e  c horych .  C h o r y  z a k w a ­
l i f ikowany  do t o rak op las t yk i  musi  pos i ad ać  z m i an y  gruź l i cze  j e d ­
nos t ronne ,  włóknis te ,  s e r ce  jego musi  b y ć  s p r a w n e ,  odż ywi en i e  
musi  b y ć  dobre ,  a ś r ódpi er s i c  n iez byt  podatne.  Tak i ch  chor ych ,  
n a d a j ąc y ch  się do t o r a k o p l a s h k i ,  k t ó r y m  ani od ma  ani w y r w a n i e  
n e r w u  p r z e p o n o w e g o  nio pomogło ,  jest  niewielu,  a jeśli się znajdą,  
to t ru d no  ich jes t  nakłonić  do operacj i .  Ody się już na zab i eg  z g a ­
dza,  to jedzie do W i e dn i a  i nie da  sobie  wy t łuma cz yć ,  że  i w  P o l ­
sce  m ożna  ten z ab i e g  w y k o n a ć .  G d y  z wi ę k s z y  się h c zb a  s a n a t o ­
r iów,  to t r udno ść  w  w y n a j d y w a n i u  p r z y p a d k ó w  do t o r a k o p l a s h  ki 
się z mni e j s zy ;  w  kl inikach i oddz ia ł ach szpitalny ch o odpowi edni  
m ute r j a ł  jes t  t rudno.  Na w y r w a n i e  n e r w u  p r z e p o n o w e g o  m ó w c a  
pa t rzy ,  jako na  w s tę n  do torakopl as t yk i .

Kol.  Z. R a d l i ń s k i  p odkreś l a ,  iż w p ł y w  w y c i ęc ia  XII ż ebr a  
na zmni ej szenie  po jemnośc i  klatki  pier s iowej ,  j e  t w y d a t n y .  W y ­
r a ż a  życzen i e ,  a by  s ł o wo  „g r uź l ik 1' znikło z j ę z y k a  l e k a r s k a  go;  
na le ży  m ówi ć  . c h o r y  na g ruź l i cę 11.

Kol.  A. W o j c i e c h o w s k i  s twi e rd za ,  iż prof.  S a w i c k i  
u w y d a t n i ł  j ego myśl  p r z ewo dn i ą .  P o w i n n o  b yć  ki lka z a k ł a d ó w  
sz k o l ąc y ch  personel  l eka rsk i :  c h o r y  po wyp i sa ni u  winien p oz o s t a ­
w a ć  pod s t a lą  kon t ro lą  l ekar ską .

S e kr e ta r z  d o r o c z n y ;  Jan R o gusk i.

Łódzkie T o w a r z y s tw o  Lekarskie.

P  r o t o k ó t z p o s i e d z e n i a  w dniu 7 m a j a  1930 r.

1) Kol. l u s t m a i i  p rz eds t awi ł  18-letniego M. A. B., p r z y b y ­
łego na oddz ia ł  D r a  B. F r e n k l a  31. Uh 30 r. Zac h or owa ł  rok 
t emu na czk awk ę,  do której  przyłączył y się wymi o t y .  O b j a w y  te 
p r z es z ł y  w c ze r wc u  1929 r. W  g r u j n i u  t egoż roku z ac ho rowa ł  na  
g r y p ę  z w y s o k ą  g or ącz ką ,  t r w a j ą c ą  3 t yg od  lic. poczem dosta ł  
k r w o t o k u  us tami  b a r d z o  obfi tego,  po k t ó r y m  wys tąp i ł  kaszel  
z plwociną  k r w a w ą :  po d w u  t ygodniach  ponowi ły  się krwotoki  
mniej  obfi te p r zez  3 dni. poczem kasze l  z. piwociną ustaje,  i B. 
p r zez  4 t y go dn ie  by t  zdrów.  W  połowic lutego r. b. zaczą ł  w y m i o ­
t o wa ć  po jedzeniu i po piciu. P o  k i lka kro t nem wy pł uka niu  żołądka  
w y m i o t y  us ta ły ,  lecz dos t a ł  bólów' w całem ciele, duszenia  w gardle,  
mówił ,  że  sufi t  spadni e  mu na  głowę,-  że  mu pa lą  pod pierzyną,  
że go chcą  z ar żnąć ,  zas t rzel ić ,  m ó z g  mu p r ze wr ó c i ć  ł y żk ą  P o  
ki lku dniach oświadczyl i ,  że musi  j e ś ć  i by ć  z d r o w y m ,  zjadł  
i z a r a z  wymi o t ow ał .  L ek ar zow i  oświadczy) ,  że j ak  mu  nic b ę l z i e  
lepiej ,  to s a m  sobie da  r a d ę  i podbiegi  do  okna  w z a m i a r z e  w y ­
skoczenia.  P o ' p r o s z k a c h  ws z y s t k o  us t a ło  i s t a ł  się n or mal nym.  
Dzies ięć  dni  p rz ed  pr zy ję ci em do szpi ta la  powiedzia ł ,  że go dusi  
w gardle ,  dos t a ł  d r e s z c z y  i zaczął  m ówi ć  od rzeczy.  T n-ra  bv la  
podnies iona ,  nie spal ,  nie jadł,  połyka!  z w i d o c zn ym  t rudem.

Dawniej  by ł  z drów,  nie palii,  nie pit wys k ok u ,  chorób w e n e ­
r y c z n y c h  nie przechodzi ł .  Ojciec  i r o d z eń s t wo  zdrowi ,  m a t k a

zma r ła  na  r a k a  11 lat  t emu.  C h or ó b  u m y s ł o w y c h  W rodzinie 
nie byto.

St .  pr. M i e n i e  o d ż yw i o ny ,  w ą t ł y ,  ślini się mocno.  T w a r z  
mat o ru ch oma .  N a r z a d y  w e w n ę t r z n e  zmian wi d o c z n y c h  nie w y ­
kasu j ą.  Źren i ca  p r a w a  nieco sz ers za ,  na ś wia t ło  oddziałuje  
nieszczególnie .  Od r uc h y  k o l a n o w e  ż y w e .  B r a k  r u c h ó w  t o w a r z y ­
sz ący ch  ko ńc zy n  g ór n yc h  p odc za s  chodu.  N i e s p ok o jn y , mówi  dużo 
bez.Sensu,  r uc h y  l ek a rz a  śledzi  z o b a w ą ,  na wi do k szpilki  o dp yc ha  
leki i rza g wa ł to wn ie ,  a na t w a r z y  maluje  się p r ze r aże ni e .  P o k a r ­
m ó w  s t a ły ch  nic przyjmuj e,  ty lko  p ł yny .  Z a s t o s o w a n o  c yl ot rop i nę  
dożylnie,  a na  n oc  skopol ami nę .  S t o p n i o wo  c h o r y  z a c zą t  się u sp o­
kajać,  c iepło ta  s p a d l a  do n or my .  8. k wi e tn i a  pac j en t  o d po wi a d a ł  
rozsądni e  c ichym g tosem,  sa m nic mówi t .  Ba d an i e  mocz u zmian 
nic w y k r y ł o ,  wc  k r wi  s t w i e r d z o n o  he mo gl o b i n y  100%, k r w i n e k  
c z e r w o n y c h  5650000, biatycl i  11600: eozynocl i lonnycl i  5%,. bazofi -  
l ów 2%,  neu t ro f i l ów 53%,  l imf oc ytów 31% i i n o n o cy t ó w 9%.  
W a s s e r m a n n  w e  k r wi  i p łynie  m ó z g o w o - r d z e n i o w y m  ujemny.  
W  ptynie  m ó z g o w o - r d z e n i o w y m  b i at ka  0,8%o, P a n d y  l edwie  za-  
znac lo j iy ,  No nnc- Ape l t  ujemny,  p l eo c y t o s a  5 w  1 mnr ' .  P o m i m o  
ogólnej  p o p r a w y  tę t no  by t o w c i ą ż  j es zc ze  p r zy śp ies zon e .  W  p t t  
cza tku 3-ce.i d e k a d y  s tw i e r d z o n o  n a r a s t a j ą c y  n e g a t y w i z m :  p r z e ­
s ta ł  o d p ow i ad ać  na  pytania ,  nie w y k o n y w a ł  poleceń, '  -odmawia!  
p r zy jm owa n ia  p o k a r m ó w ,  s t awi a ł  cz j jnuy  opór ,  jeśli go się chciało 
skłonić  do czego.  P o  z a s t os o w an i u  s iarki  s t a t  się p r zys t ęp ni e j sz y ,  
odpowi ada!  c icho na  pytania ,  naogól  j ednak  w o b e c  l ek a r z a  byt  
znacznie  wi ęce j  p o h a m o w a n y  niż poza  jego obecnośc i ą.  P r z e ś w i e ­
tlenie klatki  p ie r s iowej  w y k a z a ł o  w  p r a w e j  okol icy pndobó. iczy- 
k owe j  na w y s ok o śc i  IR ż e br a  k o ng l o m e r a t  p l ami st ych  cieni,  ł ą c z ą ­
cych się z górny m b i eg un em  wnęki ,  k tóre j  cień j e s t hp o w i ę k s z o n y  
i z a g ę s z c z o n y . Mi ążs z  l e w e g o  ptuca bez zmi an  wi do c zn y ch .  P r z e ­
pona-  o bus t ronni e  ruc homa .

E p u r is is .  Chory zapadł  p r zed  r ok iem na zapalenie  m ó zg o w i a  
z u p or c z y w ą  c zk a w k ą  i z mi a na mi  n as t ępczemi :  w z m o ż o n e m  'ślinie­
niem, m a s k o w a t o ś c i ą  t w a r z y .  r o z s z e r z en i em  i lcniwein o ddz ia ­
ł y wa n i e m  na świ a t ło  ź r en icy  pr awej .  Z mi a ny  te nie w y s t ą p i ł y  
j ed na kże  b ez po ś re d n i o  po p ie rw ot ne j  chorobie ,  gd.yż od c z e r w c a  
do grudni a  r. z. t. j. pól  r oku  t r w a t  o k r e s  z dr owi a .  P r z e z  grudz ień  
r. z. i p o ł o w ę  s t yc zn ia  c h o r o wa ł  na g r y p ę  z w y s o k a  g o r ą cz k ą  
i k i lkakrot ncmi  k r w o t o k a m i  plucnemi .  Po mi mo,  iż o dc zy n B i e r ­
nack i ego  wy n os i  85'. skłonni  j e s t e ś m y  w y ł ą c z y ć  gr u/ l i ce ,  op ie ­
ra jąc  się na a bs o l u t ny m b ra ku  kasz lu  i p l w o c h n  b r ak u  s t łumienia  
i o b j a w ó w  w y s t u c h o w y c h .  W y n i k  p r ześwi e t l e n i a  r ó wn i e ż  nie p r z e ­
m aw i a  za  gruźlicą,  g d \ ż  n i ema  ś ladu złoś l iwości  w ł a ś c iw e j  z mi a ­
nom gruź l i czym,  u mi e j s co wi o ny m pod o bo jczyki em.  Dl a tego  też 
g d y  u c ho r eg o  po p e wn ej  p op r aw i e  w  s tanie  ps> c h i c / n y m  w y ­
stani!  w \  b i tny  liegat.ywizrn.  w ł a ś c i w y ,  p o c z ą t k o w y m  o k r e s e m  
schizofren.ii ,  z d e c y d o w a l i ś m y  się n a  z as t o s o w a n i e  s iarki  bez 
o ba wy  uczynni en i a  nio i s tnie jącej  pod ł ug  nas  s p r a w y  ' .gruźl icze' .  
P o  d wó c h  z a s t r z y k a c h  siarki  n e g a t y w i z m  w \  raźnie się z mni e j ­
szy?. P o n i e w a ż  p r zed  ob ecn ą  c h or obą  B. ż ad nyc h  anomal j i  p s y ­
ch icznych  nie w y k a z y w a ł ,  ani nikt  z bl iższej  i dalszej  r odz i in  
na ż ad na  c h o r ob ę  urny1 I o wą  nie c h o ro wa ł ,  p rz e t o  m ożna  u w a ż a ć  
roz wi ja j ą c a  sic u B. schizof renie  za  da lsze  n a s t e n s t w o  p r z e b y t e g o  
rok t emu z an alen i a  mózg owia ,  k t ó re  pod w p ł y w e m  g r y p y  ulegto 
p o n o w n e m u  obost rzeniu,  na  co w s k a z y w a ł y  c iepło ta  p o d go ­
r ą c z k o w a  i w y r a ź n i e j  w y s t ę p u j ą c e  o b j aw y  park inson izmu.  (Auto-  
re fera i ) .

2) Kol. .1 u s t m a n n r z e d s t a w i t  c h or e g o  W.  Ł. lat  34, przy ­
j ętego na oddz ia ł  D r a  B. F r e n k l a  15. I. 1930 r. 3 lata t emu Ł.  
poczut  . s t r z y k a n i e 11 w  s t a w a c h  k ońc zy n  dolnych,  Które po roku 
p rz es z ł o  w  k oń c zy n ie  pr awej ,  pozos t ał o  w lewej .  Od J:i/i roku 
bóle i uczuc ie  c ięża ru  n o mi ed z y  ł op at ka mi  o r a z  s ł abość  ko ńc zyn  
dolnych,  wiece.i lewci .  Z ab u r z e ń  w  od ' a wa n iu  s tolca  ani moczu 
nie było.  Nic pije, pali 11 lat  do 25 p a p i e r o s ó w  dziennic  c ho r ob y  
we n e r yc z n e  negat .  Zon a  i dziecko z dr owe,  j edno umar t o,  jedno 
poron i en i e  po dźwi gnięc i u c iężkiego kamienia .  S z c z u p ł y  o w y ­
raźnej  lordozic  n ie r s inwei  części  k r ę go s ł u pa  i Ickkiei  skol iozie 
p r a w os t r o nn e j .  W y r o s t k i  ko l cz as te  VJ k r ęg u  p i er s iowegi i  do o s t a t ­
niego l ę d ź w i o w e g o  lekko tkl iwe n r z y  uderzaniu.  Oczopl ąs  wy b i t n y  
p r z y  p at r zen i u w  p ra wo ,  lekki  p r z y  pa t r zen i u w  lewó.  O d r u c h ó w  
b r z u s zn y c h  b rak ,  n o s i d to wy  l e w y  s ł a bs z y  od n r a w e g o  n or mal nego ,  
p o d e s z w o w y  p r a w y  s ł ab y,  l e w e g o  b r a k  k o l a no w e  i Achi l l esowe 
wz m o ż o n e ,  szczególnie j  l ewe.  O b j aw u  Ba biń sk ie go  brak .  ob jaw 
Ross ol i mo l e w o s t r o nn y .  'Ni edowł ad  k o ń c zy n  dolnych,  lekki p rawej ,  
■wyraźny lewej .  Przy '  oczacl i  z a mk n ię ty ch  chwieje  się w  p r a wo .  
P r a w a  p o t o w a  j ę z y k a  c ieńsza  znacznie .  po k"v t a  ondtu bierni  b r óz-  
dami,  s t a te  dr żen i e  w l ó k i e n k o w e  w  tej  potowie .  W y s u n i ę t y  z list 
j ęzyk z b a c z a  l ekko  s w y m  koni uszk iem w  prayyo. Ba d an i e  p r ą de m 
g a lw a n i cz n y m w y k a z a ł o  os łabienie  pobudliyyości  p r a w e j  połowy
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j ęz y ka  b ez  o d wr ó c e n i a  f ormuły ,  .Ęarn z aś  sku r cz  p r a w e j  p o ł o wy  
j ęz y ka  nieco mniej  szybki ,  niż lewej .  Ba dan i e  moczu ,  k rwi  i płynu 
m ó z g o w o - r d z e n i o w e g o  w> k az a ł o  s t osunki  nOrtnalne.  szczególnie j  
zaś  o dc zy n W a s s e r m a n n a  w y p a d ł  ujemnie.

W  p r z y p a d k u  t '  rn poza  z w y k ł y m  z es połem o b j a w ó w  s t w a r ­
dnienia w i e l o o gn i s k ow e go  s t w i e r d z a m y  o b j a w  r z a dk o  t y k an y :  
zanik p r a w e j  im  j ęz y ka  z a l eż ny  cd scl iorzenia  neur onu  o b w o d o ­
we g o .  W i a d o m o ,  iż w  s t wa r dn i en i u  wieloOguiskoxvem znajduje 
się o gn i ska  c h o r o b o w e  n ie ty lko w  istocie białej ,  lecz  r ówn i eż  
choc i aż  rzadzie j  w  is tocie szare j .  Ceel i ą  c h a r a k t e r y s t y c z n a  tych 
ognisk jes t  u sz kodz eni e  wł ók i en  n e r w o w y c h ,  p r z y c z c m  c t o j z k a  
i t iycl inowa u l e g a - r o z p a d o w i  i we ss an i u ,  a s a m e  cy l i ndry  os i owe  
w z gl ęd n ie  k om ór k i  n e r w o w e  w zg l ędn ie  długo oni era ją  się s z k o ­
d l i w y m w p ł y w o m  cierpienia  i z a c h o w u j ą  po części  s w a  czynność .  
Tern objaśnia  się fakt,  iż w  p r z y p a d k a c h  u sz kod zeń  j ade r  ruchp-  
wyel i  s t wi er dza my '  w p r a w d z i o  mnie j szy  lub w i ę k s z y  zanik mięśnia 
o dn oś ne g o  o r a z  os łabienie  jego pobudl iwośc i  e lekt rycznej ,  lecz 
b r a k  odc zy nu  zyyyrodnienia,  nieuniknionego w  razie  zaniku ko­
m ó r e k  n e r w o w y c h .

W  d a n y m  p r z y p a d k u  yyspół istnienie p o r a że n ia  z an i ko we g o  
p r a w e j  “/-’ j ęz y ka  ze z n ac zn i e j szy m n i e d o w ła d em  kończyny  dolnej  
l ewe j  daje t. zw.  z es pó l  Ja c ks on a ,  za l eż y od umie j scowienia  
ogni ska  W  Opuszce pomiędzy j ą d re m  prayyegp^ n e r w u  pódj ęz yko-  
w e g o  a p i rami da  p r a w a .  (Autorefera t ) .

3) Kol. I) yr n k i e yy i c z p r z e d s t a w i a  p r z y p a d e k  kity mostu.
Chory przyby 1 na  oddz ia ł  ne ur o l og icz ny  D r a  B. P  r e n k 1 a

dn. 19. III. 1930 r. 4 - ry  tyg odn ie  p r z ed  p r z y b y c i e m  do szpi tala 
pac j en t  po z d e n e r w o w a n i u  s t raci ł  p r z y t o m n o ś ć  na ki lka minut .  
P o  o d zys ka n i u  jej pocz-ut z dr ę t wi en i e  p r a w e j  poloyyy ciała,  k tó r e  
t r w a ł o  ki lka godzin.  Os łab i ony ,  l eża!  yv c iągu dnia w  łóżku.  
W  nocy'  b y t  telefon,  ale chory'  nie mógł  dojść do a p a ra tu  choci aż  
w y r a ź n i e  s ł ysz a ł  dzyvonek.  Na za ju tr z  miał  bóle gfoyyy. 3 t ygodnie  
czuł  się zupeł ni e  dobr ze .  17. 111. r. b. miat  p o w a ż n e  zma r t wi en i e .  
Wrófcit  zdci ieryvoyvany o godz.  lll-ej yyiecz. do ch mu gdzie  z n ow u 
yvy s tąpi ło  m r owi en i e  p r a w e j  p o t o w y  ciata.  P o ł o ż y ł  się spać.  
W  n o c y  yle się czul ,  z szed ł  z łóżka,  a b y  się udać  d<f sąs i edn iego  
pokoju,  ale p rz y  d r z wi a c h  upa dł  i s t raci !  p r zy tom noś ć .  Z a w e z w a n y  
l eka rz  s t wi er dz i !  niedoyylad potoyyiczy p r a w o s t r o n n y  z z a b u r z e ­
niami m o w y .  Dnia  19. 111. r. b. s tw i e r d z o n o  w szpi ta lu:  p r a w a  ź r e ­
nica o- ksz ta ł c i e  ja joyvatym;  obie reaguj ą  na  św ia t ł o  s p r a wn i e ;  
p r a w y  fałd n ó s o w o- w a r go y yy  p ł yt szy .  Z b ac za ni e  j ęz y ka  pr zy  
yyysuwaniu yv s t r on ę  p r a w ą .  M o w a  iiież,rozumiała.  P l acz l i wość .  
Wi o t k ie  po ra że nie  p r a w y c h  ko ńc zy n  ;; p r z e w a g ą  gór ne j  z prayycstr .  
Ba b i ńs k i m bez  z a b u r z e ń  czucia.  Z a s t r z y k  Bi smogenol u donńę-  
śnioyyo -oraz  0,15 Neo.  20. III. r. b. Na za ju tr z  nie mó wi  wcale .  
P o d c z a s  picia pły n yvy l ewa  sic listami i nosem.  Kompl et na  l ienr -  
plegią prayyost romia.  Badani e  g a r d ł a  i kr tani  zmian nie w y ka za ł o .  
P o  s t ro ni e  l ewej  t endencj a  do Babińskiego; . ,Nf iklucie  lędźwioyye.

21. 111. r. b. W y g ł a d z e n i e  pbii faldóyy n o s o w o - g a r d ł o w y c h .  
B e z r u c h  języka.  Nie mówi .  W 1 otkie po ra że nie  w s zy s t k i c h  ł k o ń­
c zyn  z obust ronny ta Babińskim,  b e z  z a b u r z e ń  czucia.  Z a t r z y m a n i e  
m ocz u i katu.  B a r d z o  źle tyka.  Zach łyśn i ęc ie .  Ba d an i e  p ł ynu  w y ­
ka za ło :  P a n d y  dodatni ;  NÓnne-Anel t  slafaw cl< datni .  b ia łko o M $ » ,  
pleOcytóza  90 c ia łek  W  1 min*. W a  w e  k rwi  i p łynie  ( + +  F + ) .  
P o d  Wpływem leczenia swois tego  (5,5 g Neo,  12 ‘ zas t rzy ków Bi 
o ra z  8 z a s t r z y k ó w  jodu) s t an  się z naczn i e  poprayyil .  S ta tu s  prae- 
sen s  jes t  n a s tę pu j ąc y :  prawy fałd n o s o w o - w a r g o w y  jes t  niecą, 
p ły t s zy .  Ruchy'  j ęz y ka  y\'C w s z y s t k i c h  k i e r unk ach  p r a w i d ł o we .  
M o w a  r oz wl ek ła ,  mo notonna ,  p r z e r y w a n a  s ku t k i em  b r ak u  tchu.  
Br u k  z a b ur z eń  w  łykaniu.  R u c h y  b i er ne  i c zy nn e  ws zy s tk i ch  k o ń ­
c zy n z a c h o wa n e .  Os łab i en i e  s i ły mięśn i owej  w s zy s t k i c h  ko ńc zy n  
z p r z e w a g ą  po s t roni e  p r awej .  Z a b ur z eń  czucia  brak .  Odruchy na 
kończy nacli  g ó rn y c h  / .uchowane  z obust r i  imy m J a c o b s o n e m  i S t e r -  
l ingiem.  Znies ienie  b r zuszn yc h.  Od r u c h y  na k o ńc z y n a c h  dolny'oh 
z a c h ow a ne .  O b u s t r o n n y  Babiński  i Rossoli rno.  Ch ó d  zleklw spa-  
s ty c zn y ,  c hwi ej ny .  Kol. D \ n k i e yv i c z. pod kre ś l a  kolejność  
w y s t ę p o w a n i a  o b j a w ów ,  a wi ęc  p r zemi ja ją ce  d r ę tw ie n ie  prayyej 
połowy'  ciała,  nas t ępn i e  n i ed ow ła d  p o ł ow i cz y  p r a w o s t r o n n y  ze 
z ba cz an ie m języka ,  później  b e z w ł a d  p r a w o s t r o n n y ,  yvre.sz.eie po­
ra że nie  w s zy s t k i c h  k o ń c z y n  z b e z r u c h e m  jęz yka  i zabu rz en i ami  
w  łykaniu.  Kol. 1) y u k i c w  i c % anal i zując  p r zeb i eg  kl iniczny po ­
w y ż s z e g o  p r zy pad ku ,  u mi e j sc awi a  ogni sko chorObouCe yv moście 
( ś r o d k o w a  t rzecia  część.) powyżej  mie j sca  wyj śc i a  n. t wa rzo we go ,  
przy lem ogni sko to, p o su w aj ą c  się ze st rony l ewej  w  p r a w ą ,  
do tk nę ł o  na t y m  poziomie  szlaki  p i rami Sowc  (ośrodkoyye szlaki  
r u c h o w e  dla mięśni  t u ł owi a  i k o ńc zy n)  i n a j a d r o w e  szlaki  r u c h o we  
n. b łędnego,  t w a r z o w e g o  i podjęzykoyyego dla mięśni  gardłu,  dol ­
nej  części  t w a r z y  i j ęzyka.

4) Kol. D y  n k i e yv i c z, n a w i ąz u j ą c  do p r zyp adk u,  p r z e d s t a ­
w i o n eg o  p r z e z  kol. J u s t m  a n a, d e m on s t r u j e  2 p rz yp ad k i  s t w a r ­

dnienia  r ozs i anego,  gdzie  obok o ś r o d k o w e g o  n eur onu  r u c h o w e g o  
z os t ał  r ó wn i e ż  zaję ty  obwodoyyy'  ne ur on  r u c h o w y . W  p i e r w s z y m  
p r z y p a d k u  s t w i e r d z a  się n i ed o wł ad  s p a s t y c z n y  k o ń c zy n  dolny cli 
z obust r .  Rossoli rno.  znies ieniem y ó d r u c l i ó w  b rz us zn y ch ,  l e w o ­
s t r onny mi  ob ja wa mi  1-asćgu‘a i M a c k ie w i cz a  jak r ó wn i e ż  zanikami  
mieśnioWemi  po tejże s t ronie  ( różn i ca  yyynosi  3 cm na lidzie).  W i 
yvc k r w i  i pły nie w y p a d ł  ujemny.  Pleocy t ozy  brak .

W  drugi m p r z y p ad k u  s t w i e r d z a  się spas t yczny  niedoyylad k o ń­
czyn  dolny'cli z o b u s t r o n n y m  Ba bi ńs k i m i Rossol i rno i unies ieniem 
o d r u c h ó w  b r zu sz ny ch ,  obo k t ego  n i ed o wł ad  n. t w a r z o w e g o  l e w eg o  
t ypu  o b w o d o w e g o .

5) Kol. N  e u m a r k yyyglosi t  o d cz y t  O chorobie Fo.\ J o r d y -  
ce'a  z  ,pokazem  c h o rych  i p rep a ra tó w  h is to lo g ic zn y ch .  Na  p o d s t a ­
wie  3 w ł a sn y ch  przypadkóyy c ho rob y E o x - F o r d y e e ‘a (u kobiet)  
p re legent  yv kr ót k i m i t r e ś c i wy m yvykładzie omówi ł  cha r ak te ry ­
s t y c z n y  o br a z  t ego dość  r zad k ie go  c ie rpienia  s k ó r y  z punktu  w i ­
dzenia  kl inicznego,  hi s to logicznego,  pato.genety c zne go  i t e r a ne u-  
t yc zn cg o  w  zwi ąz ku  z ba dan iami  S ch i e f f e r d e c k e r a  i in. autoróyy 
o g ruc zo łac h  apokr ina lnych .  posi łkując  się p r z y t e m  pro j ekc ją  fotó-  
grafji i p r e p a r a t ó w  hi s tologicznych.

P re l e g e n t  zaz nac za ,  iż nic się nie z ys ku j e  w k i erunku w y j a ­
śnienia  p a t o g e n e z y  c h o r o b y  E o x - F o r d y c e ‘a  podporzadku. iac  to c ie r ­
pienie po d g ru nę  nenr oder mi t i s ,  czyl i  p r z e wl e k łe g o  zlisża. iowaeenia 
skóry' .  Umi ej sc owi en i e  o b j a w ó w  c h o r o b y  F o x - F o r d y c e ‘a wy łacźE 
nie w  miej scach,  w  k i ó r y c h  znajdują  się g r uc z o ł y  a po kr yn al ne .  
o br a z  histologiczny'  w> ba zu j ąc y  z mi an y patoh g iczne  u mie j sco­
wi o ne  dokoła  p r z e w o d ó w  tych  g mczoł óyy  o ra z  icli ujść na pc-  
yyierzchnię sk ór y ,  ustalony'  z w i ą z e k  p o mi ę d z y  w y s t ę p o w a n i e m  
zmian cl ioroboyyyełi  Skóry a z ab ur zen ia mi  c z ym io śc io wc mi  g r u ­
c z o ł ó w p ł c i o w y c h  i t a r c z y c y ,  o d por noś ć  zmian cl ioroboyyyełi  "kory 
na leczenie  promieni ami  R o e n t g e n a  —- c a ł y  s z e r eg  t ego  rodzaju 
d a n y c h  przemayyia  za tein,  iż c h o r ob a  F o x - F o r d y c e ‘a przedstayyia 
pcyyną zupełnie  oddzie lną  j ednos tkę  c h o r o b o w ą  sk ór y .

Że z a b u r z en i a  czynnościoyye gr uczołu  t a r c z y c o w e g o  o d g r y -  
yya.ią p e w n ą  role w  p o w s t a w a n i u  c h o r o b y  F o x - F o r d y c e ‘a ś wi ad c zą  
za  tern ęówjiifcż s p os t r z eż en ia  p re legen t a ,  k t ó r y  u 2-cłi c ho rych  
s twi erdz i ł  o b j a w y  nadezy nnoSei t a r c z y c y .  Ze w z g l ęd u  tui to. iż 
c h or ob a  F. -F.  jes t  na d er  c d p o r u a  ws ze lk ie  zabiegi  lecznicze,  
podkr eś l a  p re le gen t  d o b r y  w p ł y w  leczenia  insuliną w  j ed ny m p r z y ­
padku  choroby'  F o x - F o r d \ c e ‘a yv k i e r unk u m et y ln o  z n ac zn eg o 
zmni ej szen ia  ś wi ad u,  lecz  i o b i ek t y wn e j  p op r aw y ,  J e s t  to tern 
ba rdz i ej  c iekowe ,  g d y ż  k i lk a kr o tn e  okreś l en i e  krzyyyej  gl ikctnicz- 
nej  z a p o m oc a  obciążenia  25 g g lukozy  n aczczo  yycdle m e t o d '  
M a r a n o n a  wykaziż to d osk o na l ą  s p r a w n o ś ć  c z y n n o ś c i o w a  w y s e p e k  
L a i i ge r ha nsa ;  na le ży  j ed na k  z a z n a c z y ć  i stnienie u tej chore j  obja-  
yvów lekkiej  n a dcz ynno śc i  t a r c z y c y .

S e k r e t a r z :  A. S . T en en b a u m .

S P R A W Y  ZAW O DO W E.

H. HI 01 ER.  W a r s z a w a .

W  spraw ie  oszczędn eg o  a racjonalnego p rzep isy"an ia  lekarstw.
( Uwag i  d yskus yjne ) .

Kol. S. K r a j e w s k i ,  p or us za j ąc  yv j ed n ym  z os ta tnich n u m e ­
r ó w  l3. Oaz.  L.  sprayyę nal iczania e ko no mi czne go  s po sob u p r z e p i s y ­
w a n i a  recept ,  w y r a ż a  życzeni e ,  a b y  się i inni ko led zy  wy powie dz i e l i  
w  tej materj i .  Cz y n i ę  z ad oś ć  s z a n o w n e m u  a u to r ó w i  tein chętniej ,  że 
w r a c a m  w ł aś c i w i e  do kwcst j i .  p r / e z e m n i e  obsz ern i e  p r zed  5 laty 
w  W arsz .  Czasop.  Lek.  p or usz on ej  w  a r t y ku l e  pod p o w y ż s z y m  
t y tu łem.

S p r a w a  ta —• p i sa łem w ó w c z a s  — u nas  leży do tąd  pr awi c  
zupełn ie  odłogiem,  w  k a ż d y m  r azie  ogól  lekarzy'  obojętnie kolo 
niej  p rzechodzi ,  kolo  kwest j i  k t ó r a  u nas  o wie le  gorze j  stoi niż 
u na sz y ch  s ą s i a d ó w  zachodnich ,  a ci, stanoyyiąc pon iek ąd  kolebkę  
Kas  U b e zp i ec ze n i o wy c h  dla c hor ych ,  w o b e c  panujące j  n ę d zy  g o ­
s po da rcz e j  uyyażali  za s t o s o w n e  z a a l a r m o w a ć  l ek ar zy ,  a b y  w  g r o ­
nie p r a k t y k ó w  i t eorety k ó w  ws pó ln i e  z R a d ą  P ańs t woy yą  Z d r o ­
w i a  Pu bl i cz ne go  p r z e d y s k u t o w a ć  rZOCz c at ą  i i icliwalić wnioski  
odnośne .

D ow o dz i ł em  również,  że nie do nas  l e k a r z y  na le ży  d ba ć  o to:
1) a b y  ś rodki  l eka rsk i e  b y t y  t ańsze,
2) a b y  clo od n i ez b ęd ny c h  z ag r a n i c z n y c h  ś r o d k ó w  leczni ­

c z y c h  by ł o niskie
3) aby'  d ro ga  c d  p rod u ce n t a  p r z ez  pośrednikóyy do a p t e k a r z a  

lub k o n s u m e n t a  nic b y l a y z b y t  odległa  i ko sz t own a ,
4) a b y  a p te cz na  ta xa  laborant uległa redukcj i ,
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5) a b y  h u r t o wn i k  nic zdz i era ł  Skóry  z a p t ek ar z a ,  a a p t e k a r z  
z ubo gi eg o pacjenta,

6) a b y  wt ad ze  a k c y z o w e  nie s p r z e d a w a l i  a lkoholu drożej  
a p t e k a r z o m  i l ek ar zom  niż p er fumi ar zom.

S ą  to w s z y s t k o  anomal ie ,  nad k tór emi  m y  l eka rze  ubol e­
w a m y .  ale nie wr n a s z y c h  r e k a c h  l eży  ich usunięcia.  Ale w  r ękach  
l ek ar zy ,  z a r ó w n o  p r y w a t n y c h  jak szpi ta lnych,  z a r ó w n o  k a s o w y c h  
jak ko le j owyc h,  l eż y  us ta lenie  no r my ,  k t ó ra  p o zw al a  n .e ty lko 
z amienić  lek d r o ż s z y  p rz ez  t ańszy ,  ale t eż  z mo dy f i k o w a ć  iholllK  
p ra escribend i, sposób o r d y n o w a n i a  leku w  ten sposób,  a by  Z a r z ą d  
Kolei,  Kasa  Ch or yc h ,  Magi s t ra t ,  Szpi ta l  P o w i a t o w y  i B r a c t w o  
Dobr o cz yn ne ,  wr es zc i e  p r y w a t n y ,  a mniej  z a m o ż n y  chor y nie 
ponosi!  k r z y w d y  przy leczeniu,  aby byl  oszczędnie ,  a mimo to 
s umiennie  i r acjonalnie  o b s ł u g i wa n y .  P od  l eczen i em „ os z c z ę d nc m "  
r ozumi eć  na leży  z as tos owa ni e  z p oś ró d ws zys tk i ch  d os tę pny ch  
m et od  zapo bi ega wc zyc h,  k o j ą c yc h  i l eczniczych takiej  met ody ,  
uh. naukowa) uzasadnionej ,  k tó ra ,  p rz y  uwzględnieniu f i zyc zn yc h 
i p sych i cznych ,  spolećzuy eh i z a w o d o w y c h  właśc iwości  chorego,  
n s nw a cierpienie i n iezdolność  do  p r a c y  na jgr i mtownie ' ,  na jprędze j  
i naj taniej .  Z tej definicji,  p r zy ję te j  pon i ekąd  przez  niemiecka 
A rz iw im itte lk o m m iss io n  nie w y p ł y w *  bynajmniej ,  a że by  pomoc  dla 
cho reg o mia ta  przez  to b yć  mniej  wa r t ośc i owa .

Oc zywi s t a ,  że nie ty lko ś rodki  f a r ma ce u ty cz n e  wy c ze r p u j ą  
zasoby ma te r i a ln e  chorego,  ale i l iczne inne środki  lecznicze,  j ak 
metody d ye te tycz ne .  o d ż \ w c z e ,  k l ima ty czne /b al ne ol og i cz ne ,  elekt ro-  
f i zykalne  i t. p. Ale ja  w  tern mie j scu z a m i er z am  mówi ć  wy ł ąc zn ie  
lub pr ze wa ż ni e  o f a rma ce u ty cz n yc h .

« * *

Z bi eram od d ł użs ze go  c z a s u ,  jako a m a t o r  c u r i o s ó w  w  te- 
rap.ii swojskie j  c i e k a w e  z tego s t a n o w i s k a  p r zep i sy  l ecznicze  
i r e ce pt y  a p t eka rs k i e  n a s z y c h  p o l y p r a g m a t y k ó w .  nie ty lko  wś r ód  
wielkich p r o f es o r ó w i docen t ów,  ale też wś ród  maluczkich wOlno- 
prakt. ,  Kujących l ek ar zy ,  wi e lkomi ej ski ch  i prowincjonalny cli.

P r z e k o n a ł e m  się,  że in p ra n i uureti s z a s t ać  drogimi  specyf ikami ,  
z toconemi  pigułkami ,  w o im em i  gra nu lk ami ,  na jn owsz emi  a r t y k u ­
łami r y n k u  aptecznego,  potraf i  l ekarz  miody i s t a ry .  J  o też nie 
dz iwię  się, iż w swej  c iekawej  kolekcj i  m a m  n e u r o t y k ó w  z p os po ­
litą nerwicą  se rca  lub o r d y n a r n ą  ne r wi cą  żołądka ,  k t ó r y c h  p r z e ­
c ię tny przep i s  p r of es or a  z aw ie r a  obok papayyeryny i k or ami ny ,  
t heacyl onu i we rod i genu  t rochę  didialu,  nieco werarnomi  i s z czy pt ę  
c lunophyt iny  i eufyt iny.

T a k  się dzieję w  boga te j  stol icy,  w  s tol icy - r oz umu ję  sobie 
w  swej  na iwnośc i ,  —  zby tn i o  z de mo r a l i zo wa ne j  r oz rzu t nośc ią  
p owoj enną .

Ale byna jmni ej  nie lepiej się  rzecz ma  gdzieindziej ,  na we t  na  
głuchej  proyvinc.ii, naś ladujące j  g ł ówne  mias ta ,  oś rodki  wiedzy.

Cni bono  —  z apy tu ję  siebie,  s tud i ując  z ab r ud z on ą  receptę  
z B a r a n o w i c z  —  z w y k ł a  h i s t oryczka ,  b a l e to wa  mał om ia s te cz ko wa  
ubogiej  k a r c z m y  chłopskiej  na  Kresach,  p a tie m  pa ttperrim a, 
k tórej  ■rozumne i t o w o  s u g g e s h i i i e  l eka r za  nieraz wys ta r cz a ,  
m a  o t r z y m a ć  na s w o je  uczucie  śc i skan ia  w  gar dle  i c z k a w k ę  
r e c e p t ę  aż  z brom ura lu , u r ic c d y n y , u ro tro p in y , yabdoh t, ira e  a d o ­
nis ysrrudis, d io n in y  i g e lsem ii se m p e rr ir e u tis ,  dz iwne  m u  tum  
coniposilun i ze  s tarej  i nowej  f armakologi i ,  t wo r zą ce  z ap e wn e  
smolkc.  pe tną  m ż ą c y c h  b ł ę d ó w  f a r m a c e u t y cz n yc h ,  k tó rą  a p t e k ar z  
n i ewątpl iwie  godz inami  f i l t rowa!  n i e j ednokrot ni e  i bezskuteczn e.

P o s ia d am  też z pól  tuzina r e ce pt  znane go  p r a k t y k a  biednej  
mieśc iny  żydowski e j  b. Kongresówki ,  sz afu j ące go  p rz y  s p r a wa ch  
b ól owych  maś ci ami ,  a wy. iątktnvo w której  nie uczestniczy* j e d n o- 
c z c ś . i i e :  ch lo ro fo rm , m cn tho l, chloral, sp ir itu s  fo ru m  arum ,
sp iritu s siuupis, m c th y lh u n  sa licy lu p i, ko ka in a , jo d va so g cn , ń n c n in i  
Opii i w erctlryna.

Z a s t a n a w i a ł e m  się ni ej ednokrot ni e ,  c z y  ó w  l ek ar z  wi er zy ,  
m i e s z an k a  z 10-ciu ś r o d k ó w  lepiej dz ia ła  od recepty z  3 i ng r e ­
diencji,  c zy  też  ulega on bezkr yt y  czneinu żądaniu  pacjenta ,  czy  
w r e s z c i e  d ługiem p i saniem i mponuje  c h or em u anal fabecie ,  o k o ­
l icznym,  mniej  u c z o n y m  kolegom,  miejst-oyvcmu, a z az d r o s n e m u  
felczerowi  i c zy  wr eszc i e  ó w p r a k t y k  prześyyiadezony jest  o dzs i laniu  
p r zec iwbólowetn  d o d a m  cli do maści  e y te rn e  k o k a in y  i m ak owca ,  
minimalnie  lub wcale  nie yysyśających się przez naskór ek .

A w s z a k  n a r a ż a  on j ednocześn i e  b i eda ka  lub też b iedna  p r o ­
wi nc jo na ln ą  Kasę na duże  yyydatki ,  a  siebie na  pó łgodzinne  pi­
sanie  fiilku wie lkich r o z m i a r ó w  r ec ep t  w e w n ę t r z n y c h  i z e w n ę t r z ­
nych,  a a p t e k a r z a  n i otylko na  p r z y m u s o w e  odezy t ywa ni e  i o b o ­
wi ą zk o we  d w u kr o t ne  s ko pi owa ni e  ich, ale też n a  c iężką,  częs to 
k a r k o ł o m n ą  i technicznie n iew yk o na ln ą  pracę  mechaniczną .

.leśli d o d a m y ,  że specyfiki ,  o p a t e n t o wa ne  i n i eopa t en t owane ,  im 
d roż sze  i nowsze ,  tern częściej  i obficiej  królują  a a  wa rsz ta c ie  
l ek ar za -p rak ty  ka, i że p rz ep i s ywa ni e  ki lku recept  j ednocześnie

stało się p o m e k ą d  biolją i k a n o n e m  w p r ak ty c e ,  j ak  n i e p rz y mi e rz a i ąc  
p rz es t r z yk iw an i e  żyd, to z r o zu m ie m y,  j ak  wy gl ą da  g o s p o d a r k a  
w drobi łem pańs t wi e  receptury* nowoczesne j ,  g o s po d ar k a ,  p r z y p o ­
mi na j ąca  błogie c z a s y  M o l i e r a ,  s a r k a s t y c z n i e  p r z ez eń  w y ś m i e ­
wane  i biczowane,  c z a s y  h e r o i czn yc h k ur a cy j  z codziem.ry.in k r wi o-  
pustem,  ś rod ki em p ot o pę dn y m,  p r z e c z y s z c z a j ą c y m ,  w y k r e t u ś n y m  
i w y m i o t n y m  z ar az em .

A więc s z as t a ć  sk a rb ce m z p h u rm a co p o cu  d e g a n s  pot raf i  u nas  
ka żd y,  k o r z y s t a ć  umiejętnie  z ph a rm a co p o ca  oeconom icu  mnie tylko 
p e w n a  g ar s t ka ,  a przys t osoyyać  się do recep tu ra  patipcrum , co 
umieli znakomi ci e  dawni  inistrze,  d a w n e  g w i a z d y  kl inik e ur o­
pejskich Cl rousseau ,  Char co t ,  Pi rogoff ,  R om be rg ,  Nothnagel ,  
Traube ,  Cha łu b iń sk i l . r z d o t a  ty lko  niewielu w y b r a ny ch .

Przy t o cz ył em w  s w oi m czas ie  co do s t r o n y  e konomi czne j  
ki lka d r o bn yc h  p r z y k ł a d ó w ,  k t ó r e  pot raf i ą  ro zb ro ić  n ie j ednego  
opone nta  Z z a s a d ) , O ile ty lko  logicznie r o z u m o w a ć  chce.  D o w o ­
dzi łem u. p b i or ąc  za  p o d s t a w ę  n a j n o w s z ą  p h a n n a co p o eu  g e rm a ­
nia,l, n a jba r dz i e j  p r e c y z y j n ą  i e konomi czn i e  ułożoną,  że:

kosz t uje

1. E xfru cu im  filic is  m u r is  4,0 0,80
T a ż  i lość w specyf iku T ritil  (4-krotne)  3,00

2. O leum  C henopod ii un ilie lm in tliic iim  10,0 0,45
T a ż  ilość w specyf iku O su ra l  (11-krotne)  5,05

3. Jeden  g r a m  żelaza  w pigułkach v, F crrum  rcd u c tu m  0,25
Jeden g r a m  żelaza  w specyf i ku H em atogen  (18-krotne)  4,10
Jeden  g r a m  ż el aza  w specyf i ku  P crd y iia m in  (160-krotne)  40,50

4. Jeden  mi l igram k wa s u a r s en ow e go  w Lu/uor Z icm ssen i  0,10
Jeden mi l igram kwa su  a r se n o w e g o  w Lii/uor F ow leri l,0i>

(10-krotne)
Jeden mi l igram k w a su  a r se n o w e g o  w specyf iku A rse n -  

fe rra to s is  - (350-krotne)  35,30

5. 10 g f ena ce ty n y  w p ro sz k ac h  0,30
T a ż  i lość w t ab le tkach (3-krotne)  0,80

6. 10 g acidi acetosal icyl ici  0.20
T a ż  :ilośe pod n a z wą  a s p i r y n y  (7-krotne)  145

Z t ych  ki lku d r ob n y c h  p r z y k ł a d ó w ,  b i o r ą c y c h  pod u w a g ę  
częściej  s t o s o w a n e  środki ,  yvida'ć :jasno, jak da lece  b ud ż e t  apteczno*'  
lekarski  ka żde j  insty tucji l eczniczej  znajduje  się j edynie  i w y ­
łącznie w r ękac h  l eka r zy .

P r z y z n a m  się,  ż e  j ako  p r z e w o d n i c z ą c y  p e w n e j  instytucj i  
leczniczej  f i lant ropi jnej  w a lc zy łe m  i walczę  długie lata ■ często 
bezskutecznie  - z s e tk ą  l eka rzy .  P o w a ż n y  pr ocen t  ordy nuj ących  
t am że  szafuje  n i eś wi ad omi e  a l ekkomyśl ni e  g ro sz em  publ icznym ofia­
r od awcó w,  p r z ep i s u j ąc  z a mi as t  taniego stule ident yczne  drogi e  
l eka r st wo,  z am i a s t  jednej  lub dwu kilku specyf i ków i recept ,  j edną  
naczczo,  d r u g ą  pr zed  obiadem,  t rzecią  po kolacj i ,  n a tu ra ln ą  yvodę 
miner al ną  z r ana .  kąpiel  z o ryginalnej  solanki  na  nóć. nie pomi ja ją c  
jednocześnie  inocno s k o m p l i k o w a n y c h  recept  u ' y s z u k a ń s z y c h  z a ­
b iegów z as t r zy kó w yćli. p o d s k ór n y ch  i doży lnych ,  rekoczy nów 
świe t lnych i c ieplnych,  e lek t ro leczniczych,  k wa rcó wek ,  dia te rmj i ,  
sol l imi  i t. p. u pacjentów,  w pr zewa żne j  sw'e.i części  n e r w o w c ó w  
a mb ul a t or y j nych .

Przy d okł adne j  anal izie  i kont rol i  poszczególny cli p r z y p a d k ó w  
o k a z y w a ł o  się nieraz,  że  m ł od a  g en er a c j a  z by tn i o  l iczyła  się ze 
s t a r ą  maksyuną  średn i owi ecza ,  raczej  p a r ta cz a  i z nachor a,  : niż 
p o wa żn e go  l ek ar za  g o d n ą :  itt iiLiijuid fie ri y id ea tu r,  co po polsku 
b rzmi :  „byle  c h o r y  mini  wr ażen i e,  że się coś koto niego robi".

R oz u mi e m  z a s t os o wa ni e  t e j  m a k s y m y ,  gdy  lekarz-  na  od- 
c zcpne  da je  h yp o ch o n d r y k o w i  oboj ęt ną  mik s tu r kę  so iam in is catisii 
lub kąpiel  z a r o m a t y c z n y c h  ziót  su g g e stio n is  causa , ale nie gdy,  
ni ewolni czo u lega j ąc  b e z k r y t y c z n e m u  żądaniu  u b ez p i ec zo neg o n ę­
d z ar z a ,  p rzepi suje  mu niepot rzebnie  n a d m i a r  n i ew y pr ó bo wa ny c h  
a drogich l eków i świadczeń.

Nie u k r y w a m ,  że już  p rzed l a t y  p r oj ek to wa łe m w z a r z ą d z a n e j  
p r zez emn ie  instytucj i  z mu s za n ie  l eka r zy  p r z y  p owt a r za ni u  l ekar  
s t wa  do obo wi ą zk owe g o  p r ze p i sy wa n ia  r ecepty  ( zamias t  s ymbol icz ­
nego Re pet at ur ) ,  g d y  ta  zayyicrata z by t  dużo ingrediencj i  lub ki lka 
ś r o d k ó w  n a r k o ty c zn y ch ,  s łowem,  g d y  kwal i f ikowała  się do powt ór  
nego  z as t a n a w i a n i a  się nad celowością  przepisu.

Nie potępiam byna jmni ej ,  rozumuj ąc ,  j ak  wyżej ,  p r z e p i s y ­
w an i a  drog i ch  ś r od kó w,  lecz wy łącznie pos t ponuj ę  p o ly p r a g ma z j ę  
O wz br on i en iu  w s k u t e k  d r o ż y z n y  leku nie wi nno  hyc,  z dan i em 
mojem,  w  szanujące j  się instytucj i  m o w y ,  byleby lek ó w  tylko
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koi t  cierpienie,  z os t ał  na le życ ie  p r z e z  ś w i a t  l eka rski  w y p r ó b o w a n y  
i nie dal  się  z as tqp i ć  r ó w n i e ż  d o b r y m  a t a ń s z y m  ś rodki em.

L e k a r z  m o ż e  i musi  się n a u c z yć  p r z e p i s y w a ć  z wy cz a jn ą ,  
a  c e l o w ą  k ur ac j ę  c h o re mu .  T o  jes t  p o d s t a w a  z a s a d n i c z a  umie ję t ­
ności  p r a k t y k a - l e k a r z a .  W s z a k  nie p o c h w a l a m y  ani  w życiu pu-  
bl icznem,  ani  w  życ i u e od z i en n em  i p ow s z e d n i e m  tego,  co potrafi  
w y d a w a ć  dużo,  t akich jes t  Iegjon,  to pot raf i  byl e  kto,  to utnie 
p i e r w s z y  l epszy .  S t a w i a m y  racze j  za  p r z y k ł a d  tego,  co w  c h w i ­
lach p o t r z e b y  pot raf i  u ł oż yć  b udżet  sk romn ie ,  a dobr ze .  Dl a­
czegóż,  p y t am ,  m ia ł o b y  b y ć  inaczej  w  dziedzinie  zapobi egan i a  
i l eczen i a  chor ób ,  gdzie  w c h od z i  w  g r ę  ogól ,  z a z w y c z a j  m a t e r i a l ­
nie upoś l edzony ,  s p a u p e r y z o w a n y ,  s p r o l e t a r y z o w a n y .  W z o r o w a ć  
się  na  wie lk ich  p r a k t y k a c h ,  o b s ł u gu j ąc y ch  f inans ierę  i p lu tokrację ,  
nie tnoże niewolniczo l eka rz  m ł od s zy ,  c z y n n y  wś ród  n iższych  sfer.  
O s z c z ę d n o ś ć  o bowi ązu j e  w  r ó w n e j  mie r ze  min i s t ra  i kupca,  i nży ­
niera  i l ekarza .

Kol.  K. w y s u w a  słusznie  n o w y  —  p r z y na jm ni e j  w nasze in  
s p o ł e c z e ń s t w i e  —  pu nk t  widzenia ,  t wi er dz ąc ,  że  s t osunki  p r ak tyk i  
od chwil i ,  g d y  c o r a z  s z e r s z e  kręgi  ludności  obję te  z o s t a ł y  u s t a w o ­
d a w s t w e m  socjalnem,  zmi en i ł y  się do gruntu .  P r a k t y k a  t. zw.  
w o l n a  j es t  w  zaniku,  a  wi ę ks z oś ć  l e k a r z y  s ta ła  się l eka rza mi  Kas 
C h o r y c h  i p o d o bn y ch  ins ty tucyj ,  c h a r a k t e r  z aś  p r a c y  w  os ta tn im 
w y p a d k u  jes t  zupełnie  r ó ż n y  od w a r u n k ó w  p r ak t y k i  wolnej .

R o z r z u t n y  i n i e e k o n om i cz ny  s po sób  z a p i s y w a n i a  l eków,  s z a ­
f owa ni e  drogim,  nie w y p r ó b o w a n y m  jes zc ze  spe cyf i k i em jes t  poza  
tern c zę s t o  i n i e c e l o w y ,  g d y ż  l ek a rz  taki  w  p r a k t y c e  p r y-  
w  a  t n e j nie ty lko  z r a ż a  sobie s ł abs zego  f inans owo pac j ent a ,  ale 
o d s t r a s z a  i s totnie  z u b o ża łe  dziś m a s y  od l eczenia  się i n d y wi d u ­
a lnego  wogól e .  W  p r a k t y c e  z a ś  k a s o w e j  p o l y p r a g i n a t y k  tego 
pokroju,  d a j ąc y  larga  m ann  —  b y  wz i ąć  p i e r w s z y  z b r z eg u  p r z y ­
kład,  —  w yc h u d zo n e m u  tuherkul ikowi  z am ia s t  mleka  i mas łu  he mo-  
g eny  i fosfi ty,  zaś  s e r c o w e m u  c h o r em u  z da leko posuni ę tą  d u s z ­
nośc ią  z am ia s t  n a p a r s t n ic y  i k a m f o r y  a ż  pięć t as i e mc owyc h  
r o z m i a r ó w  r ecep t ,  j edną  na  kaszel ,  d ru gą  na ko ł a t an i e  serca ,  
t r ze c i ą  na obrzęki ,  c z w a r t ą  na  bezs enn ość ,  p ią tą  z e wn ę t r zn ą ,  
z y s k u j e  sobie  tu i ó wd z i e  c h wi lo w e,  p rz el o t ne  z auf an ie  ma ło  inte­
l igen t nego  pacjenta ,  ale p r z ez  z a w r o t n e  su my ,  w y r z u c o n e  z g e s t em  
wi e lkopańsk i m do  r y ns z to k a ,  opr óż nia  j ednocześn i e  ska rbi ec  K a sy  
i rujnuje  p o d s t a w ę  f inans ową  tejże,  m a r n u j ą c  ka pi t a ły ,  które  
i n o g ty b y  b y ć  o br ó co n e  z w i ę k s z y m  p o ż y tk i em  na  p r o du kc y jn e  
cele,  n a  bardzie j  w a r t oś c i o we  świadczen ia ,  o k t ó r y c h  pisało się nie­
j ednokrotn ie ,  j ak  d o m y  wy po c z y n k o w e ,  por adnie  dla ma t ek  c i ę ża r ­
n y c h  lub e u gen i cz ne  s t ac j e  d i a g no s ty c zn e  i prof i lakt yczne ,  g ruź l i ­
c ze  i r e u m a ty c zn e ,  pomoc  o r t o pe d yc z n a  i t. p. Mimo,  iż n iema 
z a s a dn i cz o  l eków d rog i ch  i tanich,  lecz są c z y n n e  i obojętne,,  nie­
z będne  i poży teczne ,  szkodl iwe  i z by teczne ,  nie powinien  c h or y  
k o m u na l n y ,  ubezpi eczony,  d o b r o c z y n n y  z u ż y t k o w a ć  d wu -  i t r z y ­
krot nie  więcej  l e k a rs t w  i świa dc ze ń od pac j en t a  p r yw a tn eg o .

„ P o c z y t a ł b y m  —  p isa łe m p r zed  ki lku laty —  za wi e l ką  z a ­
s ł ugę  f a rm ak o l og o wi ,  w y k ł a d a j ą c e m u  t a kż e  r e ce pt ur ę ,  g d y b y  
ki lka godz in  w  r o ku  <\v ca th ed ra  poświęc i ł  t emu dz ia łowi ,  a  na 
egza mi n i e  w y m a g a ł  z na jom oś c i  jego" .  Os obiś ci e  b y ł e m  w  tein 
s z c z ę ś l i w e m  położen i u jako w y c h o w a n i c c  g łośnego  ongi  U n i w e r ­
s y t e t u  n i emi eck iego  w  Dorpac i e ,  że  z a r ó w n o  fa rmakolog,  w y k ł a ­
d a j ą c y  obok  farmakologi i  his tor ję  m e d y c y n y ,  jak f a rma kog nos t a ,  
c z y t a j ą c y  obok f a rma kolog i i  his tor ję  l ecznic twa,  dużo czasu 
w  w y k ł a d a c h  p oświęca l i  tej wł a śn i e  s z t uce  p r ze p i s y w a n i a  r e c e p t y  
i d iety  racjonalne j  a  oszczędnej .

T o  też  n ieraz  z as t a n a w i a ł e m  się później  w p r a k t y c e  swojej ,  
c z y m  o s z c z ę d n y  c z y  też r oz rz u tn y ,  gdy ,  p rz ep i su jąc  istotnie w y ­
n ędzni ał emu c h o r em u  p o ż ą d a n y  p rzezeń ,  r e k l a m o w a n y  mocno  sp e­
cyf ik „ o d ż y w c z y " ,  —  k t ó r y  nb. z a z w y c z a j  na jba rdz i e j  o d ż yw ia  
i t u cz y  f a b r y k a n t a  i p r o du c en t a ,  —  a s e k uru j ę  s iebie  i p ac j en t a  p o d ­
s t ępnie  w  ten pospol i ty  a g r u b y  sposób,  że polecam b r a ć  o w ą  „ o d ­
ż y w k ę "  o bo wi ązk owo  n a  dużej  szk l ance  mleka lub śmietanki ,  z biał ­
ki em lub żó ł t ki em ja.ika, z pe łną  ł y żk ą  k a k ao  lub c ze kolady ,  k r y s z ­
tału lub cukru,  co z nako mi c i e  i be zsprzeczn ie  podnos i  ska l ę  o d ­
ż y w c z ą  sp ec yf i ku  o w a r t oś c i  z a z w y c z a j  p r o b le ma ty c zn e j .

G d y b y  na sz e  i ns t ytuc j e  p a ń s t w o w e  i k o m u na ln e  lub Zwi ąz ki  
l e k a r z y  k a s o w y c h  u w a ż a ł y  za  s to s o w n e ,  to m o g ł y b y  z w ł a sn e j  
i n i c ja ty wy  t ak i e  k r óc iu t k i e  w y k ł a d y  w  tej inaterj i  od  c za s u  do 
cz as u  z a i ns t a l owa ć ,  c o b y  n i ew ąt p l i wi e  na  d o br e  w y s z ł o  l eka rzom,  
a z ao sz cz ęd zi ł o  k roc ie  Kasom.

„ Os z c z ę d n e  —  m ó w i ł e m  i p o w t a r z a m  — a j ed no c ze ś n i e  r a c j o ­
nalne l eczenie  c h o r y c h  p r y w a t n y c h  jest  m o ż l i w e ,  w  l i ioza- 
m o ż n e m  s p o ł e cz eń s t w ie  w s k a z a n e ,  a w  ins t ytuc j ach  p a ń s t w o ­
wy c h ,  ko mu na ln y ch ,  s a m o r z ą d o w y c h ,  s po ł ec zn y ch  i u be zp i ec z e ­
n i o w yc h  k o n i c c z n e “ .

Cennik poborów lekarskich, o bow iązujący  na obszarze:

A . W o je w ó d z tw a  L w o w sk ie g o  ( z  26. I. 1925).

W  m y ś l  a r t .  21 u s t a w y  z dnia  2 g r u d ni a  1921 r. o w y k o n y ­
wa n iu  p r a k t y k i  l eka r sk i ej  Dz.  Ust .  Rz.  Nr.  105. poz.  762. o gł as z a  
się po zas ięgn ięc iu  opinji  I zby  L ek ar sk ie j ,  n i nie j szy  cennik,  w e d ł u g  
k tó r e g o  skal i  o b o w i ą z a n i  s ą  l e k a r z e  p r z y j ą ć  na leżność ,  jeżel i  nie 
z a w a r l i  oddzie lnej  u m o w y  ze  s t r o n ą  i n te r es o wa n ą .

Cennik  n in ie j szy  o k re ś la  tylko,  w  my śl  a r t .  21 p owo ł a n e j  
u s t a w y  s t opni e  p o b o r ó w :

I. s topień  dla l eka r zy ,  m i e s z ka ją cy c h  poza  m i a s t e m  L w o w e m .
II. s topień  dla l e k a r z y  w  mieśc i e  L w owi e ,
III. s topień dla  l eka r zy - sp ec j a l i s t ów w mieście Lwowie.
Spe c ja l i s to m po za  m i a s t e m  L w o w e m  p r zy s ł u g u j e  II. s topień

p o b o r ó w ;
Za s p e c j a l i s tó w uz na je  się l ek a rz y ,  k t ó r z y  w y k o n u j ą  p r a k t y k ę  

l ek a r s k ą  w y ł ą c z n i e  w  j e d n y m  dziale m e d y c y n y  i k t ó r z y  p r z ez  
d ł użs ze  s tud j a  f a c h o w e  i p r a k t y k ę  w  t y m  dziale n abyl i  s z c z e ­
gó l nego  d oświ adc ze ni a .

Za s p e c j a l i s tó w u w a ż a  się t a k ż e  l e k a r z y  z d r o j o w y c h .
Ce nnik  nie j es t  m in i ma ln y m i k a ż d e m u  l e ka r zo w i  wo ln o obni ­

ż y ć  t a k s y  cenni ka ,  s to s o w n i e  do s t opni a  z a m o żn oś c i  c h o r eg o  lub 
n a w e t  l e czy ć  c h o r e g o  bezpłatn ie .

Nie j es t  on t ak że  m a k s y m a l n y m  i l eka rzowi ,  k t ó r y b y  u w a ż a ł  
s t a w k i  tego c en n ik a  za  n i e w y s t a r c z a j ą c e ,  w o l n o  u m ó w i ć  się ze 
s t r o n ą  o w y ż s z e  l ionorar ja .

C en ni k  n i nie j szy  o kr eś l a  ty l ko  w  my śl  a r t .  21 p o wo ł an e j  
u s t a w y  c e n y  pr zec ię tne ,  o b o w i ą z u j ą c e  l ek a r z a  w  r azie  n i eza-  
svarcia oddz ie l ne j  u m o w y  o w y s o k o ś ć  h o no r a r j ó w .

Cennik  o b o w i ą z u j e  z  d ni em j eg o ogł oszeni a.
W e  L w o wi e ,  dnia  26 s t y c z n i a  1925 r.

W o j e w o d a :  Dr. G arupich  w. r.

P o z y c j a C z y n n o ś ć

1. O r d y n a c j a  p i e r w s z a  w d o mu  l eka rza ,  w e  dnie,  
w  g od z i na ch  o r dy na cy j ny c l i ,  t r w a j ą c a  do 30 minut

2. O r d y n a c j e  n a s t ę p n e  dla tego s a m eg o  c h o r eg o  w  w a ­
r un k ac h  j a k  pod 1.

3. O r d y n a c j e  n a s t ępn e ,  c zęśc ie j  się p o w t a r z a j ą c e  w  c e ­
lu d r o b n y c h  z a b i e gó w ,  j ak  w s t r z y k i w a n i a ,  d r ob ne  
zabiegi  o ku l is tyczne ,  i t. p. w  w a r u n k a c h  j ak  pod I„ 
o ile nie t r w a j ą  dłużej ,  niż 15-cie minut  —- p o

4. O ile o r d y n a c j a  pod 1. lub 2. t r w a  dłużej ,  n iż  30 
minut ,  a  o r d y n a c j a  pod 3. dłużej ,  niż 15-cie minut ,  
dol icza  się z a  k a ż d y  n a s t ępn y r oz pocz ęt y  k w a d r a n s  po

5. Za os ob ną  o r dy n a c j ę ,  na  ż y cz en i e  s t r ony ,  po za  g o ­
dz inami  o r d y n a c y j n e m i  dol icza  się po

6. W i z y t a  i o r d y n a c j a  w  mi es z ka ni u  c hor ego ,  w  m ie j ­
scu  w e  dnie t. j. w  c za s i e  od godz .  8. do godz .  21 
w  p o r z e  p rz e z  l ek a r z a  ob ra ne j ,  t r w a j ą c a  w r a z  z d r o ­
g ą  do 30 minut
W  p or z e  p r z ez  s t r on ę  oz n ac zo n e j  1'
.leżeli n a s t ęp u je  na  ż ąd a n i e  s t r o n y  n a t y c h m i a s t  1:
Za eztis poza  30 minut  dol icza  się. jak pod 4. P r ó c z  
tego na le ży  się l ek a r z o w i  z w r o t  k o s z t ó w  f iakra  
( t r a m wa j u) .

7. W  p o r z e  nocnej  t. j. od  godz .  21 do 8 p r z y p a d a  za 
c zyn n oś c i  pod 1. do 6. w ł ą cz n i e  n a l e ż y t o ś ć  p o dw ój n a .  
Udzia ł  w  n a r a d z i e  l ekar sk i ej  (k onsy l i um)  w e  dnie 
dla k o n s y l a r j u s z a  l 1 
w  n oc y
L e k a r z  o r d y n u j ą c y  pob ie r a  n a l eż y t o ść  w e d l e  s t a w e k  
pod 6. p o d a n yc h .  Za c z a s  z u ż y t y  p o n a d  30 minut  
dol icza  się. j ak  po d 4., w  n o c y  po dwój ni e.

9. Za w y j a z d y  do c h o r y c h  z a m i e j s c o w y c h  o p ró c z  na -  
l eży t ośc i  za  w i z y t ę  i o r d y n a c j ę  w e d ł u g  p oz yc j i  6. 
dol icza się za s t r a t ę  każde j  r oz po cz ęt e j  pół  g odz iny  
w e  dnie i
w  n o c y  1
N a dt o  n a le ż y  się z w r o t  k o s z t ó w  fiakra,  a  p r z y  u życi u 
kolei  n a le ż y t o ś ć  za  bi let  k o l e j o w y  II. k lasy,  dla s p e ­
c ja l i s t ów za bi let  1. klasy.

s t o p i e ń  
1 II Ili

5 8 12

1 6 8

3 4

3 4 

3 4

12 16
15 20 
18 25

20 30 
40 60

9 12 
18 24
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10. Krótkie  u m o t y w o w a n i e  s t a nu  z d r o w i a  lub c h o r o b y  6 8 12
Dł uż s ze  u m o t y w o w a n e  ś w i a d e c t w o  z d r o w i a  lub 
c h o r o b y  8 10 14

11. Na pi sa nie  i w y s t a n i e  l istu w  s p r a w i e  leczenia  c ho ­
rego,  p o z o s t a j ą c e g o  w opiece  l e k a r z a  4 6 8

12. Te l ef on i czne  udzielenie  informacj i  w  s p r a w i e  le­
czen ia  c ho reg o,  p o z o s t a j ą c e g o  w  opiece l eka r za ,  
o p r ó c z  k o s z t ó w  t el e fon emat u  2 4 5

13. Sz cze pi en i e  o ch r on n e  p r z e c i w  ospie  w r a z  z r ewi z j ą  
i n ap is an iem po św ia dc ze n i a ,  p róc z  k o s z t ó w  kro-
wi anki  4 6 8

14. Za ws ze lk ie  r ę k o c z y n y  p r z y p a d a  n a le ż y t o ś ć  w e d łu g  
u m o w y .

B . W o je w ó d z tw u  S ta n is ła w o w sk ie g o  ( z  13. V I. 1923).

A. P r z e p i s y  o g ó l n e .

§ 1. Na  p o d s t a w i e  a r t .  21 u s t a w y  z dnia 3 g rudn ia  1921 
w  pr z ed mi oc i e  w y k o n y w a n i a  p r a k t y k i  l ekarski ej  w  P a ń s t w i e  
P o l s k i e m  (Dz.  U. Rz.  P.  Nr.  11)5. poz.  762) o g ł a s z a m  niżej  p o d a n y  
cenni k op ł a t  dla  l e k a r z y  za  w y k o n y w a n i e  p r a k t y k i  lekarskie j .

S 2. L e k a r z o m  n a le ż y  się z a  c z y nn oś c i  z a w o d o w e  w  w y ­
p a d k a c h  s p o r n y c h  w  b r a k u  po prz edn ie j  u m o w y  ze  s t r o n ą  i n t e r e ­
s o w a n ą  o p ł a t a  po dł ug  poniże j  p o d a n y c h  s t a we k .

S 3. Za s p e c j a l i s tó w u zn a j e  się l ek a rz y ,  k t ó r z y  w y k o n u j ą  
p r a k t y k ę  l e k a r s k ą  w y ł ą c z n i e  w  j e d n y m  dziale m e d y c y n y  i k t ó r z y  
pr z ez  d ł użs ze  s tud j a  f a c h o w e  i p r a k t y k ę  w  t y m  dziale nabyl i  
s z cze gó l ne go  d oświ ad cze ni a .

§ 4. C ennik  o bo wi ą z u j e  z d ni em ogłoszenia .

13. O p ł a t y  d l a  l e k a r z y .

P o z y c j a  C z y n n o ś ć  Zł
1. O r d y n a c j a  p i e r w s z a  w domu  l ek a r z a  w  god zi na ch  o r d y -  

n a c y j n y ch ,  t r w a j ą c a  do 1/ 2 g o d z in y  5
Za o r d y n a c j ę  d ł użs zą  dol icza  się z a  k a ż d y  r o z p o c z ę t y  
k w a d r a n s  po 2

2. O r d y n a c j e  n a s t ę p n e  dla t ego  s a m e g o  c h o r e g o  w  w a r u n ­
ka ch  j a k  pod 1. 3

3. O r d y n a c j e  n a s t ęp ne ,  częśc ie j  się p o w t a r z a j ą c e  w  celu
d r o b n y c h  z a b i e gó w ,  j ak  w s t r z y k i w a n i a ,  d r o bn e  zabiegi
o ku l i s t yc zn e  i t. p. w  w a r u n k a c h  j ak  po d 1. 2

4. Za o so bn e  o r d y n a c j e  na  ż y cz en i e  s t rony'  p oz a  godz ina mi
o r d y n a c y j n e m i  dol icza  się po 2

5.  W i z y t a  i o r d y n a c j a  w  mi esz kan iu  c h o r eg o  w  mie j scu
z am i e sz k a n i a  l ek a rz a  w e  dnie t. j. w  czas ie  od 8 godz.  do
26 godz .  w  p o r z e  p r z e z  l ek a r z a  o b r a n e j  8
W  po r ze  p r z e z  c h o r eg o  o zn ac zo ne j  10
P r ó c z  t eg o n a l e ż y  się l e ka r zo wi  z w r o t  k o s z t ó w  d or ożk i

6.  Udzia ł  w  n a r a d z i e  l eka r sk i ej  (consi l ium) dla k o n s y l a r j u s z a  10 
L e k a r z  o r d y n u j ą c y  po bi e r a  na leżytoSci  w e d ł u g  s t a w e k  
pod 5. p o da n yc h .

7. W  p o r z e  n ocnej  t. j. od godz .  20 do  8 p r z y p a d a  za  c z y n ­
ności  pod 1. do 6. w y m i e n i o n e  n a l e ż y t o ś ć  pod wój na .

8. Za w y j a z d y  do c h o r y c h  z a m i e j s c o w y c h  o p ró c z  na le ży -  
tości  za  w i z y t ę  w e d ł u g  poz.  5. dol icza  się za  s t r a t ę  czasu
za k a ż d e  r o z p o cz ę t e  pól g o d z in y  8
Na dt o  należy'  się z w r o t  k o s z t ó w  dorożki ,  a  p r z y  użyciu 
kolei  n a l e ży t oś ć  za  bi let  11. k l as y

9. Za p o ś w ia d cz en ie  s t anu  z d r o w i a  lub choroby'  5
10. Za s zczep ien i e  o c h r o n n e  p r z e c i w  ospie  w r a z  z r e w iz ją

i p o św i a d c z e n i e m  p r ó c z  k o s z t ó w  k r o wi a nk i  3
11. Za ws ze lk i e  r ę k o c z y n y  p r z y p a d a  n a l e ży t oś ć  yyedług 

u m o w y .
12. Dla l e k a r z y  sp ec ja l i s tó w o p ł a t y  p o w y ż s z e  p o d w y ż s z a  

się o 50%.
W o j e w o d a :  w. z. Dc LogeS

C. W o je w ó d z tw a  T a rn o p o lsk ieg o  ( z  31. V . 1925).

W  m y śl  § 21. U s t a w y  z dnia 2 g r ud n i a  1921. Sz.  Ust .  R. P.  
N. 105. poz.  762, w  p r zedm ioc ie  w y k o n y w a n i a  p r a k t y k i  l ekarskie j  
w  P a ń s t w i e  Po l sk i em,  o gł as z a  U r z ą d  W o j e w ó d z k i  w  Tarnopolu 
c en ni k  p o b o r ó w  lekarski ch ,  k t ó r e g o  l e k a r z  j es t  o b o w i ą z a n y  się 
t r z y m ać ,  o ile o w y ż s z e  h o n or a r i u m  nie z a w a r ł  oddzielnej  u m o w y  
z e  s t r o n ą  i n t e r e s o w a n ą .

Cennik  w y s z c z e g ó l n i a  n a le ż y t o ś ć  w  z ło t ych,  s t a w ki  są  m a ­
k sy ma ln e ,  l ek a r z o w i  j ed n a k  w o l no  je obniży'ć.

W y s o k o ś ć
P o z y c j a  C z y n n o ś ć  w y n a g r o d z e n i a

m a k s y m a l n e g o
1. O r d y n a c j a  p i e r w s z a  w  d o mu  l e ka r za  w  godz inach

o r d y n a c y j n y c h  t r w a j ą c a  do 30 minut  6

2. O r d y n a c j a  n a s t ę p n a  dla  tego s a m e g o  c h o r eg o  na  
w a r u n k a c h  pod  1. 4

3. O r d y n a c j e  n a s t ęp ne ,  częśc ie j  się p o w t a r z a j ą c e  c e ­
lem d r o b n y c h  z a b i e g ó w  np.  w s t r z y k i w a n i a  a r s ze -
niku i t. p. 2

4. W i z y t a  i o r d y n a c j a  w  m i es z ka n i u  c b o r e g o  w e  dnie 
t. j. w  czas ie  od g o d z in y  8 do  21. w r a z  ze  s t r a t ą  
c z a s u  do 45 minut  w  p or z e  p r z e z  l e k a r z a  o b r a ne j  10

5. '  O ile w i z y t a  i o r d y n a c j a  p od  4. pod an a,  o d b y w a  się
w  p or z e  p r z e z  s t r o n ę  o z n a c zo n e j  15

6. Za udział  w  n a r ad z ie  l ekar sk i ej  20
7. P r z y  w y j a z d a c h  do c h o r y c h  z a m i e j s c o w y c h ,  zal i ­

c za  się o p r ó c z  n a le ży t oś c i  z a  w i z y t ę  i o r d y n a c j ę ,  za  
s t r a t ę  c za s u  za  k a ż d ą  r o z p o c z ę t ą  l/a godz in ę  6 
P r z y  p r z e j a z d a c h  ko l ej ą  l iczy się za  bi let  II. k lasy.

8. Ś w ia d c z e n i a  p i se mne  w  s p r a w i e  c h o r e g o  6
9. W y j ę c i e  z ę b a  bez  znieczulenia .  6

10. W y j ę c i e  z ęb a  ze  z nieczu l en i em 8
11. W  n o c y  l iczą się s t a wk i  podwój ni e.
12. P r z y  w y j a z d a c h  wo ln o z a l i czać  w y n a g r o d z e n i e  za 

s t r a t ę  czasu ,  nie wo ln o zal iczać  w y n a g r o d z e n i a  za  
p r z e j e c h a n e  k i lo me t r y  drogi .

W IADOMOŚCI BIEŻĄCE.

W a rsza w a .

R u c h  s ł u ż b o w y  w  P a ń s t w o w e j  S ł użb ie  Z d r o w i a  za  m. 
w r z es i e ń  1930 r.  W  P a ń s t w o w y c h  Z a k ł a d a c h  S ł u ż b y  Z dr owi a .  
Mi anowani :  Dr.  Szulc  G us t a w ,  p rz en ie s ion y w  s t an  n i ec zyn ny  
ppulk.  lekarz,  do o d wo ł a n i a  N a cz e ln y m D y r e k t o r e m  P a ń s t w o w e g o  
Zak ład u Hi g j en y w  W a r s z a w i e  w  IV. st.  sł. d e k r e t e m  z  dnia 10. IX.
1930. Dr.  Leg eż yń s k i  Michał ,  kont r ,  p r a c o w n i k  w  Eilji P a ń s t w .  Z a ­
kładu Higjeny w e  L w owi e ,  do o d wo ł an ia  a s y s t e n t e m  w  VIII st.  sł. 
w  t y m ż e  Zak ładz ie  d e k r e t e m  z dnia 17. IX. 1930 r. Pr ze nie s i en i :  
Wo jn ar sk i  Wi told ,  p row.  r e f e r e n d a r z  w  VIII st. sł. w  P a ń s t w o w y m  
Z akł adz i e  Hi gj eny w  W a r s z a w i e ,  w  d o t y c h c z a s o w y m  c h a r a k t e r z e  
i s topniu s ł u ż b o w y m  do Z a r z ą d u  C e n t ra l n eg o  M i n i s t e r s t w a  S p r a w  
W e w n ę t r z n y c h  d e k r e t e m  z  dnia 20. IX. 1930 r. W e  w ł a d z a c h  II. 
instancji .  M ia n o w a n i :  S z y m a ń s k i  Kazimierz ,  do o d wo ł a n i a  i ns pe k ­
t o r em  f a r m a c e u t y c z n y m  w  VII st. sł. w  Ur zęd zi e  W o j e w ó d z k i m  
w  Tor uniu  d e k r e t e m  z dnia 30. IX. 1930 r. Dr .  P a r f a n o w i c z  Ko n­
s t an ty ,  p r ow.  l ek ar z  p o w i a t o w y  w  VIII st.  sł. w  S t a r o s t w i e  pow.  
Tar nopolskiern  do o d wo ł an ia  r e f e r e n d a r z e m  w  XIII  st. sł. w  U r z ę ­
dzie Woj .  K r a k o w s k i m  d e k r e t e m  z dnia 10. IX. 1930 r. S i a nko  F r a n ­
ciszek,  p ro w.  r e f e r e n d a r z  w  VII st.  sł. w  Komisar iacie  R z ą d u  m. 
st.  W a r s z a w y ,  do o d wo ł an ia  i ns pe k t or e m f a r m a c e u t y c z n y m  w  VII 
st. sł. w  Ur zę dz i e  W o j e w ó d z k i m  K r a k o w s k i m  d e k r e t e m  z dnia 16. 
IX. 1930 r. Zwol nien i :  J a r a c z e w s k i  E d m un d ,  in sp ek to r  f a r m a c e u ­
t y cz n y  w  VI st.  sł. w  Ur zęd zi e  W o j e w ó d z k i m  w  Toruniu ,  z dniem
30. IX. 1930 r. na  w ł a s n ą  prośbę .  Prz en i es i en i  na  e m e r y t u r ę :  Dr.  
L a z a r o w i c z  Kl e me n s :  w  s tanie  n i e c zy n ny m  Naczelnik  W y d z i a ł u  
w  V st. sł. w  Ur zędz i e  W o j e w ó d z k i m  w  W a r s z a w i e ,  na  zas adz ie  
ar t .  29 u s t a w y  e me r y t a l n e j  d e k r e t e m  z dnia 8. IX. 1930 r. Dr.  Ja -  
nik iewi cz  S t a n i s ła w,  i nspektor  l eka rski  w  VI st.  sł. w  Ur zędz ie  
W o j e w ó d z k i m  w  Kr ako wi e ,  z dnietn 30. IX. 1930 r. na w ł a s n ą  
prośbę .  W e  W ł a d z a c h  I instancj i .  M i a no wa n i :  Dr.  Ansel rn Os kar ,  
p r o w.  l ek a rz  p o w i a t o w y  w  VI st.  sł. w  S t a r o s t w i e  p o w i a t o w e m  
B r ze s k i em,  l e k a r z e m  p o w i a t o w y m  w  VI st. sł. w  d o t y c h c z a s o w y m  
mie j scu s ł t i żb owe m d e k r e t e m  z dni;; 17. IX. 1930 r. Dr .  J ab ł ońsk i  
W ł a d y s ł a w ,  kont r ,  l eka rz  p o w i a t o w y  w  S t a r o s t w i e  p o w i a t o w e m  
Siedleckie tn,  l e k a r z e m  p o w i a t o w y m  w  VI st. sł. w  S t a r o s t w i e  p o ­
w i a t o w e m  C z ę s to c ho ws k ie m.  d e k r e t e m  z dnia 8. IX. 1930 r. 
Dr.  Ż ub r  Z ygmu nt ,  p r o w .  l eka rz  p o w i a t o w y  w  VII st. sł. w  S t a ­
ro s t wi e  p o w i a t o w e m  S t opui ck i em,  l ek a r z e m  p o w i a t o w y m  w  VII 
st. sł. w  t em że  S t a r o s t w i e ,  d e k r e t e m  z dnia 24. IX. 1930 r.

Z w i ą z e k  U z d r o w i s k  P o l s k i c h  z a w ia d am i a ,  iż w  n a d ­
c h o d z ą c y m  o d c z y t o w y m  sezonie  z i m o w y m  u r z ą d z a  cykl  w y k ł a d ó w  
u z d r o w i s k o w y c h  p r z y p o mi n a j ą c y c h  P P .  L e k a r z o m  wa r s z a w s k i m 
wa r t ośc i  i znac ze ni e  lecznicze polskich uzdr owi sk .  Cy kl  w y k ł a d ó w  
o t w o r z y  w dniu 31. X. r. b. Docent  U n i we r sy t e t u  J a n a  Ka zi mi er za  
we  L wo wi e  Dr.  A. S a b a t o w s k i  j eden z n a j wy b i t n ie j s z yc h  z n a w c ó w  
z aga dnie ni a  u z d r o w i s k o w e g o  w  Polsce .  N as tę pn e  w y k ł a d y  w  l iczbie 
15 w y g ł o s z ą  l eka rze  u z d r o w i s k o w i  p o sz cze gó ln yc h  uzdr owi sk .  
D o k ł a d n y  spis i t er mi n w y k ł a d ó w  p r z e d s t a w i a  się w  na s t ęp uj ąc y  
sp os ób :  31. X. 3(1 r. W y k ł a d  w s t ę p n y  doc.  Uni w.  J a n a  Kazi mi erza  
w e  L w o w i e  D r a  A. S a b a t o w s k i e g o .  15. XI. 30 r. W y k ł a d  Dra  
W i k t o r a  P r o s z o w s k i e g o  .,() T r u s k a w c e " .  6. XII. 30 r.  W y k ł a d  prof.  
Dr a  S z m u r ł o  J.  z Uniw.  S t e fa na  B a t o r e g o  w  Wilnie  „ W a l o r y  l ecz ­
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nicze Ciec ho ci nk a" .  20. XII.  30 r. W y k ł a d  Dra  St .  S r o c z y ń s k i e g o  
„ O w a r t oś c i a ch  l ec zn i czyc h  I n o w r o c ł a w i a " .  3. 1. 1931 r. W ykł ad  
D r a  W i t a  T a r n a w s k i e g o  „O u n i w e r s y t e t a c h  p o w s z e c h n y c h  
w  u z d r o w i s k a c h  i w  jaki  spo sób  p r z e p r o w a d z o n o  to w  Lec zn i cy  
Kos owski e j " .  17. I. 1931 r. W y k ł a d  D r a  Ant on ieg o K a s z y ńs k i e go  
„ W ł a ś c i w o ś c i  z d r o j o w i s k o w e  N i c mi r ow a " .  3.1. 1. 1931 r. W y k ł a d  
Dr a  A. K r a s s o w s k i e g o  . .Rzut  oka  na  ś rodki  l ecznicze  So l ca - Zdro ju" .
14. II. 1931 r. W y k ł a d  o D ru sk ie ni kac h  j edn eg o z p r of es or Ow uni ­
w e r s y t e c k i c h .  28. II. 1931 r. W'ykład  o Ra bce .  14. III i93l r W y ­
k ład  Dra  W a c ł a w a  I w a n o w s k i e g o  „ I n we s t yc j e  Ci echoci nka" .  
28. III. 1931 r. W j  klad  o Kryn ic y .  4. IV. 1931 r. D w a  w y k ł a d y .  
D r a  .1. Sroki  AYskazania  l ecznicze  solanki  j odobr omow ej w  Go-  
c za łk ow i c a e h - Z d r o j u "  i Dra  Kotarskie j -Det t lo i fowei  ,AVody s z c z a w ­
nickie".  11. IV. 1931 r. W y k ł a d  o Na łę cz ow ie .  25. IV. 1931 r. W y ­
kł ad  o Mo rs zyn ie .  9. V. 1931 r. W y k ł a d  o Tr uska wci i .  W y k ł a d y  
o d b y w a ć  się b ę dą  w i e c z o r e m  o godz.  20-ej (8-mej)  w  Sal  Aktowej  
Zbor u E wa n g .  Au g sb u rg sk i eg o ,  PI. M a ł a c h ow sk i e go  1. Wej śc ie  
obok  Z. Z. M. W .  W s t ę p  na w y k ł u d \  bezp ł at ny .  W \  kłady,  o ile 
możności ,  objaśn iane  b ę d ą  w y k r e s a m i ,  b ą d ź  t eż  ob ra za mi  ś wie t l ­
nymi.  S ł u c h a c z o m  z aś  wy k ł a d ó w  s t ać  b ę dą  do dyspoz yc j i  d r u k o ­
w a n e  m a t e r j a ły  i n fo r ma cy j ne  i p r o p a g a n d o w e ,  d o t y c z ą c e  o m a w i a ­
nych  uz dr owi sk .  W y k ł a d y  p o łąc zone  b ę d ą  z e w e n t u a l n ą  dyskus ją .
0  k a ż d \  m w y k ł a d z i e  z o so bna  będą  powi ad ami an i  w s z y s c y  l e ka ­
r ze  w a r s z a w s c y  bezpoś redni o.

W  dniach 24— 29 l is topada  w ł ą cz n ie  P a ń s t w o w a  S zk o ł a  Higjeny 
w  por ozumi en i u z Poł skie in  T - w e m  „ T r z e ź w o ś ć "  o r gan izu je  z ini­
c j a t y w y  Mi n i s t e r s t w a  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  ( De p a r t a m e n t u  S ł u ż by  
Zdrowia) ' .  V ku rs  p. t. „Alkohol izm i jego z w al c za n ie " .  W y k ł a dy  
o d b y w a ć  się b ę d ą  codzi enni e  od 9— 13 i od 17— 19 w i e c z o r e m  
w  g m ac h u  P a ń s t w o w e j  S z k o ł y  Higjeny.  Ku rs  jes t  be zp ł a t ny ,  w p i ­
s o w e  w yn o s i  5 zł. Dla  p i w n e j  l iczby s łu c h a c z y  sa  p r z ew i dz i a ne  
s ty p e n d j a  w  postaci  z apo mog i  w  w ys o k o ś c i  50 zł lub sv postaci  
b e z p ł a t n eg o  mi esz kan ia  i u t rz ym an i a  w  bur s i e  P a ń s t w o w e j  S z k o ł y  
Higjeny.  P o d a n i a  o p r zy ję ci e  na ku r s  o r a z  o s t y pe n d i um ,  z a o p a ­
t rzo ne  w d o k ł a d n y  a d r es  k a n d y da t a ,  sk ła d ać  na leży  pi semnie  do 
P a ń s t w o w e j  S z k o ł y  Hi gj eny (ul. C h o c im sk a  24, W a r s z a w a )  naj­
później  do  dn i a  15 l i s topada ;  do poda ni a  d o ł ą c z y ć  na leży :  1) krótki  
ż y c i o r y s  ze  w s k a z a n i e m  d o t y c h c z a s o w e j  działalności ,  2) -Zaświad­
czenie  ins tytucj i  lub organizacj i ,  de legującej  k a n d y d a t a .  O p r z y ­
znaniu s t y p e n d i u m  i o przy jęc i u na  k u r s  ka n dy da c i  z o s t an ą  z awi a -  
w i adomi en i  p r ze d  r oz poc zę c i em  kursu .  W sz el k i ch  wy j aś n i eń  
udziela  i p r zy jmuj e  zap i sy  codziennie  P a ń s t w o w a  S z ko t a  Hi g j e n y — 
S e k r c t a r j a t  Kursu.

K ra kó w .
W e  ś rod ę  dnia 12 l is topada b. r. o d b ył o  się o godz.  7-mej  

wiccz i  r e m  w sali K r a k o w s k i e g o  T o w a r z y s t w a  L e k a r sk i eg o  L. 4 
z w y c z a j n e  pos iedzenie  n a u k o w e  T o w a r z y s t w a  L ek a rs k i eg o  z n a ­
s t ę p u ją c y m  p o r zą dk i em  d z ie nny m:  i. D e m o ns t r ac j e  c ho r yc h  y  I. 
Kliniki c h o r ób  W e w n ę t r z n y c h  U. J.  1. An ue mia  l iypothj  reogenes ,
2. Os te omal ac ia .  II. O d c z y t  Dr.  E i s c n b e r g a  p. t. . .Nowe h o r y zo n t y  
w  biologji  z a r a zk ó w.

W i d z i a ł  l e k a r s k i  A k a d e m j i U m i e j ę t n o ś c i .  
A by  uczynić  z ad o ść  p o w s ze ch n i e  o d c zu wa n e j  pot rzebie ,  u t w o r z y ła  
P o l s k a  Ak ade mj a  Umieję tności  w  c z e r w c u  b. r. n o wy ,  c zwa r t y  
W y d z i a ł  w  s w o j e m  łonie,  k t ó r eg o  z a k r e s  dzia łania  obe jmuje  nauki  
l ekarski e.  R ó w n o c z e ś n i e  z z a ł oż en i em  W y d z i a ł u  l eka r sk i ego  A k a ­
demii  r o z w i ą z a ł a  się A ka d em ja  n au k l ekar sk i ch  u t wo r z o n a  p r zed  
ki lku laty,  ale od d ł użs ze go  c za su  dla b ra k u  f u nd u s z ó w  nieczynna ,  
a  jej c z ł on ko wi e  zostal i  wy brani  cz ł onkami  Pol ski e j  Akadcmj i  
Umieję tności ,  p r z y c z t m  W y d z i a ł  zos ta ł  uzupełniony w y b o r e m  
d w ó c h  n o w y c h  c z ł o n k ó w  c z y n ny c h ,  prof.  Kl cckiego z K r a k o w a
1 W ei g la  ze L w o w a .  D y r e k t o r e m  w yd z i a ł u  l eka rsk i ego  Akadcmj i  
z os t a ł  w y b r a n y  prof.  K r z y s z t a t o w i c z  z W a r s z a w y ,  s e k r e t a r z e m  
prof.  C i e c ha no w sk i  z Kr ak owa .  'Wydzi ał  w y d a l  już pierwszy '  dzie-  
s i ę c i o a r k u s z o w y  z e s z y t  s w e g o  . .Biuletynu międzyt i arodoyyego"  
w  j ęz yka ch  obcy’ch. o be j m u j ą c y  p r a ce  n a u k o w e  prof.  Wei g l a  wi e l ­
kiej  doniosłości ,  d o t y c z ą c e  t yfusu plamiste*go i uodpa rn ia nią  pr ze-  
ciyv tej chorobie ,  dalej  p r a ce  prof.  L e n a r t o w i c z a  ze  L w o w a  z ,55.a- 
k r e su  e k s p e r y m e n t a l n y c h  b a d a ń  c h or ób  w e n e r y c z n y c h ,  o r a z  pr ace  
prCf. C i ec h a n o w s k i e g o  i dr.  Śc ies ińskiego,  z z ak re su  e k s p e r y m e n ­
t alnych b a d a ń  nowot wo ró yy  w  s zc zególnoś ci  r aka .  Na posiedzeniu 
pa źdz ie r n i kowe ni  p rz yją ł  Wy dziat  i p os t a nowi ł  ogłos ić  dr uk i em 
lt) p r ac  n a u k o w y c h ,  mia no wi c i e  dr.  .Sz abu ni ewic za  z K r a k ow a ,  
dr.  Gór eck i ego ,  dr.  Grzyboyyskiego,  dr.  S t r a s z y ń s k i e g o ,  dr.  S t e r -  
l ng - Oki in ie ws kie go  i dr.  Pę.skiej,  o r a z  dr.  C y t r o n h e r g a  i dr.  p o l d -  
m an ó w n e j  z Warszayvy i dr.  W r ó b l e w s k i e g o  z B yd g o s z c z y .  R o z ­
począ ł  się t ak że  d ruk  p i e r w s z e go  tomu „Rozprayy"  Wy działu yv-le­
ży ku polskim.

W a r u n k i  p r z e d s t a w i a n i a  i p u b l i k a c j i  p r a c  
n a u k  u w  y  c h w  w y d a w n i c t w a c h  W  y d z i a  1 u I e k a r -  
s k i e g o  A k a d c m j i .  Aut orowi e ,  p r a g n ą c y  p r z e d s t a w i ć  s w e  
p r a c e  Aka demj i  zechcą  n a d s y ł a ć  je pod a d r e s e m :  „ Rolska  A k a ­
demia  Umiejętności .  K r a k ó w ,  ul. S ł a w k o w s k a  17 dla S e k r e t a r i a t u  
W y d z i a ł u  l ek ar sk ieg o" .  N a d es ł an e  p r a c e  przedstayyiają  re ferenci ,  
w y z n a c z e n i  p r zez  D y r e k t o r a  W yd zi a ł u ,  na  m i es i ę cz ny ch  p os ie dze ­
niach n a u k o w y c h ,  a  o p r zy jęc i u p r a c y  do d ru ku  r o z s t r z y g a  W v 
dział  na posi edzen iach  a dmi n i s t r ac y jn y ch  z w y c z a j n y c h  (§ 11 S t a ­
tutu,  i S 7 Regulaminu  R. A. U.).  W y d z i a ł  l ekarski  P .  A. U. p o­
siada na s t ęp u ją ce  wy d a w n i c t w a :  \ ) „ R o z p r a w y  Rylskiej  Akademji  
Umieję tności ,  W y d z i a ł  l ek a r s k i "  w  j ęzyku  polskim,  2) ..Hullctin 
in tc rna t iona l  do 1‘Ac adć mie " ,  w k t ó r y m  p o m ie s zc za n e  są p r a ce  
w  j ę z y ka ch  obcy cli ( f rancuskim,  angiel skim,  n i emieckim)  nic p r z e ­
k r a c z a j ą ce  3 a r k u s z y  druku) ,  3) „ Me m o i r e s  de TAcademi e" ,  dla 
p rac  w  j ęz y k a c h  o b c y c h  p o w y ż e j  ,3 a r k u s z y  druku ,  4) . ,6oaj£tfcs 
rondin- inensuel les  des  S ea n c e s  de TAcademi e" ,  w j ę z y ka ch  obcy J i .  
Kraba,  k t ó r ą  p r zy ję to  do druku,  m oż e  b y ć  o g ł o sz o na :  1) a lbo po 
polsku w  „ R o z p r a w a c h '  W y d z i a ł u  IV, p r z y c z c m  musi  obowiązkoyvo 
w y j ś ć  t a kż e  w  j ęz yku  o b c y m  w  „ Bi u l e ty n ie ' .  2) albo ty lko w ję­
z y k u  o b c y m  w  „Biule tynie" .  P r a c e  o g ł as z an e  po polsku w  inricin 
c zasop i śmi e  m o g ą  za  z go d ą  W y d z i a ł u  IV R. A. U. b yć  o g t o s / o n c  
w  j ęzyku  o bc y m w  „Biule tynie  Akadcmj i" .  W  razie  ogłoszen i a  
p r a c y  po pol sku i w  o b c y m  j ęz y ku  j eden z t e k s t ó w  (poiski  lub 
obcy)  musi  b y ć  przedłożony w  skr ócen i u.  A ka d em ja  nie p r zy jmuj e  
żadne j  p racy ,  og ł oszonej  p opr zedni o gdzieindziej  w  o b c y m  j ęzyku,  
m oż e  jednak .zezwolić na  publ ikację  w  obcymi j ęzyku  p r acy ,  już 
og ł oszonej  yv „Biule tynie  Akadcmj i" .  R r ace  p r z e d k ł a d a n e  A k a d c ­
mji m u sz ą  b y ć  nap i sane  czy t el ni e  (najlepiej  na mas zyn ie )  po j ed­
nej  s t ronie,  jak do druku,  a  jeżeli  mają  w y j ś ć  w  d wó c h  t ek s ta ch  
(polskim i ob cym) ,  to- oba  t ek s ty  m u s zą  b y ć  Odrazu n ades ła ne .  
Nadt o do ka żde j  p r a c y  musi  b y ć  o d ra zu  d o ł ąc zo ne  s t re s zc ze n i e  
polskie,  n a j w y ż e j  45 wi er szy  d ruk u (dla og ł oszen i a  yv „ C o m p t e s  
r endu s" ) .  T e k s t y  prac  i streS-zczcń w  j ęz yku  o bc y m m us zą  b y ć  
zupełnie  p o p r a w n e .  Rysunki ,  wy kr e sy '  i t. p„ na leży  d o ł ąc za ć  na 
osob ny c h  k a r t a c h  (nic w ś r ó d  t eks tu) .  A ka d em ja  z a s t r z e g a  sobie 
p r a w o  ż ąd a n i a  s k r ó c e ń  n ad es ła ne j  p r a c y  pr zed  p r zy ję ci em do 
druku o ra z  p r a w o  og ra ni cze ni a  l iczby t abe l  i i lus i racyj .  Kor ek t y 
a u t or sk i e  są  u wz g lę dn i an e  ty lko w t e d y ,  jeżeli  zo s t an ą  z w r ó c o n e  
S e k r e t a r z o w i  W y d z i a ł u  najdalej  do 10 dni od d a t y  y w s ł a n i a  icli 
autoroyvi .  Kosz t  takich zmian t eks tu  w  kor ekci e ,  k t ó r e  w y m a g a j ą  
p o n o w n e g o  p r z e ł a m y w a n i a  w i e r s zy ,  u s t ę p ó w  lub s t ronic,  ponosi  
autor .  H on o r a r j ó w  a ut or sk ic h  W y d z i a ł  IV. P .  A. U. na raz ić  nie 
p r zy zn a je .  Au to ro wi e  o t r zy m uj ą  b ezp ł at ni e  n a j w yż e j  liii) odbi tek 
s we j  p r a c y  w  j ęzyku pol skim i obcy m.

L w ów .
L w o w s k i e  T o w a r z y s t w o  L e k a r s k i e .  XXV.  p o ­

siedzenie  n a u k o w e  odbył o się dnia 31 pa źd z ie r n i k a  br. z nas t ępu j ą-  
x y r n  p o r z ąd k i em  d z ie n ny m :  I) Doc.  Dr.  H. Mi larowicz:  a) W r z ó d  
t r a w i e n n y  jeli ta c zc ze go  po o pe r ac y jn y ,  b) w r z ó d  k r w a w i ą c y  ż o­
łądka ,  ( p oka zy) .  2) Doc.  Dr. A. G r u c a :  a) p r z y p a d e k  s t a w u  w r z e -  
ko me go  ramienia ,  b) p r z y p a d e k  n o w o t w o r u  kolana,  c) p r zy p a d e k  
grucz-olaka wą t r o b y  ( po ka zy ) ,  3) Itr.  K. C z y ż e w s k i :  Przy padek .za­
k r z ep u  n ac zy ń  k r e z k o w y c h  w y l e c z o n y  oper acy jn i e .  4) Dr.  W.  PT- 
s ek :  Rz ut  o ka  na r oz wój  medycyny-  w e w n ę t r z n e j  w  os t a tn i m 50- 
leciu (c iąg da ls zy :  s e rc e  i naczynia ) .

P o zn a ń .
W  niedzielę,  dnia 9 l is topada  1930 ro ku  o godzinie 11-tcj o d­

b y t o  się w  sali W-ydziału L ek a rs k i eg o  T.  P .  N. (ul. S e w .  Mi elżyń-  
skiego 26-121) u r o c zy s t e  Zebr an i e  W y d z i a ł u  L e k a r sk i eg o  T. P.  N„ 
z n a s t ę p u j ą c y m  p o rz ąd k ie m o b r ad :  T) Prof .  dr.  Bo rowi e ck i :  P r z e ­
mówi en i e .  2. Prof .  dr.  Antoni  Gluziński  ( W a r s z a w a ) :  U wa gi  nad 
moim s p o s ob em  r o z p o zn a w a n i a  r a k a  ż o łą d ka  umi e j sc owi on ego  
w  c-zęści o d / w i e r n i k o w c j  na  t le w r z o d u  żołądka .  P o  zebr an iu  
s k r o m n y  ws p ó l ny  obiad  w Ba za rze .

S p ro s to w a n ie  o m y łk i  druku .
W  o g ł o sz o ny m  w  n u m e r z e  44— 45-t ym Polskie j  G a z e t y  L e k a r ­

skiej  z r. b. a r t y ku l e  Dr a  E r y k a  O b s t a e n d e r a  p. t. P r z y c z y n e k  do 
t. zw.  , d ys t r op h i a  plur ig landular i s  neur of ibromatos tT '  na s t roni e  
878, S z pa l t a  d rug a  w  w i e r s z u  d z ie w i ą t y m  od dołu z ami as t  „ e r o ­
t y c z n y m "  ma  b y ć  „ e r e t y c z n y m " .

R ed a k c ja  o trzy m a ła :
L. L u ria t Jacob  e t G. S o len ie :  „La  c ry o th e ra p i e " .  iMasson et 

Cie.  Pa r i s .  J930.
L. h m d e S :  „Teleradiograplnf i .  S t e r eo ra di og ra ph ie" .  Appl icat ions 

mćdi co-ch i rurg ica ł es .  Masłem et  Cie.  Pa r i s .  1930.


